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Kraków 28 lutego.
D zienn ik i ro sy jsk ie  nie p rzes ta ją  jeszcze 

ro z b ie ra ć  sp raw y  ad resu  sz lach ty  moskieW t 
skiej. S n ać  chodzi im o to i b a rd z o , aby 
E uropa a  zw łaszcza  Z achód  nie dopatrzjył 
w odm ow ie ow ej konsty tucy jnej in iey a ty w y , 
jak o w eg o  an tilib e ra ln eg o  k ie ru n k u , k tó rego  
się R o sy a  n o w o czesn a  tak  s tan o w czo  w,y- 
rz ek a . R zecz dz iw na za  p raw dę: p o s tęp o w a­
nie ta k ie ,  ja k  w P o ls c e , s p m c iw ia ją c j  się 
n ie  ty lk o  w szelk im  lib era ln y m  a le  naw et 
h um an itarnym  z a s a d o m , a rb itra ln o ść  n a jzu ­
p e łn ie jsza  co  do  osoby i w ło sn eśc i, to w szy­
stko  n ie n a d w e rę ia  cechy  libera lizm u , o któ 
r ą  d o b ija  się d z ien n ik a rs tw o  ro sy jsk ie ;  *lo 
po zb aw ićb y  go  m o g ło  tej n azw y  p o d e jrze ­
n ie ,  że fornoa k o n sty tu cy jn a  nie odpow iaida 
o b ecn em u  organ izm ow i sp ó łeczn o śc i ro sy j­
skiej. T rz e b a  w ięc  d o w ie ść , fee ad re s  był 
n iew czesny  tak  co  do czasu , k ied y  b y ł p o ­
d an y , ja k  i co  do ź ró d ła , p rzez  kogo po 
d anym  zosta ł.

T o  też in iey a ty w a jest tak  ry c z a łto w o  p o ­
tę p io n ą  p rzez dzienniki p ó łu rz ę d o w e , iż zda- 
w aćb y  się m o g ło , że ty lk o  w y ją tk o w o  i 
p rzez  szczegó lną ła s k ę  nie je s t tym  razem  
u w a ż a n a  za  zbrodnię . A p rzec ież  trudno 
in ieyatyw y  tak  u w a ż a ć , zw ła szcz a  n a  lifie- 
ra ln em  polu. W cóżby się o b ró c iło  p raw o  
petycyj. M oże R osya  nie chce tego p ra w a ; i 
n ie m ielibyśm y jej tego za  z ł e ,  ty lk o  się 
w tedy  n ie na leży  lib era l zm em  zasłan iać . 
B rak  in iey a ty w y  w C iele  p raw o d aw czy m  
je s t bez w ą tp ien ia  na jw ażn ie jszą  ró żn icą  m ię 
dzy k o n s ty tu c jo n a lizm em  cesarsk im  a  p a r 
la raen ta ry zm em  orleańskim . C zyby libera lna  
R o sy a  da le j n ie sz ła  w sw y ch  m arzen iąch  
o lib< ra lizm ie  ja k  k o n sty tu cy a  napoleońską?.. 
P o d o b n ież  i co  do ow ego  za rzu tu  uczyn io ­
nego  ad reso w i sz lach ty  m oskiew skiej, że je ­
d n a  k la sa  za  ca ły  n aró d  p rzem aw iać  nie 
m o że , tru d n o  go z libera lizm em  pogodzić . 
C a ły  n a ró d  p rzem aw ia  ch y b a  ty lk o  g ło so ­
w an iem  pow szechnem ? a  i tu jeszcze  wie- 
leb y  p o w ied z ieć  się d a ło . Czy R osya chce 
g ło so w an ia  p o w szech n eg o , a  d o p ó k ąd  tego 
n ie  b ęd z ie , czy n ikom u o d ezw ać  się nie 
w o ln o , n aw e t z p ro śb ą  do tro n u , boć nie 
czem  innem  b y ł ów  ad res? ... Czy d la  tego , 
że je szcze  c a ły  n a ró d  m oże n iezu p e łn ie  
go tó w  do  pow szechnego  głosow an ia , żadnej 
k lasie  n a w e t ośw ieceńsze j n ie w olno  birać 
in iey a ty w y  n aw e t w a d re s ie ,  n ie  w olno  
p rzed s taw ić  ży czen ia  n a w e t u stóp tronu? 
N ik t w ię c , p rócz dzienn ikó  v pod cen zp rą  
b ę d ą c y c h , n ie  będz ie  m ógł podn ieść  g łpsu  
w sp ra w a e h  k ra jo w y c h , a  ów  b ra k  w szel 
k iej in ieyatyw y , w sze lk iego  udzi ł u ,  ow o 
m ilczen ie, k tó reg o  n aw e t ad resem  p rz e rw a ć  
się nie g o d z i, to  m a być ce ch ą  lib e ra li 
z m u , w  k tó ry m  Europie, zdan iem  dzienn i­
ków  rosy jsk ich , przód kuje R o s y a ? ..

O rg an a  ruch  re w o lu cy jn y  w R osyi p rzed ­
s taw ia jące  m niej są  s tan o w cze  w  potępię- 
n iu  in iey a ty w y , a le  za  to  znów  silniej p rze­
ciw  sz lach cie  w ystępu ją . P rzy p o m in a ją  wszy- 
t tk ie  je j w iny. W idząc, n a  co się zanosi 
p rzed  sze śc ią  l«ty ab y  się u ra to w a ć  od u- 
w ła sz cze n ia  , sz lach ta  ro sy jsk a  p ro s iła  o 
em an c y p acy ę . W tem  jej w ina, w ie lk a , naj 
w iększa  w ina. T e raz  znów  w idząc , że ire- 
w o lu cy a  sp ó łeczn a  co raz  b ard z ie j z a g raż a , 
ż i w o k ro p n e j katastro fie  g o to w a n iep o w eto ­

w ane k lę sk i pon ieść  sp ó łeczu o ść  ro sy jsk a , 
p o d a ła  sz lach ta  o konsty tucyę. C h c ia ła  po 
iro s tu  ro zp o cząć  r. 1 7 8 9 , aby  się od cae 
jo  g o rszego  nie zaczę ło . U trzym ują , że m a r ­
sza łek  d ep u tacy i sz lach ty  m o sk iew sk iej m iał 
pow iedzieć  to s ło w a  do A lek san d ra  I I :  
„N ajjaśn iejszy  P an ie , jeżeli k o n s ty tu c ją  nie 
„za trzy m asz  p o w o d a ,  k tó ra  nas z a le je ,  to 
„ w k ró tce  W CM ość będziesz jed y n y m  w ca  
„ łe m  im peryum  szlachcicem .^  Z ap rzecza ją  
tem u dz ienn ik i ro s y js k ie , tw ie rd z ąc , że nie 
by ło  an i m ow y, an i p o d an ia  a d r e s u , bo 
c a łe  zeb ran ie  sz lach ty  b y ło  rozw iąza t.e . 
Być m o ż e : a le  w ted y  w yrazy  te są  trafnym  
ty lko  w y m y s łe m : si non e vero , ben Irovato, 
W idzim y n ie b e z p ie c z e ń s tw o , w ja k ie m  się 
znajdujo  sz lach ta  ro s y js k a , ch o c iaż  w iększa 
w łasność w R osyi w bez p o ró w n a n ia  ko  
rzystnicj-izych zn a jd u je  się w a ru n k a c h , ani 
żeli w K ró lestw ie  Polakiem .

Cios, ja k i  sz lach ta  ri sy jsk a  w o d rz u ce ­
niu a d re su  o ko n sty tu cy ę  po n io sła , je s t zd a  
niem  nasze ru stan o w czy . K ro k  je j m ożna 
by ło  u w a żać  za  p rze jśc ie  R ub ikonu  n a  polu 
po litycznych  koncesyj. N ie ty ik o  że u czy n iła  
pośw ięcen ie  n ieuży teczne, a le  n aw e t n ie zo  
sta ło  przy ję te . D ow odzi to  s łab o śc i tego 
stronn ic tw a. R ząd  oprzeć się n a  n iem  już 
nie m oże, skoro  in iey a ty w ę o d rzu c ił, a  s tro n ­
nictw o ruchu  czyli re w o lu cy jn e  n ie  p o trze ­
buje go, i j> żeli się n ie  m ylim y, pom ogło  
mu do  sk o m p ro m ito w an ia  się. O rgan  p .K a t 
kow a, do  k tó reg o  ta k i list p e łen  w sp ó łczu  
cia w y stó so w ała  sz lach ta  m o sk ie w sk a , ni< 
ty lko  nie p o p a ił je j  w  sp ra w ie  a d re s u ,  a le  
n aw et b a rd zo  s tan o w czo  p rzec iw  niej wy 
s tąp ił. S tan o w isk o  szlach ty  zd a je  się być 
pośredn iem  m iędzy  stronn ictw em  rząd o w em  
a  s tronn ic tw em  ruchu . In te res  zach o w aw czy , 
an trew o lu cy j iy, zb liża  j ą  do pierw szego; 
duch ro sy jik i  i patryo tyzm  w iążo ją  z dru  
giern N ie jest d o ść  s i ln ą ,  aby  m ieć prze 
w agę w  sfe rach  rz ą d o w y c h ; n ie m a  dość 
in teligencyi, zasobów , ab y  p o k ie ro w ać  dru 
gim obozem . W  ch w ilach  n o rm aln y ch , po ­
k o jow ych , s tan o w isk a  ta k ie  d łu g o  u trzym ać 
się d ad zą ; w ch w ilach  p rze jśc ia  zw y k le  do 
syć szy b k i sp ro w a d z a ją  u p ad e k .

KORESPONDENCYA CZASU
Lwów 27 Intego.

(z) W sobotę zakończył p. Wincenty Pol swoje 
odczyty o mnzyee religijnej. Dwa ostatnie po 
święcone były dziejom rozwoju muiyki religijnej 
w Polsce. W szczupłym zakresie wykłada zam 
kniętego w kilka godzinach nie można było roz 
szerzyć się dokładniej nad tym przedmiotem 
Obszerniej nieco rozwiódł się tylko p. Pol o śpie 
wach ruranckich w kaplicy Jagiellońskiej w Kra 
kowie, o śpiewach adwentowych, w końca zaś
0 kolendach. Na zakończenie postawił dwa wnio 
ski, które, gdyby zostały przyjęte i wykonane, 
przyniosłyby niezawodnie pożądany owoc. Naj 
przód mianowicie wskazał potrzebę zawiązania 
w łonie tatejsiego Towarzystwa muzycznego o 
Hobnoj sekcyi ka podniesienia muzyki religijnej 
Kształcąc bowiem przeważnie, wyłącznie niema 
mnzykę koncertową i teatralną czyli operę, za 
niedbaje się jej dział najwznioślejszy, najsiluiej 
przemawiający do nczncia i podnoszący dubha,
1 sprowadza się ją  niejako z sfer wyższych d 
pozioma życia powszedniego. W drogim s\^ym 
wniosku wykazał Pol potrzebę założenia sz^
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organistów, uważając rzecz tę głównie ze stano­
wiska ogólnie cywilizacyjnego; dowodził bowiem 
że dostarczenie krajowi nahżycie wykształconych 
organistów przyczyni się w wysokim stopiiu do 
rozpowszechnienia (światy pomiędzy Indem, do 
którego to cela powinniśmy zmierzać wszystkiemi 
nu żebuemi drogami i żadnych nie pomijać środ- 
ków. f

Po skończonym odczycie odśpiewał chór zło 
żony z kilkudziesięciu uczniów gimnazynm Do 
mioikańskiego pieśni adwentowe, a następnie ko- 
eudy, p >d dyrekcyą pana Szumlańskieg >. Śpie­
wy te uczyniły niezrównanie mile wrażenie ua 
wszystkich obec tych. Szcaególoy powab mają te 
swojskie kolendowe nuty, śpiewane chórem dzie 
więćdziesięcia młodziutkich głosów. Zaslnga wyu­
czenia tych chórów kolendowycb naieży s ę w> łącznie 
). Szumlańskicmu, nauczycielowi śpiewa przy wyż 
wspomnionem gimnazynm, który przez długi czas 
starannej dokładał pracy, ażeby doprowadzić do 
sbutkn ten zamiar. Po ukończenia śpiewów za 
prosiła hrabina M. młodych kolędników na pączki 
zapustne i skromną ncztę.

Ukończywszy wykłady o mazyce religijnej, 
z których cały docbćd ua korzyść Towarzystwa 
muzycznego był pośaięcony, rozpoczyna p. Win 
centy Pol w przyszłym tygodniu odczyty o geo 
grafii ziem polskich. Jest to jak  wiadomo spe 
cyuloy przedmiot p. Wincentego P o la , któremu 
wiele lat pracy i poszukiwań poświęcił, odbywa 
j jc niegdyś rok rocznie podróże naukowe po 
wszystkich okolicach Polski. Wykład obecny obej 
mio dziesięć odczytów.

W i e d e ń  27 lutego.

— r. Doniesienia z Cborwacyi i Sławonii z każ ią 
p cztą niepomyślniej brzmią dla mioisteryum; al 
bowiem opozyeya tamtejsza coraz się wzmaga i 
organizuje. Przedewszystkniu zwraca się ruch o- 
pozycyjny przeciw koufereucyi bańskiej i joj n 
chwałom; jednak nie widać jeszcze z tych wszy 
stkieb usiłowań, do jakiego praktycznego celu 
zdąża ag itacją  przeciw konfercncyi b-ń ikiej. Sama 
krytyka jej Mhwal jest bezskuteczną, jeżeli się 
nie ma nadziei wywarcia przez nią wpływa na 
rząd przed zatwierdzeniem nowej usUwy wybor­
czej, co bardzo rzadko się ndaje. O odrzucenia zaś 
ustawy wyborczej, którą korona ogłosi na podsta 
wio uchw«ł koufereucyi bańskiej cekm przepro­
wadzenia najbliższych wyborów, a tem samem o 
zanegowaniu naprzód już sejmu opozyeya chor 
wacka pomimo całego obecnego rnebu wcale nie 
myśli. Zatem Ludno oznaczyć najbliższego celu te,{0 
rnchn; a równie nie jasne są i dalsze jego cele. 
Dotąd przynajmniej uie mogłem z licznych uje 
mnych rozpraw wy dobyć treści stanowczego i do 
datniego programu. Albowiem o tem tylko, czego 
nie chcą, mówią Chorwaci i Słowieńcy; o tem 
zaś, ezego właściwie Bobie życzą, co myślą o or- 
ganizacyi kraju, jego stósuuku do monarchii i do 
W ęgier, o tem ma jaśuiejaze pojęcie tylko mała 
frakeya magnatów należących do szlachty węgier 
skiej, którzy bronią bezwarnnkowoj nuii, tudzież 
i owo stronnictwo, które bez długiego zastanawia 
nia się gotowe zgodzić się na wszystkie propozy 
cye, z któremi rząd wystąpi. Zresztą wszystko to, 
co się mieści między temi dwiema ostatecznością- 
mi, nie ma jeszcze jasnych i ściśle określonych 
CtlÓW.

Wrocław 27 lutego.

f  Oddawna zapowiada >a depesza tatejszego rzą 
da, zawierająca żądania odnoszące się do sprawy 
Księstw, odeszła podobno już 23 b. m. doWitdnia. 
Ma to być obszerny dokument, owoc pracy aż 
czteiecb miuisteryów. Posuuie on niewątpliwie u 
kłady naprzód, nadając im pewniejszą, realniej 
szą podstawę; zarazem zmnsi gabinet wiedeńsk: 
do ściślejszego określenia stanowiska swego. Do­
mysłowi politycy zapowiadają postawienie przeciw- 
żądań ze strouy Anstryi. Zapewne, że Aastrya nie 
przystanie bezwarunkowo na żądanie Pras; o tem 
tu wszyscy są przekonani, a najmocnićj g»biiut 
sam, bo przy większćj wzajemnćj zgodności u

kłady nie szlyby tak uporczywie. Ale też znów 
nikt nie przypuszcza, aby Aastrya nie uwzględni 
a nawet takich żądań pruskich, o któ ych wie, 

że tutaj od uich nie odstąpią. Ządauia 1j są do­
statecznie znane. Sprzeciwienie się im ze strony 
Aubtfyi przywiodłoby niewątpliwie do zerwapia 
układów, a nawet do zachwiania się pr/.ymierea, 
co zapewne nie leży w życzeniach ani wiedeń 
skiego ani tutejszego gabiu iti. Frzeciwżądania 
*ięc Austryi nie mogą być tak znac/ą emi, jak 

niektórzy zapowiadają, i zapewne zachowają 
charakter wniosków, stawionych do projekta prn 
skiego, a nie będą tworzyły nowego, ndzielaego 
projektu do dalszych układów.

Kwesty a sukcesy i pozostaje na teraz na ubo­
czu. Mylnym niezawodnie jest domysł, że i o sićj 
lepesza pruska traktuje. Sprzeciwiałoby się to 
wszystkim di tycbczasowym, aż do oStat ićj chwil 
powtarzanym twierdzeniom prasy pólnrzęd >wćj 
Prusy kwestyi tćj nie traktują zapewne tylko /. ga 
biuetem wiedeńskim lecz i z petersburskim. Kan 
dydatury księcia oldenburskiego nie można już dla 
samych względów dyplomatycznych usuoąć takim 
jednostronnym aktem , jakim by było, cbociatby 
tylko tymczasowe osadzenie ua tronie księcia jau 
gusteuburskiego. Nie brzmi bynajmnićj dziwacznie 
pogłoska o przyzwoleniu cesarza Aleksandra na 
przelanie cesyi zn.bionćj księcia oldenburskiemu 
aa dynastyą praską.

Prusy miałyby w takim razie dwie trzecio pra w 
sukcosyjuycb, to jest, swojo i oldenburskie, ; rze 
ciw jcdnćj trzecićj księcia Augustenbnrskirgo. Za 
pewne też nie napróżuo p rasi natchniona rozpra 
wia ciągle o tem i dowodzi, że książę oldcnbnr 
ski może tylko w jednej trzecićj części podnosić 
prawa swoje do dziedzictwa. Podniesiono nawet 
już myśl wynagrodzenia Rosyi za zrobione ua 
rzecz Prus ustępstwo. Niedorzecznym jost domyt-1 
o wynagrodzeniu jćj w W. Księstwie Pozuańskien,. 
Prawdopodobniejszym byłby domysł, że Rosya za 
dowoli się oddaniem Danii capowrót północnego 
Szlezwiku. Zwrot taki zadowoliłby i Francyą. 
Z aktów dyplomatycznych przedłożonych franca 
skiemu ciała dyplomatycznemu pokazuje się, że 
zatrzymanie półaocnego Szlezwiku prtez mocar­
stwa niemieckie, bez zapytania się ludności tam 
mieszkającćj, przeważaie duńskićj, o jćj życzenia, 
najwięcćj było dutkliwem dla gabinetu francuskie­
go. Taka nowa zmiana terytoryałna wymagałaby 
rewizyi traktatu pokoju 30go października. Dziwna, 
że i o tem już w dziennikach praskich jest mowa.

Niedawno tema ktoś, zapewne na żart tylko, 
proponował, aby .syndykat koronny pruski, powo 
lany do zdania sprawy z położenia kwestyi Bukce 
syjnćj w Księstwach, przyznał prawo dziedzictwa 
królowi duńskiemu, jak  to był nznał traktat łon 
dyński. W skutku takiego uznania upadłyby wszy 
stkie kandydatury, ale za to nabrałoby wcale in 
nego znaczenia ustąpienie traktatem pokoju przez 
króla duńskiego praw swych do Szlezwiku i Hol­
sztynu na rzecz Pras i Austryi. Chodziłoby wtedy 
iuż tylko o to, jak  się Prusy m ają z Austryą roz 
prawić. Ale zadacie to nie byłoby także zbyt 
łatwe.

Wszystkie ważniejsze kwestyo obrad sejmowych 
z >stają jeszcze ciągle w zawieszenia. W tym je  
duak tygodniu ma przyjść na siół ogólne sprawo 
zdanie komisyi budżetowej, które będzie skazów 
ką, jak i kiernuek weźmie konflikt wewnętrzny.

Wiedo ń  27go lutego. Gdy przycichła nieco 
wrzawa dziennikarska wywołana wnioskiem br. 
Vrintsa, dał się o nim słyszeć półarzędowy glo* 
Gćn. Correspondenz, zapewne w tym cela, aby 
wśród ciszy panującej dokoła dalej a dalej się 
ri zhgał. Otóż dzienn k ów pisze co nartępnje o 
wniosku hr. Vrintsa:

„Samo z siebie się rozamie, iż skoro Izba przy 
jąwszy wniosek hr. Vrintsa zawezwała wydział 
do zdania sprawy w kwestyi, ażali i o ile ustano 
wianie budżetów na rok 1865 i 1866 wyjątkowo 
ma być przyjętem w sposób odmienny i to na 
podstawie porozumienia się z rządem, obrady rad  
budżetem w wydziale fiaansowym od tej chwili 
na tak dłago powstrzymane być winny, aż Izba 
toweźmie uchwałę w przedmiocie owego mające 
go być ztożonem sprawozdania, a członkowie o. k.

rządu nie mają wcale obowiązku uczestniczenia 
przez czas ten w naradach wydzi»łn.“

Słowa te namacalnie malują politykę minister­
stwa w sprawie z wydziałem finansowym: dla 
uchylenia niemiłych sobie narad w wydziale, mi­
nisterstwo używszy pośrednictwa wniosku hr. Vrin­
tsa, apelowało od wydziału do większości izby, i jak 
skutek okazał, w tej instancyi wygrało. Narady 
w wydziale dotychczasowym torem, stają się zby- 
tecznemi, jeżeli inną drogą budżet ma być ustano 
wionym; zaczem wydział powstrzymać winien swoje 
narady. Taka jest loika rozumowania ministeryal- 
nego, a przyznać jej trzeba, iż po przyjęciu przez 
izbę wniosku hr. Vrintsa, jest ona zupełnie słuszną.

Zahaczyliśmy o Gen. Correspond: warto przy 
tej sposobności wspomnieć o taktyce tego dzien­
nika. W sprawozdaniach swych giełdowych dzien­
nik ten zdaje się wskazywać, jakoby wniosek hr. 
Vrintsa znalazł w kołach finansowych radosne przy­
jęcie , które dało się zaraz uczuć znacznem podnie­
sieniem papierów publicznych , a  równocześnie daje 
do zrozumienia, iż rozprawy wydziału finansowego 
taką między giełdzistami sprawiły sensacj ę , iż pa­
piery znowu wróciły do dawnego stanu. Gcn.Cor. 
umie nawet podać, o ile podniosły się akcye za- 
iładu kredytowego skutkiem wniosku łir. Vrintsa, 
o ile spadły skutkiem rozpraw wydziału. Zapisu­
jemy że ten fakt nie dla tego, aby był prawdzi­
wym, ale dla tego iż taktyka urzędowego dzienni­
ka dozwala mu nawet exploatowac chwilową ró­
żnicę na giełdzie od spraw wewnętrznych tym razem 
zupełnie niezależną, na poparcie swoich przeko­
nań — jeżeli dziennik urzędowy może mieć swoje 
przekonania.

— Ustawa o zniesieniu rozporządzenia §. 2G2 pra­
wa o cłach i monopolach państwa, tudzież ustawa 
o pobieraniu w portach wybrzeża austryackiego 
łeczkowego i należytości kwarantanny, obie uchwalo­
ne w bieżącej kadencyi za zgodą obu Izb Rady pań­
stwa, otrzymały już sankcją najwyższą. Prawomo­
cne te ustawy ogłoszone są już w ostatnim (IV) 
numerze dziennika praw państwa na dniu 26 b. m. 
wydanym.

— Spora książka złożona do rąk przewodniczą- 
ego wydziałowi finansowemu obejmuje rozbiór

bndżtta ministerstwa wojny opracowany przez Dr 
Giskrę. Jak  wiadomo, jest to najważniejsza pozy- 
cya budżetu: dla tego z labiryntu cyfr, dat i 
vykazów w operacie referenta zawartych wyjmu­
jemy ważniejsze, jako pozostające w ścisłym związ­
ku z ogólnem położeniem fioansowem państwa.

Ogól wydatków na otrzymanie armii lądowej 
w sile 416,321 ładzi, 60,741 koni i 2,192 innych 
.wierząt preliminowanym jest w sumie 105,767,772 
złr., na którą składają aię wydatki zwyczajne w 
kwocie 91.3 milionów, nadzwyczajne{w kwocie 14.4 
milionów. Pokrycie z własnych dochodów armii 
lądowej wynosi sumę 9,066,227 złr., pochodzącą 
z podatków stałych i niestałych, tndzież z innych 
dochodów Pogranicza wojskowego. Do całkowitego 
więc pokrycia bndżetu ministerstwa wojny skarb 
państwa przyczynić Bię musi w samie 96,801,545 
złreńs.

W porównania z budżetem przeszłorocznym bud­
żet na rok 1865 przedstawia zmniejszenie wydat­
ków tylko o 270,000 złr. Sprawozdanie referenta 
wnioskuje zatem, iż w budżecie ministerstwa wojny 
aa rok 1865 konieczność pilniejszego uwzględnia­
nia opłakanego stanu finansów państwa, pominiętą, 
iż przyrzekana przez rząd dążność do zaoszczę­
dzeń dla utorowania równowagi w budżecie fakty­
cznie stwierdzoną nie została.

Porównanie głównych pozycyj budżetów na rok 
1864 i 1865 upoważnia mówcę do wnioska, iż 
rządowi przy układania badżeta więcej szło o stałe 
zatrzymanie pewnej samy dla ministerstwa wojny, 
niż o zmniejszenie wydatków utrzymania armii 
nakazane przeciążeniem mieszkańców podatkami.

Z wydatków zwyczajnych preliminowanych, jak  
podajemy powyżej, w sumie 91.3 milionów zaleca 
sprawozdanie wykreślić 11.5 milionów, a to mia­
nowicie w pozycyi wyżywienia wojska z powodu 
zbyt wysoko oznaczonych cen produktów tudzież 
w pozycyi wypłat na stopie pokojowej.

Pod względem politycznym zajmującym jest nstęp 
sprawozdania, traktający o wydatkach nadzwy­
czajnych. Takowe są preliminowane w sumie 
11,950,000 złr., nie licząc wydatków na utrzyma-

Gzęść literacko-artystyczna.

TYGODNIK PARYSKI.

Mowa cesarska, Żółta księga i odezwa arcybi­
skupa paryskiego wypełniły ubiegły tydzień do 
statecznie dla głów myślących.

Cesarz powiedział, że szereg wypraw Fraocyi 
skończony; że świątyni i Ja tu sa  z niknięta — a na 
jej podwojach będzie można zapisać zwycięstwa, 
które Francya odniosła w Earopie, Azyi, Afryce i 
Ameryce.

Tej konklazyi będąci j  niejako zamknięciem ra 
chnnków — można przeciwstawić pamiętny okres 
zm ow y cesarskiej 1866 r. „la place de la France 
est partont oil i l y a u n e  cause juste & defendre.u 
Od owego czasu nic się nie zmieniło; a chociażby 
i zaszła jaka przemiana w sprawach ludzkich, to 
wzniosłe słowa Cesarza będą obowiązywały Frań 
cyą , aż do dn;a przyjścia królestwa Bożego.

Czują to rzesze. Mimo więc zapewnień trwałości 
pokoju, ogół nie bardzo weń wierzy. Gabinety za 
graniczne nie bardzo też rade z ubolewań Cesarza 
nad nieprzyjściem do skntkn kongresu, jak  nie 
mniej nad tem, że on nie nważa jakoby miecz kwe

stye rozwięzywał.
Rozdana deputatom Żółta Księga jest komen 

tarzern do mowy Cesarza Napoleona.
Księga ta, zawierająca doknmenta mogące wy 

tłomaczyć i usprawiedliwić zewnętizoą politykę 
rządu Francuskiego, dzieli się na ośm częśd. Za­
wiera: doknmenta odnoszące się do sprawy księstw 
nadelbiańskich, i te które Italii i Rzymu dotyczą; 
depesze dotyczące przyłączenia do Grecyi wysp 
Jońskich, przyłączonych Księstw Nadunajskich i 
Syryi; główne doknmenta wiążące się z negocya 
cyą prowadzoną o przekop Suezu; nakoniec de 
pesze dotyczące interesów Tarcyi i Japonii.

Wszystkie powyższe doknmenta są ważne, ale 
Dajważoi.ejszo trzy depesze dotyczące Rzymn.

Depesza pana Drouyb de Lhuyś z d. 7 stycznia, 
a lresowana do p. Sarłiges, daje mianowicie do 
myślenia wodzom buntującego się przeciw władzy 
świeckiej francuskiego episkopatu. Zbyt żarliwych 
DOW Ściągnął więc następujący okres z odezwy mi­
nistra joż wielokrotnie powtórzoby przez tutejsze 
dzienniki ita likam i: Jeżeli konkordat z 1801 roku 
stanowi, żo religia rzymsko-katolicka^ będzie swo­
bodnie w yznasaną we Francyi, to nie można z te 
go wywodzić obowiązku dla rząda Cesarza zape­
wniania przewagi religii katolickiej z uszczerb­
kiem innych wyznań, których istnienie po za wsiel 
ką kwestyą ortodoxyi było także uznaae przez 
państwo.

Odezwa arcypiskupa paryzkiego — niby odpo­
wiedź na encyklikę, gdzie ten sprawiedliwy książę 
kościoła błaga Papieża o błogosławieństwo dla tej 
Francyi, którą naganą swoją obarczył — sprawiła 
błogie wrażenie tym wszystkim, którzy ta pośród 
cierpkiej, wcale uiechrześciańskiej zwady, radziby 
pogodzić swoje prawa cywilae ze zwierzchnością 
moralną Rzymu.

Arcybiskup paryski zupełnie inaczej jak  biskup 
Orleański tb maczy encyklikę. W końcu powiada:

. .  . „W y t k oą łe ś  i potępiłeś, Ojcze święty, główne 
błędy naizej epoki. Obróć teraz oczy na to, co ona 
dobrego mieć może i wesprzoj ją  w szlachetnym 
wysiłku modlitwą i powagą swej rady.

„Nagana twoja jest potężna, Wikariuszu Cbry 
stuea, ale twoje błogosławieństwo jeszcze silniej 
sze. Bóg Cię posadził na stolicy Apostolskiej po 
między dwoma połowami tego w ieku, ażeby roz­
grzeszył jednę, a  inaugurował dragą. Do Ciebie 
należy pogodzić rozsądek z wiarą , wolność z po­
wagą, politykę z Kościołem.

„Dobądż więc z duszy swojej jedno z tych słów 
które daje amnestyę przeszłości, krzepi obecność, 
i przyszłości otwiera szerokie widnokręgi.

„Europa teraz podobna do okrętu bitego falą 
i nie mogącego okrążyć przylądka bnrz. Prawa, 
obyczaje, w iarę, dzieła, doktryny, monarchią u- 
święconą przez czternaście wieków, cesarstwo u- 
fandowaue chwałą i geniuszem — wszystkie te po­

tężne rzeczy od lat sześdziesięciu huragan wolnej 
myśli pędzi przed sobą, jak  wał wzburzonego 
morza.

„Wśród tych W c trz ą ś a ie ń  i pogróżek, Ty sam na­
tchniony sterniku możesz dopomódz stanowczo, n- 
mocniając ludność na dalszej drodze wiodącej do 
jej odwiecznych przeznaczeń. Pobłogosław w ię c  
szlachetoą podróżnicę, Ojcze święty! Pobłogosław 
mianowicie Fraucyi, żeby została ua zawsze chrzc- 
ściańską i kw itaącą, żeby jej przedsięwzięcia o 
parte na sprawiedliwości były zawsze uwieńczone 
zwycięstwem."

Wszystko to rzeczy ważne, nader ważne, które 
kiedyś zapeł; ią tomy historyi, a teraz powinny by 
zajmować więcej niż zajmują ogól zajęty bandlem 
lub zabawą.

O czem rozmawia, nad czem radzi w obecnej 
chwili najdowcipniejszy naród na świecie? Rozma­
wia o ostatniej m askaradzie, o modnej sztuce, o 
balu prefekta, o wencie Pourtalesa; radzi nad tem, 
jak nazwać woła tłuBtego.

Narady nad tym ważnym przedmiotem zabiera­
ją nie mało czasu. Dotąd liczne posiedzenia rze- 
żników nie wynalazły imienia trzem bohatyrom 
OStatkÓW .

Jedni radzą, żeby wołów nazwać Starzy Kawa­
lerowie dla stwierdzenia sukcesu komedyi pana 
Sardou; ale ten wniosek odrzucono — bo uliczni- 
ki krzyczące Void les Vieux Gargons, co chwila

obrażaliby przechodniów. Chciano największego 
wolu nazwać Afrykanką, ale i to odrzucono z dwóch 
przyczyn: najprzód, że trzebaby wołu szwarcować, 
powtóre, że przyjętem jest dawać tylko nazwy 
wielkich powodzeń, a tu jeszcze nie wiadomo jak  
wypadnie.

Inni propoaowali nazwę Pięknej Heleny, Roland 
& Ronct.vaux, pan Bismark, Margrabia Villemer; 
jeden z rztżników chciał koniecznie dać imię swej 
żony Eofrazyi, tłustszej od tacznego woła. Dotąd 
atoli żadna z nazw powyższych uie pozyskała 
większości.

Nie oddalamy się od przedmiotu, donosząc czy­
telnikom, że jeden z paryzkieb doktorów (nie wy­
mieniamy nazwiska, uie chcąc ,  ażeby nas podej- 
rzywano, że piszemy reklamę) wynalazł niezawo- 
duy sposób odejmowania ladziom zbyt wielkiej tu ­
szy. Stosując się pilnie do przepisów tego eskula­
pa, człowiek otyły z każdym dniem czuje się lżej­
szy; nie zaprzestając lekarstw, najtęższa kłoda sta­
je się w końcu Sylfidą.

Dla powstrzymania niewczesnych radości, doda­
jemy czem prędzej, że takie sztaczne odjęcie sa­
dła, bardzo drogo kosztuje. Każda tyżka roztopio­
nego tłuszczu odpowiada tysiącowi franków. Tyl­
ko milionery mogą marzyć o pozbyciu kilku fun­
tów ciężarn z ciała swojego.

Szczęściem, w tym aby razie ubodzy krzywdy 
nie doznają: to lekarstwo wcale ich nie dotyczę—
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nie ochotników i zastępców, dla których w budże 
<ie zachowanym jest osobny tytuł.

Przy porównaniu wydatków nadzwyczajnych 
budżetu wojskowego w latach 1864 i 1865 przy 
chodzi 8ię do przekonania, i i  w rokn bieżącym 
wojska konsystujące w południowo ■ zachodnich 
krajach monarchii, a mianowicie w Krainie, Ka 
ryntyi, Pobrzeżn, D alnucyi i Wenecyi pomnożo 
nemi zostały i to bardzo znacznie, gdyż o 30 ba­
talionów piechoty, o 12 szwadronów kawaleryi, 
3 kompenie artyleryi, razem «o 20,685 ładzi i 1311 
koni. Wzmocnienia tego armii w połndniowych 
krajach, mianowicie w Weneckiem, dokonano głó 
wnie przez ściągnięcie wojsk z Węgier i z Gałicyi. 
Do królestwa lombardzko-weneckiego przeniesiono 
razem 19,800 ludzi; a dodawszy tę liczbę do li­
czby wojska przedtem już w tym kraju konsystu 
jarego, przychodzi się do rezultatu, iż na prze­
strzeni 436 mil kwadratowych stoi załogą armia 
94trsięezna, złożona z piechoty, kawaleryi, strzel 
ców i artyleryi. Przy zupełoem obsadzenia kadr 
wymiecione ta gatnnki broni powinny podnieść 
armię włoską (to jest anstryacką we Włoszech 
konsystującą) do 129,369 ludzi, nie licząc korpu 
eów technicznych, rakietników, pociągów, władz 
wojskowych itd , które do liczb puwyższyb doda 
c e , siłę armii włoskiej do 145,000 ludzi podnoszą.

Zapisujemy to jeszcze, iż w dwóch lata h ostat 
nich stan wojska w Galicyi i w Węgrzech był 
następujący:

w Galicyi w rokn 1864: piechoty 35 batalionów, 
24 szwadronów, 10 bateryj i 4  kompanie artyle­
ryjskie, razem 31,360 ludzi i 4081 koci;

w rokn 1865: pici h ity  26 batalionów, 30 szwa 
dronów, 10 bateryj, 5 kompaoij aityleryjskich, 
razem 17,336 ludzi, 4,790 koni;

w Węgrzech w r iku 1864: 86 batalionów, 115 
szwadronów, 20 bateryj, 8 kompanij artyleryjskich, 
razem 55,680 ludzi, 16,160 koni;

w rokn 1865: piechoty 70 batal onów, 93 s .wa 
drouów, 20 bateryj, 10 kompanij aityleryjskich, 
razem 47,256 ludzi, 14,113 koni.

W d.lszym  rozbiorze budżetu przedstawia spra 
w oidaw ca, iż skutkiem reorganizacyi piechoty i 
rozstawienia taktycznego w roku bieżącym o 40,000 
ludzi więcej zmobilizowano, niż w roku ubiegłym, 
iż połowę piechoty i strzelców podniesiono o po­
łowę stauu ; iż z 13 pułków artyleryi G znajduje 
się na stopie wojenne;; iż wszystkie pułki kawa 
leryi znajdują się na stopie wojeunej; iż wydział 
żywności i mundurowania zaopatrzono na wypadki 
wcale nadzwyczajne; iż urządzono kadiy w za 
kładach pułkowych na stopę, zwykłą przedtem tyl­
ko w chwilach nienuikniooęj wojny; iż pomnożono 
ambulanse i wojskową służbę zdrowia; iż zaopa 
trzono się w zapasy żywności na czaiy bardzo 
długie. Wszystkie te okoliczuości wskazują, iż nie 
tylko podniesiono wojsko do stanu gotowości w o 
jennej, lecz faktyczjie poczyniono przygotowania 
jakby do bli/.kiej już wojny.

Zdauiem atoli sprawozdawcy sytuacya polityczna 
wzmocnień takowjeb i przygotowań żadną miarą 
uspiawiedliwiać nie może. W uzasadnieniu twier 
dzenia swego przebiega Dr. Giskra położenie po 
lityczne obecoe w Europie, poświęcając dłuższy 
ustęp stosunkom na połuduiowo-zachodnich grani 
cach monarchii.

Na takowym poglądzie oparty wnesi następnie 
Dr. Giskra, aby wydatki nadzwyczajne obniżyć aż 
do owych granic, które „odpowiadają zwrotowi 
do pokojowego stanu armii, i uchylają wszystkie 
wydatki nienaglące lub nieuniknione."

W przeprowadzeniu tej zasady czyni Dr. Giskra 
cały poczet wnitsków o redukeye przy poszczę 
góluyeh tytułach wydatków nadzwyczajnych. Naj­
znaczniejsze wykreślenie zależy przy tytule: „Woj 
sko." Albowiem według sprawozdania, stan obe 
cny wojska przewyższa stan zwykły o 40,000 la 
dzi i 8,500 koDi, co podnosi wydatki nadzwyczaj­
ne o 7.746,649 złr.

Według wniosków sprawozdawcy ogół wykre 
śloń przy wypadkach nadzwyczajnych ma wynosić 
z uwagi iż rok administracyjny już się rozpoczął, 
tylko 6,185.000 złr.

Gdyby wykreślenia przez sprawozdawcę zaleca 
ne przyjętemi zostały, stan armii zmniejszyłby się 
o 45,669 ludzi, 11,436 koni i zwierząt jucznych, 
a mianowicie przy stanic zwyczajnym o 11,693 
ludzi i 7,032 koni i zwierząt jucznych, zaś przy 
stanie nadzwyczajnym o 33,976 ludzi i 4,404 koni 

W budżecie stan wojska

P r z y c h ó d
1. Dochody zw yczajn e...................
2. Dochody nadzwyczajne . . .

Razem
Potrąciwszy dochody od roz­
chodu, zasiłek ze skarbu pań­
stwa okazuje się koniecznym
w k w o c ie ........................... • . . .
czyli mniej niż w piełimina-
rzu o ...................................................

Stósuuek rozdziała przyznaaej

897,5227
1.457,000

złr.
złr.

10432,227 złr.

77.550,545 złr.

19.151,000 złr. 
kwoty między

s ta n  z w y c z a j n y  a  n a d z w y c z a j n y  z a l e c a  S p r a w o z d a  
nie p o z o s t a w ić  d o  woli r z ą d a .

Taka jest zwięzła treść sprawozdania budżetu 
ministerstwa wojny, złożouego w wydzialo fioau 
sowym. Nie wiemy, czyli powiedzie się sprawozda 
wcy obrócić w uchwałę izby lob nawet wydziału 
swe wnioski; to pewna, iż wywołają oue zacięte 
a zajmujące rozprawy.

— Nowym dowodem — jeżeli dowód był jeszcze po- 
Irzebnym — przeciążenia podatkami niektórych kra- 

[jów koronnych i nędzy po części z tego powodu 
w nich panującej, są wnioski naglące, poczynione 
w ostatnich czasach na posiedzeniach izb handlo­
wych w  Lublanie i Gracu.

W Izbie handlowo - przemysłowej w Lublanie 
postawił kupiec Supan wniosek następujący: aby 
izba za pośrednictwem ministerstwa handlu, wsta­
wiła się w ministerstwie finansów, iżby licytacye 
exekucyjne za zaległe podatki rządowe w obrę 
bie działalności izby, przynajmniej na rok jeden 
powstrzymanemi zostały.

Wnioskodawca uzasadniał swój wniosek bar­
dzo wymownemi datami. W ubogim kraju koron­
nym, jakim jest bezwątpienia. Kraina liczba osza­
cowań i exekucyj na pokrycie zaległych podatków’ I przez nie tylko wyswobodzić nic tylko ziemie po
wynosi niemniej jak 26,000. Nic dziwnego, i ż lal’ i" ”■ 1—   *-----
ten argument przekonał tak dobitnie izbę o w łaści­
wości wniosku, iż przyjęła go jednogłośnie.

Na posiedzeniu izby handlowej w Gracu, po­
stawiono wniosek, który następnie izba obróciła

z zaprowadzenia rozgałęzionej i widocznie na 
czas dłuższy obliczonej organizacyi prawie we 
wszystkich obwodach w Pozuańskiem, na której 
czele stał komitet centralny z 7 osób złożony dla 
wydziałów wojny, policyi, skarbu i spraw wewnę­
trznych, kiedy tymczasem zamianowane przez ko­
mitet organa obwodowe dzieliły się na komisarzy 
wojennych lub granicznych, na lustratorów, na ko 
m sarzów cywilnych czyli obwodowych, pod któ 
rymi stali powiaiowi, którym wedłag wydawnych 
instrnkcyi poiuczano osobne sprawy, mianowicie 
starania się o środki dla powstania; z zaprowa 
dzenia podatków narodowych; z urządzenia 
obwodowych i kasy głó mej; z rozporządzania, że 
każdy udzielny człowiek w obwedzie zaopatrzyć 
idę ma w strzelbę i amunicyą, co równa się pospoli 
te:nu ruszeniu; z tworzenia zbrojnych oddziałów 
dla powstania, z prowadzenia ich za granicę, 
n iauowania dowódzców aż do stopnia kapitana 
z poddania się wduiu 8ym kwietnia warszawskie 
mu rządowi narodowemu; a wreszcie z treśd in 
ttrnkcyi dla żołnierzy przez waj ółobwiuionego 
M ńkowski'go komitetowi poznański; mu prtedło 
żonej a ułożonej w kształcie katechizmu w pyta 
ciach i cdp iwiedziacb. Chociaż insLukcya ta nie 
je t zaopatrzona w wyraźne pozwolenie komitetu 
przecież zualeziono ją między papierami komitetu 
i w keżdym razie wykazuje, jak się na rzecz za 
patrywal Mańkowski, i że przypuszczał, iż korni 
tot ją pochwali, gdyż inaczej nie byłby mu przet 
;>*adał tej instrnkcyi (?)

Po tych wszystkich okolicznościach nie podlega 
uzasadnionej wątpliwości, że i komitet Działyńskie 
go i organa działające podług jego instrnkcyi po 
p .rały powstanie polskie tylko w tym celu, aby

na stępuje do sprawy tak zwanego komitetu Działyń-oznaczonym jest 
320,163 ludzi i 51,804 koni; zatem przy przepro-1uklego”
wadzeniu proponowanych wykreśleń stan wojska) 0 wa wina przygotowawczych czynności do zdra-

w uchwałę, aby z wszelkim możliwym naciskiem  
działać na rząd, iżby z uwagi na nieurodzaj ro 
ku przeszłego, dozwolone było tym opodatkowa­
nym, którzy gotówki nieposiadają, uiszczać podat 
ki w produktach. Nie należy przytem zapominać 
iż Styrya liczy się do zamożniejszych krajów ko­
ronnych, a jednak rok nieurodzaju, wyczerpał 
wszystkie jej zasoby. Cóż dopiero pomyśleć mo­
żna o krajach ubogich !

— Niedawno donosiliśmy iż w Wiedniu istnieje 
projekt zamianowania osobnego kanclerza dla W e­
necyi, którego atrybucye nieróźniłyby się od atry 
bucyi kanclerzy krajów korony węgierskiej; oczy­
wiście z różnicą z odmienności atrybucyj sejmów 
w onych krajach pochodzącą. Dziś dzienniki wie 
deńskie, które były  przyniosły tę wiadomość, za-1 wie Komitatu 
stępuje ją inną, jakoby mianowicie w ministerst-1 organa byliby 
wie stanu, miano utworzyć odrębną sekcyę, dla 
królestwa lombardzko-weneckiego. Jednakże zda 
je się iż urzeczywistnienie tej instytucyi jest je ­
szcze w dalekiem polu. Wprawdzie, pisze N. fr,
Presse, rząd udzielił był niegdyś podobnego przy. 
rzeczenia swym mężom zaufania we Włoszech 
lecz dopełnienie takowego uczyniono zalćźnem od’ 
wyraźnie określonych warunków, a zdaje się, iz 
rząd trwa w przekonaniu, jako urzeczywistnienia 
owych warunków, sądząc ze stosunków obecnych 
w królestwie lombardzko - weneckiem, nierychło 
można się spodziewać.

— Prymas W ęgier kardynał Scitowski, otrzy­
mał od N. Pana pozwolenie przywrócenia w Wę­
grach zakonu Paulinów. Ministerstwo położyło 
jednak warunek, aby zakon ów nie wystąpił 
z pretensyami o zwrot dóbr zabranych za cesa­
rza Józefa II. Kardynał Scitowski umieścił tym­
czasowo Paulinów z Częstochowy przybyłych  
w St. Kereszt, w  klasztorze należącym niegdyś do 
zakonu Paulinów.

P r u s y .
W numerze wczorajszym umieściliśmy ustęp 
wyroku wydanego w sprawie Polaków, w któ­

rym mieści się dowód, że do sprawy tej da się 
tylko za8tósować § 66 ustawy karnej a nie § 61, 
czyli ża obżałowanych należy uważać za winnych 
przygotowawczych czynności d j przedsięwzięcia 
zdrady głównej przeciw Prusom. Dziś podajemy 
dalszy ciąg tegoż dowodu, w którym wyrok przy | i §§ 63 i 65ty; gdyż § 63,” do którego powoływtł

skio ped Rosyą zostające, lecz, żeby przygotować 
zarazem odbudowanie Polski w dawnych grani 
each, zatem oderwanie ziem pruskich niegdyś do 
Polski uabżącycb, zwłaszcza, że pizy powszech 
nem uczuciu Polaków dla odbudowania ojczyzny 
aapr2 Ód już nio możua przypuszczać, ażeby Pola 
oy ż y ją c y  pod berłem pruskiem zrzekli się by 
wszelkiego udziału we własnej ojczyźnie i thzieli 
ją wywalczyć ofiarą tak ogromnych "środków tylko 
dla braci swych zostających pod panow ałem  ro 
yjskiem.

To co się tyczy Komitetu D»iałyńskiego, da się 
także zastósować do Komitttn Wielkopolskiego 
który z:.jął jego miejsce. U tych wszystkich oskar 
żonych, którzy, jak dowiedziono, należeli jako 
członkowie do tego komitetu, potrzeba zatem oso 
bnego dowodu ich nidprzyjazoego względom Prus 
/.am arn t^lko wtedy, gdyby zach >dziły szczegóło 
we wątpliwości. Przeciwnie już z tego wnioskować 
potrzeba zamiar zdrady głównej, że jako członko 

biali udział i jako jego świadim e 
zapewne odmówili udziału, gdyby 

nie ebeieli byli działać w znajomym s>bie duchu 
Komitetu. Inaczej zaś rzecz się ma z tymi obża 
lowanymi, którzy nie miili dokładmj wiadomości
0 celach Komitetu i tylko z własnego popędu przy 
łączyli się do walki w Polsce kongresowej, albo 
w jakikolwiek sposób starali się ją pop!erać. U tych 
potrzeba osobno dow i.ść zamiaru traktowania tej 
walki jakie czynności przygotowawczej do przedsię 
wzięcia zdrady głównej przeciw Prusom; a przy 
najmniej konieczne jest przekonanie, ż j nie zby 
wało im świadomości o tym zamiarze. Dla tego też 
uie każdy, co br*,ł udział w walce przeciw Rosyi 
godzien jest równej kary, lecz tylko ten, kto tę 
walkę popit rai jako przygotowanie do zdrady gló 
wcej przeciw Prasom, aby tym sposobem przygo
t iwać zamiar zbrodniczy. Podług tego, powiada 
sąd, można tylko przypuścić jako rzecz faktycznie 
pewną, że w latach 1863 i 1864 z Poznańskiego
1 Zachodnich Prus bądź usiłowano bądź wykonan 
^oparcie polsłiego powstania przez dostarczanie 
ludzi, zasobów wojennych i t. d. zawiera w sobie 
przygotowawcze czynności do przedsięwzięcia zdra 
dy głównej zmierzającego do odbudiwania da 
wnego państwa polskiego w granicach z 1771, 
szczególniej do oderwania gwałtownego dawniej 
szych ziem polskich od pruskiego państwa; lecz 
nie zawiera w sobie czynności, za pomocą któ 
rycb wspomniane przedsięwzięcie zdrady głównej 
bezpośrednio miało wejść w wykonanie.

Zatem wyłączone jest zastósowanie § 61 ustawy 
karnej do wypadku, o którym sno*a; ale również

wynosiłby 274,494 ludzi i 40,268 koni.
Wydatki ną utrzymanie och' taików i zastępców 

obliczone w sumie 2.443,460 złr. nie dopuszczają 
żadnych wykreśleń.

Pokrycie z własnych dochodów administracyi 
wojskowej poduosi się za przeprowadzeniem zale 
canych rednkcyj o 1.336,000 złr.

Według wniosków Dr. Giskry budżet miaister- 
stwa wojny w głównych zarysach, przedstawia się 
jak następuje:

R o z c h ó d :
1. Stan z w y c z a jn y ............................  77.658,202 złr.
2. Stan nadzw yczajny....................... 7.881,170 „
3. Ochotnicy i z a s tę p c y ...................  2.443,400 „

Razem 87.982,772 złr.

dy głównej przeciw Prusom, powiada wyrok, ty 
czy się szczególniej członków komitetu Działyń- 
skiego. Komitet ten zapatrywał się na rzecz z te­
go punktu, „że wywalczenie niepodległości całej 
p ilsfciej ojczyzny w dawnych graaicacb ogłoszone 
było za program powstania, przy czem wezwał 
wszystkich Polaków bez różnicy narodu (?) do 
broni dla wspólnego wyswobodzenia się, a nawet 
uznał już ich za wolnych i równych obywateli tej

się w wnioskach swych naczelny prokurator, 
który tak opiewa: Jeżeli dwie lub kilka osób 
zmówiło się w celu wykonania przedsięwzięcia 
/.drady głównej , pomimo, że nie przyszło jeszcze 
do rozpoczęcia wymienionej w § 62 im czynności, 
to czeka je  kara cuchthanzu od pięciu lat do do­
żywotniej" — wymaga jako warunku udowodnie­
nia zmowy do przedsięwzięcia zdrady głównej 
w szczegółach wykonauia określonego, szczególnie 
aś porozumienie się zmawiających się względem 

celu, środków, czasu i miejsca, a zatem zupełny 
spisek dojrzały do wybucha. Tymczasem istnienia

przypuścić należy, żo względem szczegółów czynu 
gwałtownego przeciw Prusom nie było jeszcze ani 
mowy ani uchwał.

§. 64 grozi równą karą w §. 65 temu, kto dla 
przygotowania zdrady głównej albo wdaje się z ob 
cym rządem, ałbo nadużywa władzy przez pań 
stwo mu poruczonej, albo werbuje ludzi, albo w bro 
ni ich ćwiczy; wymaga więc ten paragraf, aby go

Sdrza Francuzów na dzieję ludzkości. Ważność 
tej przedmowy oceniono, skoro ustępy z niej ro 
zesłane b y ły  telegrafami. Przedmowa to nio długo, 
i brzmi dosłownie jak następuje:

„Prawda historyczna niemniej powinna być świę­
ty, jak religia. Jeżtli przepisy wiary wznoszą 
duszę naszą ponad zajęcia tego św ia ta ,  to znowu 
'anki c.erpane z dziejów rozniecają w nas miłość

m żna zastósować pewnego określonego przedsię piękna i prawość, a nienawiść tego, co postępom 
wzięcia zdrady głów nej, którego bezpośrednim ludzkości staje na zawadzie. Ażeby nauki te przy-
przedmiotem powinno być pruskie państwo. Zatem 
czyay w nim wymienione muszą być wprost skie 
rowane przeciw temuż państwu; zaciągi ludzi i 
ćwiczenia ich w broni musiałyby mieć na celu ich 
bezpośrednie użycie przeciw pruskiemu państwu 
Albowiem jeżeli mają być użyci przeciw innemu

niosły korzyść, wymagają pewnych warunków. 
Potrzeba, aby wypadki były przedstawione z ści 
slą dokładnością, aby zmiany polityczne lub spó- 
leezne rozebrane były filozoficznie, aby ponętny 
p ciąg szczegółów żywota ludzi publicznych nie 
odwracał uwagi od ich roli politycznej i nie po-

państwu, ażeby przez to dopiero przygotować wy- Uwalał zapominać opatrznościowego ich pos'an-
L .  . . . . .  r . f  n   i  J __  I  I  •  I  „ l / i ł  f t l Akonanie przedsięwzięcia zdrady głównej przeciw 
Prasom, w takim razie czyn nio zawiera w sobie 
bezpośredniego przygotowania do zdrady głównej 
przeciw Prusom, lecz przeriw innemu państwu 
Dalsze następstwo stwierdza prawdziwość tego za 
patrywania się; gdyż poprowadziłoby do tego, że 
uależałoby surowiej ukarać tych, którzy zaciągali 
lub ćwiczyli w broni ludzi na popieranie walki 
przeciw Roryi, aniżeli tych, którzy wyruszyli z od 
działam i, poprowadzili je za granicę i z nimi oso- 
b ście udział wzięli w walce; gdyż § 64 nie moż 
b>ć żastósowaoy do tych ostatuicb. Wreszcie i § 
65, który naznacza na publiczne wezwanie do wy 
konania czynu, który według §. 62go ukaraćby 
należało jako przedsięwzięcie zdrady głównej, 
uie da się tu zastósować, ponieważ w wypadku 
niniejszym uie ma mowy o pnhlicznem wezwaniu 
do przedsięwzięcia zdrady głównej.

Do zastósowania jedyuie tu możliwig> §. 66go 
nie potrzeba, aby były pewne wszystkie sposoby 
zbrodniczego ptzedsięwzięcia tuk za względu na 
czas i miejsce, jak i na siły i środki przeznacza 
ne do współdiiałania, gdyż przyg. t iwanie polega

nictwa.
„Zbyt często pisarz stawia przed nami rozmaite 

fizy  dziejów jakoby zdarzenia same z siebie za­
szłe, nie szukając w dawniejszych wypadkach 
prawdziwego ich źródła i naturalnego ich w ypły­
wu; podobien malarzow', który reprodukując zja­
wiska natury trzyma się tylko ich malowniczego 
* rażenia, nie zdolny wytlómaczyć ich naukowo 
W obrazie swoim. Historyk musi być czemś wię 
cej od malarza, musi on podobnie jaklj geolog, 
który wyluszcza zjawiska kuli ziemskiej, wykrywać 
tajemnice przeobrażeń spółeczeńskich.

„Ale, pisząc dzieje, jaki znajdzie siej sposób, 
aby di.t.zeć do prawdy? oto trzymać s ę  prawi­
deł logiki. Weźmy sobio naprzód za pewnik, że 
wielki skutek zawsze jest w y n i k i e m  wielkiej przy 
czyny, nigdy zaś małej; inaczej mówiąc, że pr/y- 
judok nieznaczny na pozór nie sprowadzi nigdy 
z amienitych następstw bez jakowej uprzeduiei 
przyczyny, która temu małemu przypadkowi do 
zgoliła  sprawić wielki skutek. Iskra nie wznieci 
ogromnego pożaru, jeżli nie padnie na przedmioty 
palne wprzódy nagromadzone. Montesqiicu stwier-

lylko na pozyskiwaniu środków i sposobności wy '*za tę myśl w tych słowach: „To uie ślepy traf, 
konania. Jeżeli zuowu nie doszła jeszcze do po l!0 rządzi światem  Są przyczyny ogólne bądź
stanowienia bezpośredniego wykonania zbrodn cze 
go zamiaru, 1 1 przecież przez to się nio wyklucza 
tego, że mogły być przedsiębrane przygotowawcze 
czyny w myśl §. 66go; podobnie, jak i przez to 
ż j  winny nie we wszystkich okolicznościach, 1 c 
tylko podczas oczekiwanego z pewaością ruchu 
rewol icyjnego, a zatem przy stósownej sposobno­
ści dąży do obalenia gwałtem praskiej konstyta 
cyi albo do oderwania części praskiego państwa. 
Czyn przygotowawczy powinien się dać poznać 
już z gwałtownego charakteru zbrodoi w zamiarze 
działającego, a wystarcza już samo wyraźne pod 
burzanie do czytów  dążenia zbrodniczego, skiero 
wanego do pewnego celu, Łby stanowić istotę 
czynu § 66go. Wszystkie te znamioua wspomnio 
aego karygodnego czynu znajdują się tutaj. Pod 
względem prawnym nie wywiera na karygodność 
działającego okoliczność, czy jest on krajowcym 
czy obcym, i czy popełni! czyn za granicą; albo 
wiem podług § 4go N. 1 i 2gi ustawy karnej mo­
żna według ustaw pruskich ścigać i karać obce­
go, który za granicą popełnił przeciw Prosom czyn

moralne, bądź fizyczne, które działają w każdem 
liaństwie, wynoszą je, utrzymują lub obalają; 
v*zystkie przypadki podległe są przyczynom swoim 
i jeżeli los bitwy, a z..tern szczególna pizyczyua 
zgobiła jakie p;<ńitwo, t i  z .wsze istniała jakaś 
g o h a  przyczyna, która sprawiło, żo państwo u>u- 

■»uło zginąć skutkiem jednej bitwy; jeduem . ł>. 
wem, ogólny La sprowadził za sobą wszystkie 
szczególne przypadki" ł).

„Jeżeli w ciągu lat blisko tysiąca Rzymiauio 
/.awsze wychodzili zwycięzcami z najtwardszych 
d świadczeń i największych niebezpieczeństw, to 
i»tmała jakaś ogólna przyczyna, która czyniła ich 
zawsze wyższymi nad swoich nieprzyjaciół i do­
zwalała im, że częściowe porażki i klęski nie po- 
ciągnęły trgo państwa w zgubę. Jeżeli Rzymianie, 
•lawszy świata przykład ludu urządzającego się 
i wzrastającego wolnością, zdawali się od Cezara 
mpadać ślepo w służalstwo, to dla tego, że istnia­
ła jakaś ogólna przyczyna, która fatalnie wstrzy­
mywała republikę od powrota do czystości da­
wnych instytucyj swoich; to dla tego, że potrze-

podciągnięty w pruskiej ustawie karnej pod kate- ty  * interesa nowe społeczności wyrabiającej s ę 
goryą zdrady głównej. Na amnestyą wydaną przez | wymagały innych środków zaspokojenia. Podobnie 
rząd rosyjski w ciągu powstania d. 12 kwietnia )a^ logika wykazuje nam w ważnych wypadkach 
1863 a ważną do 12go maja tego samego roku przyczynę niezbędności ich bytu, tak również uzaać 
zważać nie możua, ponieważ tyczy s'ę ona tylko trzeba także w długiem trwaoiu jakiejś instytuty i

1\ M ,1 . > . U.. M M ■ . . .  1 )  1  . . _ I  * _     1 . 1 .    i  I l i i i  TTJ A M  l a l  / 1 A H h / \  Afl -■   1 ^ _______         mmm__L -  .brodui przeciw Rosyi popełnionych, ale nie po­
ciąga za sobą opuszczenia kary za czyn zdrady 
głównej przeciw Prusom skierowany. Z innego 
punktu zapatrywania się, jak z § 66go nie mo 
Zna sądzić o czynni h obżałowanych. Albowiem § 78 
który mówi o zdradzie głównej przeciw państwom 
zaprzyjaźnionym wymierzonej, tyczy się tylko Nie 
mieć albo państw, w których podane do wiadomo

dowód jćj dobroci, a w niezaprzeczonym wpływie 
jednego człowieka na wiek swój, świadectwo jego  
geniuszu.

„Zadanie przeto polega na szukaniu żywiołu 
wrodzonego, który 8t«inowił siłę instytucyi, jak ró- 
anież myśli przcwodniczącćj, która pobudzała 
człowieka do działania. Trzymając się tego pra 
widła, unikniemy błędów, w jakie popadli history-

śji publicznej traktaty albo ustawy poręczają wza-1 ,!y» którzy zbierali wypadki przyniesione z poprze 
jemuość. Do takich Rosya nie należy, gdyż zawar | duich wieków, cie uszykowawszy ich stósowuie 
ta 8go sierpnia 1857 z tem państwem konweccya M ° filozoficznćj ważności; wysławiając to co 
kartelowa tyczy się tylko wydawania zbiegłych y-asłagujo na naganę, a pozostawiając w cieniu, co 
poddanych, zbiegłych wojskowych lub zbiegów być wystawione na światło. Nie rozbiór
poborowych i niektórych pospolitych zbrodniarzy, | drobiazgowy urządzeń rzymskich dozwoli nam 
a § 15ty N. 3 tej konwencyi o wzajemności osą | zrozumieć trwałość tak wielkiego państwa, lecz 
dzenia politycznych zbrodniarzy, jaka za warowana głębokie zbadanie ducha instytucyj; nie opo 
jest w § 7 8 , nic nie stanowi, również jak i art. J wiedzenie szczegółowe najmniejszych czynności 
oskarżenia ani twierdził ani też nie dowiódł, że f-nakomitego człowieka wyświeci nam tajemnicę 
ustawa karua Królestwa Polskiego zawiera prze | ie&° wyższości, lecz uważne wykrycie wzniosłych 
pis odpowiedni § 78, na mocy którego i tam pod pohndek jego postępowania, 
e-gałaby karze zdrada główna przeciw Prusom „Kiedy nadzwyczajne wypadki dają świadectwo 

skierowana. Innych zaś przepisów ustawy karnej, wyższego geniuszu, cóż bardziej sprzecznem ze 
stóreby w braku zamiurn zdrady głównej zastóso zdrowym rozumem, jak przyp;8y Wać ma wszy 
wać można do niektórych obżałowanych, np. prze- stkie namiętności i wszelakie uczucia miernoty? 
tępstwa albo zbrodni oporu przeciw władzy pań- Cóż błędoiejszego, jak nieuznawać przedniości o- 
twą albo przeciw publiczuemu porządkowi w §§ wych uprzywilejowanych istot, które od czasu do 

i t. d  ̂ sąd uwzględniać nie może, pouieważ u | czasu pojawiają się w historyi jakby świeczniki

rewolucyjnej władzy." Pokazuje się to z rozporzą- takiego spisku co do napada na pruskie państwo
i bliższych okoliczności, w jakichby on miał był 
uastąpić, oskarżenie względem oskarżonych, z któ 
rymi ma do czynienia, ani uie podnosiło przyto 
czeniem osobnych czynów, ani dowodziło pismami 
lub zeznaniami; przeciwnie wedłag stanu rzeczy

dzeń tegoż komitetu, w których jest mowa o po­
wstaniu narodu i odrodzenia się ojczyzny, z do 
s arczania tak znacznych środków powstania, któ­
re według samych papierów Działyńskiego uczy 

iły 60,000 talarów przychodu a 70,000 wydatków;
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stawą z 25go kwietnia 1853 r. ustanowiony został 
jako sąd wyjątkowy dla zbrodni stanu.

F  r a  n c  y ».

pędne blasku, rozpędzające ciemności swojej epo­
ki i przyświecające przyszłości? Zaprzeczyć tej 
wyższości, byłoby to zresztą wyrządzić ludzkości 
zniewagę, mieniąc ją  być zdolną znosić na długo 
i dobrowolnie panowanie, któreby nie polegało

Monitor wieczorny zamieścił przedmowę do dzie- na prawdziwej wielkości i niezaprzeczonej użyte- 
Cesarza Napoleona „Żywot Jaliusza Cezara", ciności. Bądźmy loicznymi, a będziemy sprawie-la

którego pierwszy tom miał wyjść d. Igo  
ia widok publiczny. Przedmowa ta nie

maroa dliwymi. 
będzie „Zbyt wiela dziejopisarzy uważa za rzecz ła-

apewne obojętną czytelnikom naszym, bo nie tyl-1 twiejszą poniżyć ludzi genialnych aniżeli podnieść 
ko jest ona poglądem w odległą przeszłość, lecz ------------ —
oraz w y r a z e m  z a p a t r y w a n ia  się dzisiejszego Ce | *) Montesquieu. Wielkość i upadek R zy m ia n  XVIII.

radziby oni raczej utyć nie schudnąć.
Teatra przepełnione. Mianowicie cisną się ludzie 

oglądać dwie ostatnie komedye: pana Oktawa 
Feuilleta La Belle au bois dormant i Le Second 
mouvement Edwarda Paillercu.

Ten ostatni wystąpił odważnie z komedyą wier 
szem. Mimo to został dobrze przyjęty, co jest rze­
czą nadzwyczajną, bo wstręt Francuzów do ry 
tmów w ielki, a na teraźniejszej scenie poniekąd 
usprawiedliwiony.

Teatr francuski większą niż kiedy ma skłonność 
do sludiowania obyezai spółeczoych. Czy to w dra 
macie, czy w komedyi publiczność płakać i śmiać 
się lubi tylko nad losem wczorajszych lub dzisiej­
szych bohatyrów. Za tem iść musiało wygnanie 
poezyi.

Dobrze (o dla niej samej, bo smutna rzecz, że­
by się miała radować z błabością, z której obe 
cnie dialog utkany. Nic tak nie razi, jak pobrata­
nie wytwornego kształtu z ja k  się masz i bywaj 
zdrów  życia powszedniego.

Nie pomnę już, który wierszokleta francuski ze­
szłego wieku bawił s ę , przelewając w rytm oj­
czysty sławną gramatykę L'homonda.

Jest trochę tego w komedyi, gdzie osoby w pa- 
letotacb mówią o potocznych rzeczach wierszem.

Tem się tłómaczy wstręt francuskiej publiczno­
ści przedew8zystkiem rozsądnej i mającej poczu­
cie harmonii, do kształtu, który niegdyś do inne­

go ducha przypadał a z dzisiejszym się wadzi.
Trudniej też autorowi zwyciężyć tą bronią, któ- 

/a z powoda licznych sprzeozncści nie jest bronią 
celną. Dramaturgowie, którzy tu występują z wier­
szami zwycięzko na przeciw dokładnych lornetek 
rozsądnie widzących, podobni są do artyleryi sta 

daty demontującej dzieła gwintowe.
Osnowa Drugiego drgnięcia następująca:
Macbi&yd kazał się wystrzegać pierwszego drgnię­

cia, ponieważ jest prawie zawsze dobre. Skoro 
p'erwsze dobre, drugie musi być złe.

Tego chciał dowieść autor.
Państwo Renaud, małżonkowie chciwi, trudniący 

iię  kupiectwem, przygarnęli Joasię, uczciwe dziewczę 
córkę uczonego chemika, który, umierając, zostawił 
ją bez dachu.

Pierwsze ich drgnięcie nie było tak szlachetne 
jak się zdaje, gdyż Renaud zrobił majątek explo- 
atując wynalazki chemiczne ojca sieroty. Biorąc 
ją  do domu, tylko dług spłaca.

Ale jest tylu ludzi, którzy długów nie płacą, że 
oawel taki uczynek za dobry dziś ujść może.

Na nieszczęście, przychodzi drugie drgnięcie. 
Państwo Renaud spostrzegają, że ich syn kocha 
ubogą sierotę. Mają więc wygnać biedaczkę, bez 
litości, kiedy niespodziana klęska na nich spada i 
daje im ocenić Berce tego anioła chem ii. . .  Joasia 
wierna i niezmienna w  złej doli dla swóich opie 
kunów, zostaje żoną ich syna — i zapewne będzie

zczęśliwa jeżeli małżonek później drugiego drgnię 
cia nie dozna.

Publiczność go nie doznała —  dotąd trzyma się 
pierwszego, to jest chwali zawzięcie.

Komedya Oktawa Fiuilleta „La Belle au bois 
dormant“ przepadła. Przesadził tą razą dozę, ten 
mdły eklektyk. Chcąc zadowolnić wszystkich, ni­
kogo nie zadowolnił. Wszystkie wady tego pisa­
rza, konwencyonalność, ciasna moralność, opty 
uizm śmieszny, ukazały się spotęgowane w tym 
statnim utworze scenicznym.

Pan Feuillet ped nową postacią przedstawił jeż  
wytartą na teatrze walkę obecności z przeszłością, 
tradycyi z postępem.

Tu rękodzielnia —  a tam feodalny pałac; tu lu­
dzie pracujący — tam próżnujący. Ta Jerzy Morel 
i jego siostra Ludwika rozwijają chlebodajuą sprę­
żystość —- tam polujący, zadłużony po usiy  margra­
bia Guy Chatel i jego drzemiąca siostra Bianka, 
la belle an bois dormant, czas marnują.

Do osnowy przyplątało się nieco z Rodziny 
Penananów  pana Sandeau. Warsztat występuje do 
walki z herbem. Przemysłowiec pan Jerzy, wywła­
szcza margrabiego, który nie ma czem płacić dłu­
gów. Spotkanie szlachcica z dorobkowiczem, przy­
pomina zupełnie scenę z Oananów pana Sardon, 
gdzie inżynier adwokatuje prawo postępu z okazyi 
przeprowadzenia drogi żelaznej przez jakiś zamek 
przodków.

Ale tam przynajmuiej autor daje słuszność pra­
ni u wywłaszczenia dla użytku publicznego. Otwarcie 
«a rÓAnością obstaje, i dzisiejszego ducha czasu 
wyżej stawia od dawnego.

Pan Feuillet nie wiadomo czy dziękuje czy pro 
si. W salonie taka bezstronność może się wyda 
wad bardzo ładnie, ale na scenie stronniczość jest 
zaletą, bo z niej dopiero może wyjść sens mo­
ralny, czy niemoralny, ale zawsze sens jakiś dla 
d n c b a j ą c y e h .  Tylko za pomocą stronniczości, dra­
maturg może dać naukę. Bez tego daje mydliny — 
a jeżli ton wyraz was razi, dsje kwiat pomarań 
zowy do ukojenia rozdrażnionych nerwów.

Tyle co do ducha tej komedyi. Budowa jeszcze 
gorsza. Duch niejakiego rodzaju u Feilleta, to rzecz 
zwykła, ale dotąd jakoś rozsądniej tworzył poło 
żenią. Ta doszły one do śmiesznego nieprawdo­
podobieństwa.

Kiedy pan Jerzy, ów praktyczny szermierz po 
stępu, wygnał już z zamku margrabiego i jego  
siostrę Biankę, czuje na raz w swem przemysło- 
wem sercu miłość niezmierną dla tej jasnowłosej 
szlachcianki. Panna Bianka, która znowu była nam 
w pierwszym akcie przedstawioną jako arysto 
kratka z herbem w miejsca serca — także czuje 
skłonność do mezaliansu. Z tego wynika schadzka.

Brat schodzi siostrę i wyzywa na pojedynek 
swego wywłaszczyciela. Bianka zamyka się w kla­

sztorze, gdzie zapewne dalej prowadzi przerwaną 
w pałacu drzćmkę.

Zrozpaczony Jerzy — zamierza sobie życie ode­
brać Zkąd myśl tak romantyczna w tak utylitarnej 
głowie? Daremnie pytać. Jako człek postępowy 
Jerzy chce zginąć w sposób postępowy; postana 
wia rzucić się pod koła swojej maszyny parowej.

Postanowienie swoje z dołączeniem dnia, godzi­
ny i sekundy, oznajmia siostrze.

Panna Ludwika naturalnie przedsiębierze ener­
giczne środki ratunku. Przyprowadza Biankę z kla­
sztoru i staw iają przy m aszynie, zalecając, żeby 
Jerzego na czas za połę schwyciła.

Tak się dzieje.
Nie na tem koniec sielanki. Dwa wosela zamy­

kają walkę tradycyi z postępem. Uważając krzy­
żowanie ras za jodyny środek pojednania prze­
szłości z teraźniejszością, Feuillet przepływa w pław 
niepodobieństwa, i n ezważając czy to parter po­
chwali czy zgani, żeni margrabiego z panną Lu- 

dką ślusarką, a margrabiankę wydaje za Je- 
żego ślasarza.

Jest nadzieja, że tym sposobem szlachetny Gni 
Chatel i jego dostojua siostra przesądy swej kasty 
gruntownie zniweczą. Nota bene, jeżeli ich własne 
wy herbowne nie zjedzą.
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się  szlachefnem natchnieniem do ich wysokości, stały się możebnemi, popierał myśl konferencyi. 
przenikając rozległe ich zamiary. Tak co do Ca- Pragnęliśmy utrzymania traktatu 1852 r., i broni- 
zara, zamiast ukazać nam Rzym rozdarty wojna- liśmy go w obradach, dając mu pierwszeństwo nad 
mi domowemi, zepsuty bogactwy, depcący staro- wszelką inną kombinacyą. 
żytne swoje instytucye, zagroź ny przez potężne Gdy Aoglia zaproponowała zastąpienie go ia- 
łndy, Gallów, Germanów i Partów, niezdolny utrzy- nym układem, poparliśmy ją  oświadczeniem za- 
mać się bez władzy centralnej, silniejszej, stalszej mieszcŁoaem w protokółach. Przyjęliśmy program 
i sprawiedliwszej; zamiast mówię, nakreślić ten połączenia Duńczyków w Szlezwiku z Danią, Niem 
wierny obraz, przedstawiają nam Cezara, już od ców z Holsztynem, pod jedynym warunkiem, ż© 
samej młodości marzącego o najwyższej władzy, los tych Księstw w nowych swych granicach roz 
Jeżeli stawia opór S y lłi, jeżeli żyje w niezgodzie strzygniętym zostanie odpowiednio życzeniu naio- 
z Cyceronem, jeżeli się wiąże z Pompejuszem, skut dowemu.
kiem to jest owej przenikliwej chytrośei, która Czyż dziś zmieniła się sytuacya? Mamyż p .zw - 
wszystko odgadła, aby wszystko poniżyć; jeżeli rzuca brażać naszą postawę i chwytać za broń dla za 
się on do Galii, to dla zdobycia bogactw za po- chowania koronie duńskiej 25 lub 30 tysięcy dusz 
mocą łupiestw 2), lub dla dostania żołnierzy odda- w Szlezwiku? Gdyby przyjść m iałodo podobnej o- 
nych jego zamiarom; jeżeli przebiega morza za stateczności, lepiej było raczej nie czekać dopóki k we 
tykając orły rzymskie w nieznanym ktaju, którego stya nie będzie do tego punktu ścieśnioną i wydać 
jednak zawojowanie zapewnia mu Galię 3), to na to, zaraz wojnę za traktat, który poręczał całość md 
aby szukać tam pereł, które, jak mniemano, znaj narcbii duńskiej.
dują się w wodach W. Brytanii 4). Jeżeli poko- Mówię wojnę. Zaiste demonstracya morska, któ 
nawszy groźnych nieprzyjaciół Italii za Alpami, raby nas zniewoliła do strzału armatniego, p 
przemyśla o wyprawie na Partów, aby pomścjć pchaęł&by nas do wojny na lądzie i na morzu 
się klęski Krassa, to dla tego, jak niektórzy dzie Nie bylibyśmy zdołali, równio jak Anglia, ograni 
jopisarze m ówią, że ruchliwość więcej przypadała czyć działań naszych według woli naszej, 
jego naturze i że w obozie czuł się zdrowszym 3); Pomimo usiłowań naszych zlokalizowania wojny 
jeżeli przyjmuje od Senatu z wdzięcznością wie- z trudnością przyszłoby nam przeszkodzić, aby na 
niec wawrzynu i nosi go z dum ą, to dla przykry granicach naszych wybuchła. Nie jest niepodobnem 
cia łysiny swojej; jeżeli nakoniec zabity zos ąl w obecnym stanie umysłów w Szlezwiku, ib y  lj- 
przez tych, których obsypywał dobrodziejstwy, lo oii demarkacyjnej, za którą wystąpilibyśmy zbrój 
dla tego, że chciał zostać królem; jak gdyby nie uie, nie odrzucił kraj, i moglibyśmy popaść w st.u- 
był już zarówno dla współczesnych jak dla potomno cie z ludnościami Księstw w tej samej cbwili, kić 
ści daleko większym od wszystkich królów. dybyśmy walczyć musieli przeciw mocarstwom

W Swetoniuszu i Plutarcbu takie to liche tłu niemieckim. Podobna wyprawa wymagałaby j o 
maczenia dają się najszlachetniejszym sprawom, nas rozwinięcia wszelkich zasobów naszych i j> 
Lecz jakiż jest znak, po którymby poznać wiel- gromne narzuciłaby nam ©tiary, 
kość człowieka? Po panowaniu jego idei, gdy Wobec takowej eweutualuości czyż Anglia by 
zasady jego i jego system tryumfują pomimo jego łaby gotową dać nam nieograniczoną pomoc? Rząd 
śmierci lub przegranej. Nie jestże to rzeczywiście JCMości, żądając poparcia od wielkich ciał pań 
właściwością geniuszu, że przetrwa znikomość i stwa, musiałby im wytłómaczyć, w zamian jakich 
rozciąga panowanie swoje na przyszłe pokoleń a? korzyści ma lać się krew Fraocyi. Czyż gabiujet 
Cezar zniknął, a wpływ jego panuje przeważniej londyński postawiłby nas w możuości odpowiedz© 
jeszcze aniżeli za życia. Cycero przeciwnik jego nia na to zapytanie, jedno z pierwszych zapewne, 
zmuszonym jest zawołać: jakieby nam uczyniono.

, Wszystkie czyny Cezara, jego dzieła, jego sio Co do nas Mości Książę! myśl nasza nigdy rjie 
wa, jego obietnice, jego myśli mają więcej siły zatrzymywała się na tern. Gdyby nami powodn 
po jego śmierci, aniżeli gdyby żył jeszcze.® 6)P r 2jez wały widoki ambicyi, bylibyśmy się może starżh 
długie wieki dosyć było powiedneć światu, że ta skorzystać z obecnej sposobności, zakreślając sobie 
ka była wola Cezara, aby świat był posłusznym." plan zdolny je  urzeczywistnić. Lecz pozottaliśifiy 

„To co powiedziane wyżej, pokazuje dość wy- obcymi tym względom, 
raźnie cel, jaki sobie stawiam, pisząc te dzieje. Lord Russell zdaje się mniemać, że demonstra- 
Celem tym jest dowieść, że ;kiedy Opatrzność cya morska mogłaby nastąpić bez wywołania star- 
stwarza takich ludzi, jak Cezar, Karol Wielki, cia, i że dość jest pogrozić, aby Niemcy puwścią- 
Napoleon, to aby wskazali ludom drogę, którą iść gnąć. Lecz w kwestyi, w której do tego stoppia 
mają, aby nacechowali znamieniem swojego ge- gra rolę miłość własna narodowa, czyż nie m .że 
ninszu nową erę i spełnili w kilku latach prącę zawieść ten rachunek? Czyż nie należy przyjiu 
wielu wieków. Szczęśliwe ludy, które ich pojmą i szczać, że uczucie ludności żywoby przeciw nam 
pójdą za niemi! biada tym, co ich zapoznają i wystąpiło?
zwalczają! Podobni żydom, krzyżują one swojego Przypuściwszy nawet, że nie możuaby się oba- 
Mesyasza; zaślepione są i występne: zaślepione, wiać zbrojnej zaczepki, objawiłyby się nituebron 
gdyż nie widzą bezwładności swoich wysileń, aby nie manifestacye, których gwałtowny charakter 
wstrzymać stanowcze zwycięstwo dobrego ; wystę- nie dozwoliłby nam może ich cierpieć. Ujrzelibyśmy 
pne, gdyż opóźniają postęp, przeszkadzając jego się w takim razie w alternatywie albo odpowie 
szybkiemu i żyznemu zastosowaniu. dzenia na nie, albo przyjęcia porażki moralnej.

„W rzeczy samej ani zabójstwo Cezara, ani u Przed opłakanym skutkiem, jaki wzięły współ 
więzienie na wyspie ś. Heleny nie mogły zniw e ne kroki nasze w sprawie polskiej, powaga dwóch 
czyć niepowrotnie dwóch spraw popularnych, o- mocarstw nie doznała żadnej ujmy; mogły oae Bię 
bałonych ligą , która przywdziała na siebie maskę przeto narażać bez wahania się. Ltcz dziś słoyr.. 
wolności. Brutus zabijając Cezara, pogrążył Rzym nieuwieńczone skutkiem i płonne manifestacye by 
w  okropności wojoy dom owej; nie powstrzymał on łyby fatalnemi dla ich godności, 
rządów Augusta, lecz uczynił możebnemi rządy Przedstawiłem te uwagi posłowi angielskiemu 
Nerona i Kaliguli.. Ostracyzm Napoleona przez i proszę W. Eks., abyś zechciał ze swej strony 
sprzysiężoną Europę nie przeszkodził również, zawiadomić o tem głównego sekretarza etanu kró 
aby cesarstwo nie powstało z martwych, a jednak, lowej W. Brytanii, 
jakże daleko jesteśmy w rozwiązaniu wielkich Przyjmij i t. d.
kwestyj, w uśmierzeniu namiętności, w zadosyć (podp.) Drouyn de Lhuys.
S 7  1"dto “O pis™»«80 H m W

„Tak więc sprawdza się dzień po dniu od r. posła francuskiego w Wiedniu.
1815 proroctwo więźnia ś Heleny: Paryż 10 sierpnia 1864.

„Ileż walk, ileż krwi, ile lat potrzeba jeszcze Mości Książę! Wezwałem cię poprzednią d e;t-  
aby dobre, które chciałem przynieść ludzkości, szą, abyś się odwołał do umiarkowania gabinetu 
mogło się urzeczywistnić!" ł). wiedeńskiego względem Danii. Napisałem w tym

Pałac Tuilleries, d. 20 marca 1862 r. samym duchu do bar. Talleyranda i prosiłem go,
Napoleon. aby zalecił również dworowi pruskiemu politykę 

— Podajemy tu dalsza noty rządu frauenzkiego w P ojeban ia i słuszności, 
sprawie księstw nadelbiańskich, wyjęte ze zbioru Ogłoszenie protokółów wiedeńskich i pnnktov.
dokumentów przedłożonegó francuzkiemi Ciału pr«- ^  . .^ n y c h  pokoju potwierdziło tylko wraż*-
wodawczemu r o nie 0Dlnn P obożnej w Europie co do surowości

ofiar nałożonych na monarchią duńską, i co d > 
Minister spraw zagranicznych do księcia la Tow' \ sytaaeyi, do jakiej jest doprowadzoną.

d’ Auvergne w Londynie. Uczucie to jest powszechne i pozostajemy prze-
p«r,7* to  * konaui, że dwa wielkie mocarstwa niemieckie daParyż 10 czerwca 1864 r. L fay dow6d prawdziwej D)ądr, ści> 7,wracająę! Da

Mości Książę! Miałem przed kiLu dniami z lor nie wzgląd, 
dem Cowley rozmowę, w której wnosił ustalenie Przyjmij i t. d.
zgody pomiędzy Francyą i Anglią co do wytknię (podp.) Drouyn de Lhuys.

Szlezwiku wzięte były pod rozwagę, wiedzieliśmy,
iż nie może tam mpiej być podstawy do trwałego 
uspokojenia.

Stawiamy życzenie, aby ogół trudności obe­
cnych załatwionym został w myśli pojednania i 
uśmierzenia, i zgodz'tuy się serdecznie na każdą 
k ^ p s f ę ,  w której spotkać będzitmy mogli, po 
sUnowczem załatwieniu kw estyi, słuszne zastoso­
wanie myśli, którą poddawać i popierać poczyty­
waliśmy sobie za zaszczyt i obowiązek.

Przyjmij i t. d.
(podp.) Drouyn de Lhuys.

R O Z M A I T O Ś C I .

- tocćnifo odnieść nam się tylko po
trzeba fló przemawiania naszego na początku
wojny. I Paryż 17 sirrpnia 1864

Z jednej strony znajdowaliśmy się wobec bar- Mości K siążę! W wczorajszej mojej depeszy 
dzo wyraźnego ruchu narodowego oraz wobec do- douióslem ci o usposobieniach względnie poje 
magań się do pewnego stopnia uprawnionych; dnawczych, jakie gabinet berliński zapowiada w 
x drugie), za Danią przemawiały warunki trakla układach, mających się otworzyć w Wiedniu. Do­
tą,. którvśroj podpisał;. Postawieni pomiędzy pra wiaduję się dziś z korespedencyi p. Dotezac, że 
Wami kraju, do którego wiązały nas dawne sym dwór kopenhaski największą przywięznje W agę  
patye, między dążeniami ludności niemieckich, ua do owego puuktu ugody przedwstępnej, który sta- 
które należało nam również baczyć, winu śmy byli nowi w zasadzie wynagrodzenie na korzyść Danii 
działać z przezornością, która Anglii w tym stop za ustąpienie klinów kraju (enclave) i wysp ju 
nia nie była nakazaną. ekieb.

Mocarstwo związane z Danią pokrewieństwem Sprostowanie granic mające być następstwem 
dwóćh dynastyj i  częstemi stosunkami miało iote- tego zastrzeżenia, jest w oczach gabinetu duń- 
res, którego niezaprzeczamy, udzielenia jej swej skiego najważniejszą kweistyą do uregulowani-, 
pomocy; a ponieważ położenie wy8p brytańskich i w tym to głównym punkcie chciałby, aby dwa 
zasłaniało ją od wszelkiego odwetu ze strony Nie- dwory niemieckie dały dowód ducha umiarkowa 
mieć, niebezpieczeństwo podobnej walki było, rzec nia i słuszności. Znauą jest W. Eks. opinia nasza 
można, żadne ni, dla A ngli\ co do linii, demarkacyjnej, która nam się wyda

My prżeciwnić nle nilel.śmy do popierania spra wała najnaturalniejszą i najsłuszniejszą, 
wy duńskiej z bronią w ręku żadnego interesu Życzenie dworu dońskiego jest więc według 
Stosunkowego do znacznych cfiar, jakieby na nes nas nader slusznem, i chociaż rząd cesarski ebe< 
była wojna przeciw Niemcom nałożyła. Sądziliśmy tylko pośredniczyć czysto ponfuie, wzywam W. Eks., 

nam wypada dać usiłowaniom gabinetu abyś nie taił pełnomocnikom austryackim i pru- 
angielskiego poparcie czysto dyplomatyczne; i od Lkim, ile życzenie gabineta kopenhaskiego wydaj* 
razu daliśmy mu poznać zamiary nasze. nam się godnem uwzględnienia.

Rząd JCMośłń pozostał zresztą wiernym słowu Przyjmij i t. d. 
swemu. Przy każdej-sposobności używał on środ- (podP.) Drouyn de Lhuys.

M p o só W ćŁ  u m iS k o w u ia J W ch w S I g d y ’“ kładyIMmister spraw zagranicznych do cesarskich ajen
tów dyplomatycznych,

Paryż 30 grudnia 1864.
1 Wypadki zachodzące w Niemczech

2J Swetoniusz: Cezar XXII.
*) „Cezar postanowił wtargnąć do Brytani, której I Panie . ____

lady prawie we wszystkich wojnach wspierały Gallów® i w Księstwach me zmieniły wydanego przez”©a 
(Cezar; Wojoa Gdldw IV, 20). gądn w ciągu obrad konferencyi londyńskiej. Wier

*) Swetoniusz Caesar X L . VII. ni polityce sprawiedliwości i bezstronności, która
) Applen. Wojny domowe I, IX ) 3 2 6 , wydanie była prawidłem naszych ocen!ań, nie możemy 

Schweighaeusera. wstrzymać się od przypomnienia, jak rychło do-
) Cycero Epistolae ad Atticum  XIV, X. świadczenie usprawiedliwiło wyrażone przei nas

7) W rzeczy samej ile agitacyj, wojen domowych zasady, 
i re*ćm $i'w  Europ-1' ’ * E,‘ ^  4 ”
szpanii, Włoszeeh)

N a rzą d  telegraficzny Casellego.
Z  dniem 1 m arca rozpocznie m iędzy Paryżem  

a Lugdunem  pracow ać te legraf nowego systemu, 
który  m a te przed wszystkiem i zalety, że oddaj© 
bezpośrednio podobiznę pism a, podpisu, rysunku, 
pieczęci, itd., że wolnym jes t od omyłek, dozwala 
obywać się bez pomocy telegrafisty wpraw ionego 
w użycie znaków, a  nareszcie, że o ile dotych­
czasowe próby dow iodły, najm niej pięć razy 
szybciej telegrafuje, niż najlepsze z dotychczaso­
wych narządów .

T e leg ra f  elektryczny będący bardzo niedawnym  
w ynalazkiem , nie mógł być w tak  krótkim  prze­
ciągu czasu należycie udoskonalonym ; a  mimjo 
wielu wyższości jego nad telegrafam i optycznenpi 
i akustycznem i, nie przestali badacze zajmowdć 
ijię .lepszem zastosow aniem  elektryczności dyna­
micznej.

Dotychczasowe system ata te legrafow ania , jako  
to : narządy  skazówkowe W heatstona, K ram era i 
Siem ensa, igiełkowy, w yciskow y Morsego z po 
praw kam i zwolna w nich zaprow adzanem i, che­
miczne telegrafy G intla i B akew ella, m iały wiele 
jeszcze niedokładności, a  do tego nie zapobiegały 
błędom, które wszędzie m uszą pow staw ać, gdzie 
się czynność nie ogranicza na sam em  działaniu 
mechanicznem, lecz w ym aga baczności ciągłej te  
strony telegrafisty. W  telegrafow aniu narząd a tp i 
dotychczas używanem i pow staje w iększa część 
błędów w skutku nieczytelności rękopism u z kijó- 
rego się telegrafuje, nieznajoiności języka, w ktió- 
rym  telegram  jes t przesłany, zresztą telegrami 
przechodząc przez k ilka  rąk , ulega łatw o błędom 
bądź w przesyłaniu go bądź w odbiorze, odczyta­
niu znaczków w yciśniętych, przepisaniu tychże 
zwykłem  pismem. Nie uniknie naw et om yłek w 
nowym narządzie H ughuesa, zaprow adzonym  pa 
niektórych liniach francuzkich, k tóry  odbija te le­
gram  od razu zwykłem i głoskam i. W praw dzie 
połow a tych om yłek odpada, a le  zawsze pozosta­
ją  takie,, jak ie  m ogą pow staw ać z przeczytania 
niew yraźnego oryginału i z błędnego telegrafow a­
nia. Om yłki te są  już  tylko om yłkam i, jak ie  po- 
pełnia w  każdej drukarn i składacz czcionek; gdy 
jed n ak  po drukarzu popraw ia korrek to r błędy, w 
telegram ie nie ma już czasu i sposobności do kor 
rekty.

M arzeniem przeto nieustającem  było wynaleźć 
tak i system  telegrafow ania, k tóryby  w zupełności 
zastąpił list w łasnoręczny w raz z podpisem, sło­
w em , któryby  p rzesy łał podobiznę oryginału i 
w szelki udział pośrednika w yręczył mechanizm em , 
a  ręce ludzkiej pozostawił tylko czynność u ła­
tw iającą, m anipulacyjną, dozorczą, ja k  to byw a 
w każdej doskonałej maszynie. X. Caselli roz­
w iązał to trudne zadanie ja k  najzupełniej. Nie 
w chodząc w szczegółowy opis narządu jego bar­
dzo zmyślnego, co zresztą nie łatw o dałoby się 
uskutecznić bez rysunku, poprzestaniem y na  f a ­
sadach , na  jak ich  się ten w ynalazek opiera i 
w skazaniu ich zastosowania. Mając na dwójch 
stacyach dw a narządy  Casellego, jeden  oddaw ciy, 
drugi odbiorczy, tak  się postępuje: O ddaw ca p i­
sze w łasnoręcznie telegram  zw ykłym  atram entem  
na folii cynowej. Fo lia  ta  k ładzie  się na płycie 
metalowej narządu oddawczego, a tym czasem  pa. 
staeyi odbiorczej k ładzie się na odpowiedniej 
płycie metalowej pap ier chemicznie przyrządzony 
i zwilżony. Obie p ły ty  tych narządów  są ' połą­
czone z sobą stale przez kom unikacyą ich z zie­
mią.

Ruchem w ahad ła  utrzym ującym  dw a elektro­
magnesy, wprowadzone są  dw a odpow iednie ćwie­
ki w narządach  telegrafow ych w działanie w  ta ­
ki sposób, że jeden  ćwiek posuw a się tam  i na­
po w rót po powierzchni folii na  stacyj oddawczej, 
gdy drugi ćwiek na stacyi odbiorczej zupełnie 
tak  samo i równocześnie posuw a się po zwilżo­
nym  papierze chemicznym, a  oba ćwieki w sku t­
ku równoczesnej chyżości obu narządów  zawsze się 
znajdują w  punktach tożsamych. Oprócz tego ruchu 
tam  i napow rót, dwie jednostajne śruby bez końca 
powodują po każdem  posunięciu się ćwieków tam 
i napow rót uchylenie się obu ćwieków o grubość 
ich, tak  iż po stosownej liczbie tych poruszeń 
w szystkie punkta powierzchni, po której się po­
suw ają, dotkniętem i zostaną. D ziałanie to jest 
nieco podobnem  do działania m achiny giloszują­
cej używanej po litografiach i rytowniacli.

Skoro oba te ćwieki połączone z sobą zostaną 
metalicznym przew odnikiem , i utw orzyw szy zw ią­
zek ćwieku w narządzie oddawczym  z biegunem 
ujemnym batery i galw anicznej, której biegun do­
datni połączony jest z ziemią jak o  przewodnikiem , 
w tedy p rąd  elektryczny na  stacyi oddawczej b ę ­
dzie tak  długo płynął ziemią, dopóki ćwiek posu­
w ać się będzie po metalicznej powierzchni folii, 
k tó ra  ja k  powiedziano, połączona je s t również z 
przewodnikiem  ziem ią przez podkładow ą płytę, 
a  na  odpowiedniej ćwiartce papieru  chemicznego 
nie da się dostrzedz żaden wpływ. Skoro jednak  
związek ćwieka z ziem ią przerw anym  zostanie 
przez odosobnienie (a  ja k  w niniejszym  p rzypad­
ku, przerw ę tę spraw ia odosobniająca w arstw a 
w yschłego atram entu  na  folii), p rąd  dodatni p rze­
płynie natychm iast po drucie telegrafu ze stacyi 
oddawczej na stacyę odbiorczą i p rąd  ten działać 
będzie na wilgotny, a  zatem ]b ędący dobrym  prze­
wodnikiem  papier chemiczny w tych samych 
miejscach, gdzie był na  folii zaschły atram ent, i 
przez p ły tę  pod papierem  będącą spłynie do 
ziemi.

Papier ten je s t nasycony rozczynem  sinku po- 
tassowego, czyli soli ługu krw i (F e 3 0 2 +  CyKO) 
który  przejęty prądem  dodatnim  i za dotknię­
ciem ćwieka żelaznego rozkłada s ię , zostawia­
ją c  na papierze osad szafirowy, k tóry  je s t s in ia - , 
nem żelaza, czyli tak  zwanym prusk im  błękitem.

samo odbija się lecz niebiesko n a  papierze chemi­
cznym na stacyi odbiorczej.

System ten, ja k  samo z siebie w ypływ a, po­
służyć przeto może nietylko do reprodukcyi p e ­
wnej przyjętej i używanej liczby znaków  (jakoto 
głosek, liczb, znaków  pisarskich itd.), na jakich  
telegrafia m usiała dotychczas poprzestaw ać, lecz 
owszem w szystko to cokolwiek będzie napisane 
lub odbite na  folii cynkowej, w tej samej posta-' 
ci wyjdzie na  stacyi odbiorczej na papierze che­
micznym lubo w barw ie ciemnoniebieskiej. Zatem 
można używać tego system u do przesyłania wła-; 
snoręcznych listów , podpisów , dokumentów, ry 
sunków, planów, stampilij, rycin itd.

N ajw iększa trudność zachodziła w tem, aby u- 
rządzić równoczesny ruch dwóch narządów ' od 
siebie odległych. Ł atw o to zrozumieć naw et nie- 
znawcy, pam iętając , że Cesarz Karol V. zajm ując 
się w klasztorze to. Ju s ta  m echanicznem i dośw iad­
czeniami, mimo wszelkich usiłowań nie mógł w pro­
wadzić w jednostajny ruch w ahadeł dwóch zegaJ 
rów obok siebie stojących.

Caselli dopiął tego w sposób w ystarczający  dla 
praktycznej potrzeby przez użycie regulatora pen-i 
dułowego utrzym yw anego w ruchu za pomocą 
ciężarów. Ruchy jego  tam  i napow ró t p rzeryw ają  
i p rzyw racają  prąd  elektryczny, który poruszą 
w ielkie w ahadło elektryczne. Z pom ocą śrubki 
m ikrom etrycznej u w ahadła regulatora m ożna ko] 
łysanie się przyspieszać lub zwalniać, a  urzędnik  
na stacyi odbiorczej zaraz to pozha, jeżli czarna 
obwódka um yślnie w tym  celu na każdym  ory-i 
ginale telegram u dokoła folii robiona, nie odbija 
się zupełnie czysto i równo, lecz zbacza pa  k tó rą ­
kolwiek stronę.

N arząd oddawczy raz w prow adzony w  czyn­
ność, działa bez wszelkiego w m ieszania się tele­
grafisty, a  robota telegrafisty na  stacyi odbiorczej 
ogranicza się na regulow aniu i utrzym yw aniu je j 
dnostajnego ruchu z odpowiednim narządem  od-1 
dawczym.

Oprócz więc tego, że telegram  system u Casel-J 
lego nie potrzebuje pośrednictw a telegrafisty, że 
nie zdolnym je s t popełnić om yłek w odkopiowa 
niu oryginału którego je s t odbięibm autograficz 
nem, uw alnia potrzebę, spraw dżańia czy lilftelegra 
fowania napowrót, ja k  tego Wymagają1 te telegra 
my, które tylko ręk ą  ludzką są przenoszone. Do 
tychczasow e próby szybkości tego system u" sta 
w iają go pod względem  pośpiechu W takim  stoi 
sunku z używanem i zwykle systemami; Dziś do[ 
bry  telegrafista spiesznie przesy ła jący  na stacyi 
oddawczej i dobry telegrafista szybko odpisujący 
telegram y na stacyi odbiorczej potrzebują 3 do 
4 m inut dla 20 w yrazów . T elegraf system u Ca­
sellego reprodukuje dwie ćw iartki czyli dwie fo­
lie cynowe, każda 120 centim etrów m ająca p o ­
wierzchni, tj. około 18 cali D i m ogąca pomieścić 
każda po 200 wyrazów, a więc razem  400 w y­
razów  w ciągu 20 minut. Najświeższe próby je d n a j  
w ykazały , że da się jeszcze szybciej działać tym 
telegrafem .

Moniteur du soir, z którego w yjm ujem y ten 0 - 
pis, zam ieścił odbitki telegram ów  w edług systemji 
Casellego. Są one zupełnie podobne do autogra- 
mów odbijanych z kam ienia lub cynku; 'n ap isan i 
na m ałych ćw iarteczkacli papieru  obwiedźioneg > 
do ko ła  w ąskim  paskiem  ja k b y  pap ier żałobny, 
a  powyżej pow iedzianem  jest, że obwódki te sh - 
źą do spraw dzenia tożsamości ruchów w ahadt ł 
na obu stacyach z sobą korespondujących.

Pow yższy opis w ystarczy, ja k  mniemamy, d l i  
osób nieobeznanych naw et dokładnie z przedm io­
tem, aby  nabyły  jasnego w yobrażenia o tym  o - 
brzym im  w ynalazku, k tóry  zapew ne nie zadługo 
udoskonalonym  jeszcze będzie, bo p rak ty k a  uh - 
twi różne pom ysły dalszego rozwinięcia tego w y­
na lazku , a  mianowicie, może zam iast jednego ' 
ćw ieka posuw ającego się po folii, da się kiedt^ 
użyć w iększej liczby ćwieków, co znacznie przy­
śpieszyłoby robotę. W szystkie jed n ak  ulepszore 
ostatniem i czasy system ata  telegrafow ania mialV 
jedynie  na celu narządy  oddawcze i odbiorcze ; 
środki zaś kom unikacyjne mało co doznały ulep­
szenia.

Zaw sze jeszcze, czy druty idą pod ziemią, edy 
nad ziemią, czy w odą , w pływ y atm psferyczue 
lub w pływ y ziemi lub wody i wpływyy elektrycz­
ności statycznej działają szkodliwie i albo n iw e­
czą zupełnie kom unikacyę albo ją  chwilowo prze­
ryw ają. Pod w zględem  więc zabezpieczenia p rą ­
dów elektrycznych, praw ie nic dotąd nie zrobio­
no. Nie idzie tu już bowiem o ulepszenie m echa­
niczne, lecz o posługiw anie się jednym  z głów­
nych żywiołów natury, jak im  je s t elektryczność; 
tak  potężnym a  tak  nieujętnym, i zrobienie go 
powolnym naszej chęci. W yłam uje on się niekie­
dy z pod naszej woli, a niechby najm niej uszko- 
dzonem było naczynie w którem go zam ykam y, 
w net przestajem y być jego panam i. Uszkodzenie 
więc drutu telegraficznego lub przeładow anie po­
w ietrza elektrycznością, są nazbyt częstemi w y­
darzeniam i. Zawsze jed n ak  te legraf jest w yna­
lazkiem  znakom itym  najśw ieższych czasów, a  sy­
stem X. Casellego doprow adza go do nieznanej 
dotąd doskonałości.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 lutego. P. Stanisław Kożmian, 

członek Rednkcyi Czasu, wyszedł dziś z sreaztu, od­
siedziawszy w nim trzy miesiące za przestępstwo dru 
kowe.

— Daia 27go b. m. pochowano w Harcie pod Dy­
nowem w obwodzie Sanockim zwłoki śp. Konstancyi 
z Fredrów Skrzyńskiej 80-letniśj matrony, wdowy po 
Wincentym Skrzyńskim, założycielu jednego z zakła­
dów dobroczynnych w o Lwowie, a siostry poety lir. 
Aleksandra Fredry zmarłćj w Bachorzu d. 23gob. m. 
Dom śp. Skrzyriskiśj stał otwirem całemu obywatel 
stwu, a liczne związki rodzinne sprawiały, iż najlicz 
uiejsze nawet zebranie było zawsze tylko zebraniem f*- 
milijnem.

— W Sztutgardzie zdarzył śię w d. 20 b. m. w 
składzie lamp należącym do kupca p. Dietza wybuch 
gazu, który grzmotem działowym rozległszy się po 
całem mieście, wszystkich mieszkańców w domu w 
gruzach pogrzebał. Lokatorowie przez cały dzień czuli 
niezwykłą woń gazu i zwracali uwagę właściciela domu, 
aby wyśledził powód; lecz ponieważ ten zrobić chciał 
wycieczkę na wieś (była to właśnie niedziela) polecił 
żonie swej, aby go wyręczyła. Nieszczęśliwa ta kobieta
weszła najprzód z zapaloną świecą do zamkniętego

, ,  v . v .. —   1  sklepu, gdzie się znajdował gazometr, i w okamgmie-
Oczywiście, ze pap ier zostanie pok ry ty  ty lom a;n iu  nastąpił wybuch, którego pierwsza padła ofiarą, 

plam kam i niebiesktemi, ile było na- folii punktów i Wybuch był tak gwałtowny, że nietylko wszystkie

* * *  »*«. .1* s  ;s!“srtLw“*ki6nli“'dzieło sztuki, wysadziwszy okna

w chórze kościoła ś. Leonarda, z których środkowe 
odznaczało się pięknem malowidłem wyobrażającem 
Wniebowstąpienie. Pańskie.

—  W Norfolk w Wirginii, odbył się świeżo ciekawy 
brous, którego szczegóły zapewne dotąd były bez przy­
kładu. Niejaka Marya Ludwika Linder niemka rodem, 
licząca lat 40, lecz ujmującćj jeszcze powierzchowno­
ści, stawała przed sądem oskarżona o zamordowanie 
mężczyzny, Lktórego zwłoki znaleziono w podróżnym 
jćj kufrze. Z przeprowadzonego śledztwa okazało się; 
żeJan Freeborn żołnierz z armii Stanów Zjednoczonych, 
sprzykrzywszy sobie służbę, przyrzekł oskarżonćj dać 
400 dolarów,jeżeli go zdoła tajemnie przewieść z Nor­
folk do Chicago. Na zapytanie jćj, skąd weźmie tak 
znacznćj sumy , odrzekł, żc przybywszy do Chicago, 
zaciągnie sie na nowo do wojska, za co dostanie 1000 
doldrów, z których jćj wypłaci 400, a z resztą uda 
się do Kanady i oczekiwać jćj tam będzie, aby się 
z nią dozgonnemi śluby połączyć. Propozycya nie była 
do odrzucenia dla tak dojrzałćj dziewicy; ułożono się 
więc, że Freeborn ukryje się w kufrze, który jego 
wybawczym zaadresuje dó Baltimory i  odda w bió- 
rze przesyłek. Przybywszy do Baltimory więzień od­
zyska wolność i udadzą się razem koleją żelazną do 
Chicago. Chodziło tylko o to, aby owe 5 mil żeglugi 
przebyć bez uszczerbku zdrowia, zrobiono przeto w 
jednym boku kufra maleńki otwór, którym przez rur­
kę miał biedny żołnierz zaczerpywać powietrze. Po­
stanowiono również, aby dla porozumiewania się na 
statku, M arja dwukrotnem lekklem stuknięciem nogą 
w kufer Zapytywała, na co jćj" w ten sam sposób 
Freeborn miał odpowiadać. Umówione hasło powta­
rzało się w pewnych odstępach czasu, z zadowoleniem 
stron obu. Przybywszy do Baltimory, oskarżona wsia­
dła do fiakra i wieść ńię kazała do hotelu. Lecz już 
w sieni, gdzie złożono kufer, niecierpliwa narzeczona 
powtórzywszy znak umówiony nieotrzymała odpowiedzi. 
Czemprędzćj przeto każe kufer wnieść do pokoju, za­
myka drzwi na klucz, odchyla nieco kufra, lecz Free­
born niewychodzi; sądziła zrazu że żartuje, zawołała 
więc: Janie wychodź, jesteśmy w Baltimore©','jeżeli 
niewyjdziesz, zamknę na powrót kufer.“ Jan już nie 
żył. Nieszczęśliwa kobieta padła na ziemię, i dopiero 
po jakimś czasie prżyszła do przytomności. Odszedł­
szy prawie od rozumu, chciała wybiedz na ulicę ł o- 
skarżyć się, lecz'przestraszonaptołożeniem swem, spo­
strzegła adres na drzwiach w hiitelli w Chicago. Przy­
pomnienie to rozjaśniło jćj myśl, zamyka kufer i wieść 
się każe na kolej. Złożywszy tam rztcify' swoje, wy­
biega na ulicę, przerażona, niewiedząc co począć i 
wyznaje wszystko pierwszemu ajentowi policyi, któ­
rego spotkała. Proces' odbywał siij’ przed sądem cy- 
wilno-wójśkowym. Oskarżona skazaną została za uła­
twienie zbiegostwa ‘żołnierzowi 1 przyczynienie się przez 
nieroztropność do jego śmierci, na 500 dolarów grzywny 
i 2 lata ciężkiego więzienia. Spodziewają się jednak, 
że Prezydent Stanów Zjednoozonych "ułaskawi niesz­
częśliwą kobietę, która tyle wycierpiała.

— Następująca scena, która tak trafnie maluje fi- 
glarnóść żaka paryzkiego, była świeżo przedmiotem 
procesu w sadzie poprawczym -w Paryżu. Po nagłej 
ulewie, kiedy* deszcz zupełnie już padać przestał i słoń­
ce w całym blasku wypłynęło z pomiędzy chmur, szedł 
jakiś dobrego wzrostu jegomość zamyślony z rospo- 
startym nad głową deszczochronem- Ulicą, w którćj rój 
uczniów wysypał się ze szkoły. Czternastoletni Ernest 
B. spostrzegłszy go z daleka, podbiegł szybkiem kro­
kiem 1 z książkami pod pachą i uchyliwszy kapelusza 
z przecudną uprzejmością i uśmiechem na ustach rzekł: 
„Przebaczysz pan, że mu maleńką chcę oddać przy- 
shigę, lecz czynię to z całego serfea. Nie potrzebnie 
pan trudzisz sfę trzymaniem nad sobą deszczochronu, 
gdyż patrz pan' oto na zegarek, już pół szóstej mi- 
nuty, jak  deszcz przestał padać." „Cóż ci do tego mło­
dzieńcze! ^odrzekł rosły mężczyzna. „Mnie1? nic by­
najmniej panię! chciałem tylko zwrócić uwagę pań­
ską na jego roztargnienie ; zresztą obraziłbyś mnie pan, 
gdybyś mi inny przypisywał .‘zaW ar^ ,Mało mi na 
tem zależy, czybym cie obraził'młodziku! patrz swego 
nosa i daj mi spokój.“ „Sądziłem'panie, odpowiedział 
chłopiec, że me jest rzeczą małćj wagi uchronić uczci­
wego człowieka od śmieszności. „Od śmieszności ?“ 
„Tak jest panie! bb czyż nią nie jest osłaniać się 
przed deszczęm, który 'już niepada?“ „Młódzieńcze; 
niecierpliwisz mnie.*1 „Achpanie! żle mnie rozumiesz, 
miałem najczystszy zamiar, chciałem oddać drobną 
przysługę memu bliźniemu, starszemu; złóż pan desz- 
czochr ń, a będę stokrotnie za nią wynagrodzony."

Jeżeli starszy złoży deszczochron, to Mat ego aby 
nim znierzyć"4tyoje plecy." Ach panie! tlebyś «a- 
wdzię< zył moje dobre chęci . . i czegóż żądam ? oto 
abyś s ę' nietru dźił trzymaniem rozpostartego deszczo­
chronu, na który deszcz nie chce padać, abyś nlero- 
bił z Siebie’ dziwowiska; mówię ci jako przyjaciel; 
patrz p an ! upór twój robi ■wrażenie, widzisz jak  się 
zbiegają uliczniki." Rzeczywiście gawiedż słysząc spór, 
zaczęła się gromadzić i fobie pomiędzy sobą zakła­
dy, wołając:: „zamlmie" „niezairiknie," gdy znieSier- 
pliwiośy' jćgtimość nagle zamyka deszczochron! jesz­
cze nagiej podnosi w górę, aby go tem dobitniej spu­
ścić na plecy młodego napastnika. Śmiechy zwróciły 
się wtedy jprzećiw ofierze, a  ©klągki powitały ̂ tryumf, 
tak że w końcu młodgik wyszydzony, wzgardzony, 
wydrwiony, nie mogąc pohamować gniewu rzucił się 
na rosłego mężczyznę i silnym kułakiem obalił go w 
rynsztok.^Pokrzywdzony oskarżył swego prześladowcę 
przed 'sądem poprawczym, gdzie tenże dużo mniej już 
rezolutny, skazany został na 50 fr. grzywny*

— Duia 27go lutego dosięgła najwyższa tempera­
tur* 4 '  4°,0 najniższa — 4°,5, stan barometru był 
o godzinie 2 ej po połudoiu 328“‘,98, o lOtej wieczór 
opadł na 328'"jb4, o 6 tej rano 28go na 328*“,18 ‘ 
wiatr słaby zachodni zbaczający ku południa, “niebo 
zgrana rozjaśnione potem zupełnie zachmurzone, po 
południu i' wieczór śnieg; rano 28go lutego o godzinie 
6 tej wpkazywał termometr —  1°,2 R.

— We środę dnia Igo marca, Popielec S. Albina 
biskupa.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskićj.

Z a w i a d o m i e n i a ;  Sąd kraj. we Lwowie nieo­
becnych Juliusza i Emericha Turczyńskich o zapła­
cenie sumy wekslowej złr. 450, kur. adw. Jabłonow­
ski, z*8t. adw. Ccemeryński. — Sąd pow. w Ustrzy­
kach Solnych o upadłości masy Małki Straucb, termin 
zgł)8 &nia do 31 maj*. — Sąd obw. w Samborze o 
upadłłści masy Osiasa Dreifach, termin zgłtszenia de 
k< ńca kwietnia.— Sąd obw. w Tarnowie nieobecnego 
Wacława Toczyskiego' o zapłacenie anmy wekslowej 
złr. 132, kur. adw. Kaczkowski, tast. adw. Jarocki.

L i c y t a c y e :  W d. 21 marca w urzędzie obwodo­
wym w Wieliczce wydzierżawienie na 1st sześć grun­
tów miejskich, czynsz dzierżawny roczny wynosi 0 - 
becnię złr. 4.335 c. 48, bliższa wiadomość w Magi­
stracie w Wielickim.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  28 lutego. Dowozy zboża na granicę 

wciąż jeszcze skąpe. H*ndel egraoicz* się na drobiaz­
gach, a ceny prawie bez zmiany pozostają. Pszenicę 
płacą zawsze 24, 25 do 26 złp.; żyto 1 6 , 1 6 '/ , do 
17 złp.; jęczmień chłopski 13, 14 , a piękny na słód 
15 do 16 złp. Wszystko to jednak liczy się na małe 
ilości, bo nie ma ani dowzrów znaczniejszych, ani też 
znaczniejszych żądań. Wcale niema popytu o wielkie 
partye, i nie znalazłby ich teraz, bo dowóz trudny a 
duch przedsiębiorstwa nie ożywia się. Dzisiaj na tar­
gu krakowskim nie było żadnego ruchu : ani zna­
cznego popytu, ani ofiarowania. Małe ilości z potrze­
by sprzedawane lub kupowane w potrzebie, niemogą 
stanowić podstawy targowej. Ceny podnoszą się Iud

spadają o %  *lP- na korcu na tr4nsit0-. Dziś 8Prze' 
dano kilkaset korcy pszenicy na transito po 28
29 do 29*/a *»P- za I 7 *2 fant- Z>t j  w małych Par‘ 
tyach po 18%  złp. za 162 funt. Na miejscowe uży­
cie handel zupełnie śpi, ceny bez zmiany.

R z e s z ó w  22 jlntego. Ceny targowe w walucie
austr. * r '.  • ji

Pszenica (za mierzycę) 4 '65, żyto 2 '7 0 , jęczmień 
2 40, owies 1 90, groch 6 00, bób 4 22, proso 5-00, 
tatarka 4 '70, kukurydza — , ziemniaki 1-30, drzewo 
twarde (za siągę) 5 00, miękkie 3-50, siano (za ce 
tnar) 1-40 słoma 1-20, konicz na paszę 1-50.

O ś w i ę c i m  22go lutego. Ceny targowe w wal.
austr. .

Pszenica (aa mierzyeę) 3 3 4 , żyto 2 1 2 , jęczmień 
2-10, owies l -2 5 , groch 4 -00 , bób 4-25, proso , 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 '3 0 , drzewo 
twarde (za Biągę) 9 0 0 ,  miękkie 6*00, siano (za ce- 
tnar — , słoma — , konicz Da paszę — .

G o r l i c e  22go lutego. Ceny targowe w walucie
austr. . . l. . . .

Pszenica (za mierzycę) 3-70, żyto 2-45 , jęczmień
2-08, owies 1-12, groch — , bób 3-10 , proso 2-40,
tatarka —  kukurydza — , ziemniaki D 2 0 , drzewo
twarde (za siągę) 7-50, miękkie 6-50, siano (za ce-
tnar) 1 '50 , słoma 0 96, konicz na paszę —.

Ż y w i e c  25go lutego. Ceny targowe w walucie
austr. • . .  .

Pszenica (za mierzycę) 2 90, żyto 2-00, jęczmień 
1*80, owies 0  90, groch 3-40, bób —, proso 2 30, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 0 65, drzewo 
twarde (za siągę) 6 00, miękkie 6’00, siano (za ce- 
tnar) 1-00, słoma 0 8 0 , konicz na paszę

cet. do Wiednia, 1.091 cet. do Wrocławia, 43 ceto. 
do Kolliua, 47 cet. do Hohenstadt, 59 cet. do Pragi 
i 13 cet. do Bsraa. Wełny wywieziono 1.013 cet. do 
Wrocławia i kilka pomniejszych partyj do Bielska.— 
Na rachunek kolei lwowsko-czeroiowieckiej sadeszły 
znaczne transports szyn. W ogólności zwieziono już 
wielkie zapasy materyałów do budowy t-j kolei wbrew 
obiegającym pogłrskom, źe towarzystwo angielskie nie 
okazuje należytej mergii. Towarów lnianych i manu- 
faktów nadestło tu okcło 750 cet. Bydła rzeżaego i 
opasowego, przeznaczonego do Lipnika i Florisdorf, 
zapowiedziano w tygodniu ubiegłym 559 sz., z tych 
odejdzie 190 sz. ze Lwowa, 100 sr. z Gródka, 180 
sz. z Przemyśla, 55 sz. z Jarosławia, 34 sz. z Sę­
dziszowa. Godna uwagi, że galicyjscy właściciele dóbr 
i hodnjący bydło już bez pośrednictwa handlarzy u- 
dają się wprost do wspomnionych miejsc handlowych, 
i tam zajmują się sprzedażą albo osobiście albo przez 
swoich ekonomów, przez co upadło nareszcie rzemio« 
sło machlerzy. Trzody chlewnej wywieziono w osta­
tnich 7 dniach około 1.300 sz , koni 17 sz. Trans­
ports soli do Granicy i Niepołomic na rachunek rzą-
du rosyjskiego wynosiły w ubiegłym nresiącu 40X00 
cet., a przewóz ich ma być tem szybszy, ile że pod­
czas powstania magazynów nie zasilano wcale, owszem 
wypróżniono wszystkie zhpasy.

Kolej ze Lwowa do Tarnopola. Sły chać, że spół 
ka Sapieha et Herz podała znowu priśbę o pozwo­
lenie budowy kolei ze Lwowa do Brodów z boczną
linią do Tarnopola. Długość całej tej linii wynosi 
24 mil, a koszta obliczono na 19 milionów złotych. 
Spółka żąda zagwarantowania b%°l0.

S k ła d  kolei żelaznej za Lwowa do Czerniowiec 
został już ostatecznie wytyczony aż do punktu połą­
czenia z koleją Karola Ludwika przy dworcu 
we Lwowie.

Długość kolei
35

Polityka handlowa francuzka. Bezustannie zwra albo za  popraw ką. Komisarz i ^ d o w ,  O “ b0od
, t a j , » ^ » , 5 n ' S F r . i . j i  pod względem hendlowyml o S .ia d c z jł, i i  r z ,d  nie m o i. 
i przemysłowym wykazuje dowodnie świetne korzyści | razie
tamtejszej reformy c lnej i traktatów hsndlowych.
Szczególniej okazało się to z traktatem z A nglą za 
wartym, przeciwko któremu tak bardzo niegdyś wy­
stępowano. Raport handlowy z r. 1864 mieści w so

Franoy. I zentacyi krajow ej zaw arcie 
i w o .w u  , mu r w interesie Niemiec41.

m nją za rzecz pew ną, że nota pruska znalazła 
złe w Wiedniu przyjęcie. Oestr. Ztg pow iada, że 
żądania te są nie do przyjęcia. Pruskie półurzę-
dowe dzienniki milczą. . . . . .  a

Dzienniki francuskie zam ieszczają dziś przed­
mowę Cesarza Napoleona do żywota Juliusza Cc

z Anglii towaru wartości 297 milionów, gdy w r. 
1863 sprowadzono ich za 338 milionów, a bawełny 
i cerealiów za 131 mil. Szczególniej zwraca tu uwa

na ograniczenie obiegu biletów bankowych 
... R e n d s b u r g  26 lutego. Zgrom adzenie delega 
- tów (stow arzyszeń szlezwicko-holsztyńskich) przy

.„ w a c h . .Poaostaw lam y przeto ' 2  5 ^ 1 , ^
ją historyozoficzną charakterystykę. Napoleon III 

T°urryn°2 6 'lu teg o ."  Król podpisał am nestyę dla jest według tej P « ^ “ owy Augustem, tak ja k
uczestników zamieszek turyóskich w d. 30 stycznia Napoleon I był doniegienin 0 Wyjeż-

gę^źmniejsze"nV się przywozu" kruszców (2 800 ,0001 Dziś król ukazał się na Corso,’y0Uou" w ^ ś r o d /  d z ie T s ię c ia ^ o rn y  do Nicei, ja k  znów Mim. Dipl. 
do 14 mil. fr.). Wywóz Fraucyi do Belgu podn.ós z J *  t o r i J Ł ł T S o  zaprzecza, aby hr. S artigc . wziął urlop,
sie w r. 1864 do 741 m il, gdy w r. 1863 wynosiłj L .o n d y n  27go ^  ^  PJ atro we ś?odę rozpoczyna się w Paryżu zjazd

telegraf.w y, na który zaproszone zostały wszyst- 
rozpoczęto I kie rządy, a celem narad ma być przyjęcie jedno 

stajnych norm i cen w calój Laropie.
W zeszły czw artek było w Londynie zebranie 

delegowanych z różnych korporacyj, w celu urzą 
dzenia stow aizyszenia r tź jrm ;stów. Uchwalono 
rozszerzenie praw a wyborczego i głosowanie ta 
jemne. Również w Izbie niższej poruszono kwe 

zamieszcza la tyę reformy wyborezej. Berkeley oświadczył, iż

S S Ś S t e  i t  I S tNa nowo 
W ilmington od lądu i mo

przy tkaninach wełnianych (8 %  mil.), jedwabnych (9 przez rzekę Ldisto 11 posuną. ,
S n  w  g a r b o w a n y c h  skórach (17%  m il.) ,  w  to w a -  n a  północ o d  Branchv.de- J

I 0 ,1, ’ krótkich t. z. Norymbemczyznic (11 % mil.) i to-1 w isko“ pod H atchers Run
„ . J s t e r  skarbu Fessenden zaleca kongre 
ciągnąć pożyczkę 600 milionów dolarów.wodowało rząd do dalszego postępowania na obranej 

| drodte. Wkrótce wejdą w wykonanie traktaty han­
dlowe zawarte ze Szwajcaryą i Związkiem cłowym 

I rozpoczęły się rokowania o nowe traktaty 
z Holandyą i Szwecyą 

I  Francyi towarów 
milionów.

C iuw yiu  i . . . . . .
handlowe Memorial Diplomatique z niedzieli Z,4 4 4X1 i v v u v o h  i u i j  Y  '  J  J  w .  *  J  ( ł

doUrtyknl osob, ™d»ttor« się; arlfkal lep ™ .
„  2 6 5  „i,®  . % S Z  . .  2 2 5 1 nabiera jed n ak  znaczenia 0 K6 lM e ,..« Ba p rzo . to, j t™ « d cz ,l.

że redaktor p. Debrauz de Saldapenna, znany nie

iż rząd nie zam ierza wnieść żadnego 
projektu reformy. Advertiser mniema, że rząd za

gdyś publicysta wiedeński a następnie p a r y s k i ,  mierzą w końcu m aja lub na początku czerwca

Aby beczki na spirytus meprzepuszczalnemizro^ ^  kim w Paryżu księciem  Mettermchem i L  Europe  tw ierdzi, że rząd fra
,v n * v ł Dr Dnllo nastemnacego środka: 1 funt °d- 5 j wań 8Woicb, aby zawiązać dzieła zdania rządu angielskiego, iż p yj

1 ?  S y  mać przymierze austryacko-francuskie które w Ameryce do zgody i że .n ie  ma obawy,
; I uważa za najlepsze dla Anstryi; dalej, że jest; wiel- zawarciui p o k o j u i M e J k l j l i j ^

I bid  użył Dr Dullo następującego 
padów (obrzynków) ze skór mięsza się z dwoma łu- 
tatni kwasu szczawiowego i dwoma fantami wody; t.mie  o n:pnłai I uważa za u a iio u s^  m a
szanina ta rozcieńcza się zwolaa 3ma p. J U i m przeciwnikiem  przym ierza aastryacko
wody a potem przeciąga się n>ą becz ę. , . ^ gdyby w W i.dniu jego rady slucł

„K! Bin h m n » t n a  w skutek orzeiścia kwa- K" ‘ L A  t  i

pruskie 
słuchano, nie

k0l6i I Sdy .^y! lhni e:%rl bj  f  j e ^ r p d n i l  n ier oz pu s z c z a Iną w^T | b ^ b y  Austrya 8 tracR a_ L « b srd y i_ _ i R y ła b y  do

lako w chwili, gdy się prowadziły Poko '
jowe w Monroe, lord Palm erston i lord Grey aa- 
pewmli dyplomatów, że nie ma żadnego widoku, 
aby przyszło do zgody w Ameryce, że tak ws o r o d u  z  powietrza, i jest zupełnie nierozpuszczalną w a.-  ̂ ^ g - w Niemczech. W yznania p. De aby przyszło do zgoay w am eryce, «  w

Dłneość kolei ze Lwowa do Czerniowieo wynosi koholu, zapełnia wszystkie pory w drzewie— jest bar-■ y P gtósunków z ks. Metternichem W ashingtonie, jak w Richmond nie myślano szcze^
mi? a maximum stosunku wzniesienia 1 :1 2 5 . dao tanią i łatwą do zrobienia. Obojętną przytem jest brauz^co do^ Swomn zaw8ze uw ażać rze o układach, i że Południe może jeszcze. n e

ś S d  pr«schodzi^pod Jezupdem przez Dniestr, pod rMczą, Jakiego użyje się gatunku skóry t ^ o  cały H  ^ w^ 0’ wpływn ^ / g o ^ n a  księcia lub od jedną poni,ść k lęskę , zammby zmuszone zostało 
inisławowem Drzez Czarną i Złotą Bjstrzycę a po- ten proces chemicznego rozkładania się skóry mu działającego według jego  wskazówek, prosić o pokój.

L w ó w  24 lutego. W handlu zbożowym p»nuje 
ciągle ta sama stagnaoya, ale dowóz był niecu zna 
czniejsiy, a nawet dwie pomniejsze partye żyt 
pszenicy wywieziono stąd do zachodniej Galie 
W miarę odzywającego się popytu handel zbożem na 
targowicach Galicyi zachodniej ożywił się moco, ’ 
w Tarnowie, znanym z znaczniejszego obrotu, ten: 
jeszcze bardziej powiększył się w tygodniu ubiegłym 
Z Tarnopola i jego okolicy odchodzi zboże do nizin 
karpackich do Nowego Sącza i Dukli, a transportu 
prowadzą furmani pozbawieni pod tę porę wszelkiego 
innego zarobku. Lwowskie młyny parowe wkrótce bę­
dą miały do walczenia z konkurencyą zakładów po­
łożonych w obwodach zachodnich; już zapowiadają 
nawet jaka ilość będzie tu zwieziona. Konsumenci 
najwięcej na tem zyskają, bo tak gatunek jak i cena 
przestaną zależeć od jednego producenta. — Fs doni­
cę najlepszego gatunku płacono po 6 złr. w. a., ję­
czmień 143 fut. wagi po 2 złr. 25 do 90 c. w,
Żyto, ns które ciągle jest popyt, szczególniej na cięż­
sze gatunki, płacono korzec po 3 złr. 80 do 90 c 
w. z.; owies 100 fnt. wagi wied. po 2 złr. 20 c. w. a, 
w* większych partyach i przy natychmiastowej zapła­
cie wszystkie gatunki zboża były nieco tańsze. Wy­
wieziono ztąd 123 cetnar. pszenicy i 17 cetuar. żyta, 
z Rzeszowa nadeszło kilka pomniejszych partyj psze 
nicy przeznaczonej do Tarnowa, a z Tarnowa wysła 
no do Krakowa, Bielska i Mysłowic kilka partyj ży­
ta i pszenicy. — Lnu, konopi i pakuł wysłano 603

Stanisławowem przez Czarną i Złotą Bjstrzycę 
między Kołomyją a Czerniowcami 3 razy przez Prut, 
wszędzie po stałych mostach znacznej szerokości, 
z konstrukcyą żelazną według doświadczonego, na 
kolei Karola Ludwika zastósowanego, systemu Schif-
korna. ,

Staoye będą urządzone we Lwowie, Staremsiole, 
Boryniczach, Chodorowie, Bortnikach, Bukaczowcach, 
Bursztynie, Haliczu, Jezupolu, Stanisławowie, Ottyni, 
Korszowie, Kołomyi, Oabłotowie, Suiatynie, Łużame
i Czerniowcacb.

Dla przyspieszenia budowy wszystkie roboty zie- 
mne i murarskie poruczono przedsiębiorcom, i po 
czyniono wszelkie przygotowania, aby z nadejściem 
wiosny można było rozpocząć budowę na całej lin ii; 
w ciągu zimy załatwi swoje czynności komisya wy­
znaczona do zakupna gruntów: bicie pilotów, a dowóz 
kamienia zajmie resztę czasu.

Szczególniej ważnym był ukończony już dzwóz ma­
teryałów żelaznych do mostów syBtemu Schifkorn*, r 
fabryk krajowych, i progów w części dębowych, tu

proces 
trwać bardzo 
większe ilości 
cukier.

krótko, w przeciwnym bowiem razie 
kleju skórzanego zamieniają się

wrotnie, działającego według jego 
Książę Metternicb w edług tych zeznań starał się 
w ostatnich czasai h łagodzić zapatryw anie się Me­
moriału  na politykę pruską. T ak a  je s t ogólna

Osobliwą wiadomość podaje Oazeta Kolonska 
z Londynu. Zapisujem y ją , lecz nie przykładam y 
do niej żadnej wiary. W iadomość ta brzm i: Za-

Poprawne piece. Często daje się czytać w dzień 
uikach o nieszczęściach, jakie sprawia czad węglowy 
Prawie codziennie dają się słyszeć skargi na niezwy­
kle wielkie zużycie drzewa i tak li rznę błędy w urzą

„ M  dość dn iego  artyfcatn, k lćry niby jen , | pew nU ją^io rówaoca^DW
bistvm i polemicznym, a w gruucie rzeczy dozwala jakoteż francuski i belgijski o r ; 
przypuszczać, że albo napisany został z wolą księ | cyę C esarzy  S^aksymiliana 
cia M etteraicha, albo za wpływem rządu f  ancu 

. , , • ■ . skiego. W pierwszym przypadku okazyw ałoby się. t _
dzeniu pieców, iż wszelki postęp w ich ustawieniu I biQ(jt w iedeńjki nastrasza Prusy przez p. De- sauego w Miramare,
z w ie lk ą  p r z y j m u j e  s i ę  radością. Jako taki postęp na nrzechylenia się napow rót do ksym ilia^ zrzekł się _
l e ż y  uważać urządzenie pieców, jakie zastósowano w p fa j w d ru <,;m że gabinet francuski chce austryacki i ew entualny następcy tronu.
jednym nowo wybudowanym domu w Wiedniu, nrzsH  , Dro’mjtowałi Austryę przed gabinetem  berliń Maksymilian uważa to zrzecze.ie  się, jak o  a
’ —  ^ ...........n,nali *a nrawdzlWe d°; k im  albo p rzy n a jran ić jjć j posła. I - S-  D, t^ h r .z a s  um-dz.e n ie b y ło

w zamiarowi w y­
rażonemu w mowie tronowej Cesarza Franciszka 
Józefa, przedłożenia Radzie państw a aktu  podpi 

— moc którego Arcyks. Ma-

I  dzenie, które czynszovnicy uznali za prawdzi 
brodziejstwo. Są to piece z gliny z drŁ1f 1“ k*“ 1„f®v wzmianki o tem, ani też domyślać się nie można,
U z „ . » r c h . m r t , ™ i « ' P«U »is *  . N ordd a,l3. a g  tai, pi.«e z powo„„ U  jak iego  żrćdla z«ez.rpd iSt .  ta  .U d o k o ś ć .  Skoro
tvlko raz "* d jk ń , i po herroetycznem zamboięcin k a la : .W idzim y zatem, ze poaei C.8. a a ,  y . . . dw ory, to w iedziałby ktoś Wlę-

; drzwieeek l  p . ie . i .  i popi.ia p rze .zk .-1 w y r y t a  w ^ e i.ly m  L  „ J  s j ,  KolZ.Ua.
................... obronie przym ierza fiaucusko |

Ostatnie depesie telegraficzne „Gzasu“.

I dubeltowych drzwiczek do palenia i popiołu przeszka
dza się ostudzeaiu pieca; przez to osiąga się, że piec - - obronie

8— 10 godzin po zamknięciu zatrzymuje w so- i gorliwie staje w oorome 
» l u  guuz, v * * -  mieszkaniu austryackiego.przez

bie ż*r, oszczędza się ‘ 1 8,« ™ I auśtryacki w Paryżu dopom aga polityce,

przymierza fiaucusko 
Te zeznania w ykazują , że poseł I

któ ra

Beach wzdłuż kolei h ecz używanie zasuwek rozszerzało po

sadziły osobne komisye, które wkrótce mają ukończyć 
swoje prace. On z. Lwowska.

I zamknąć. Nowe te piece wyrabiać można wszędzie | 
według zagranicznyoh modeli, i ma to być rzeezywi 
ście doskonały wynslazek.

B e r l i n  28 lutego. Borsen Ztg  zam ieszcza te 
legram z Wiednia, który mówi, że w d. 27 bm.
wieciór otrzymano w W iedniu telegram od bar.

noset laBiego pan iwa m-.e.c * u.u. . Hocka donoszący, żei na konferencyi w tym że
nego w podobnie otwarty sposób zajął stanowisko U u iu  idby te j szczęśliwie zakończone zos a y u -

   n rw ia  dv tyczące sie obustronnych ustępstw w taryfie,

z tych st suuków , ale tylko rzucimy py 
ynił rzą<

poseł jakiego pań twa ściśle z nim sprzymierzo- 
’ bnie otwarty sposób zajs

na rozbicie tych przyja

W i e d e ń  25go lutego. Targ na woły opasowe.
I Wig.; ■ BA; * prow,; B»*Bro

Przypędzono sztuk — 3100
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 2158 

„ „ : z prowincyi „
Poza targowiskiem kupiono «
Wróciło na prowincyą

Waga szacunkowa jednćj 
do 690 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 
140 złr. —  kr. w. ..

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 
kr. do 23 złr. —  kr. w. a.

Przegląd Polityczny.
D epesss ktegraU cm n.

. .  9^2
sztuki wvuosiła od 470

polityczne, wymierzone 
cielskich stosauków ?“

Miałżeby p. Bismark dom agać się odwołania ks.
Metternicha z P aryża?  , *.

Dotychczas niema jeszcze pewności, ja k a  jest 
osnowa noty pruskiej, wysłanej z Berlina do Wie-1 nocna 1 8 2 7 .— Akcye kredytow e 187-50. 
dnia 23go b. m. wieczór w spraw ie księstw nadel 
biańskich, ale wszelkie skazówki hażą się domy-B e r l i n  27 lutego wieczór. Komisya budżetowa ------------------------------------------------------------. .

Trhv denntowanvch uchwaliła dziś wieczór ogólne ślać, że ż ą d a n a  pruskie są tak ie , ja k  je  wczoraj 
S . t a r » d V d ś . . e m  na rok  1865. lo m i  |» a  tern m ićj.oa . y . i . n i l  im ,,  t a j . . . , *« Pro.y,

dy tyczące się obustronnych ustępstw 
i że potrzeba tylko pan fo w au ia  trak tatu , aby u- 
k łady przywieść pod względem także formalnym 
do skutku.

Kursa. W i e d e ń  28 lutego wieczór. K  lej pół
Losy

z r. 1860 9 3 4 0 .— Losy z r .1 8 6 4  86 -50 ,— P a r y ż  
28 lutego. Rauta w końcu 67-50.

spraw ozdanie nad budżetem 
IGO złr. —  kr. do 18ya handlow a naradzała  się dziś nad ustaw ą baa 

kową. Prince Smith w n o s i  przyzwolenie, o ile b y n ie  
- - ■ go milionów tal. było biletów 

Rópell był za odrzuceniem,
19 słr. I więcej ja k  za 

bankow ych w obiegu.

gdyby te żądania przyjętemi zostały w W iednia, 
byłyby panami księstw, choćby bez tytularnego 
więcej niż rzeczywistego ich j a i  na teraz wciele- [ 
nia. Już dziś niektóre dzienniki wiedeńskie ntrzy

R EDAK TO K O D PO W IED ZIA LN Y  I W YDAW CA

Ksawery Masłowski.

konieważ gierent firmy: „Browar, 
Młyn Parow y itd. Hrabiego Ada 

ma Potockiego w Tenczynku,“ Jm ć pan 
Teodor Lillenius, dnia 27 b. m. zakon 
czył życie, więc zawiadamiam wszystkich 
interesowanych, że wszelkie bieżące sp ra­
wy Zakładów fabrycznych w Tenczynku 
załatw iać będzie, aż do stanowczego prze­
niesienia pełnomocnictwa na innego gie- 
renta, W ny D yzm a Chromy, zastępujący 
się w  danych razach W nym  Stanisławem  
K luczyckim  w Krzeszowicach. fZ344-t-3j 

Z ofja  hrabina A rt. Potocka.

D o b r a  B U C Z  A C Z ,
w obw odzie S tanisław ow skim  położone, 
są do sprzedania. Bliższe w iadom ości u 
W go R. Hefferna w Lw ow ie Nr. 3 2 6  
ulica Kurnicka. (2294-3)

Z kapitałem 1.500 złr. W. a.
i gw arancyą w kwocie G O O O  złr. w. a 
na sw o im  nieruchom ym  m ają tku , życzy 
sobie człow iek młody, kaw aler, czynny 
obecnie przy c. k. urzędzie, opatrzony 
dobrem i ś w ia d e c t w a m i , umieszczenia 
w  Krakowie przy przedsięb iorstw ie han- 
d low ćm , lub też przystąpienia do spółki.

Przyjąłby także zarząd dom ow y lub 
gospodarstw a za złożeniem  kaucyi.

W iadom ość na listy franco do adm i- 
nistracyi „Czasu11 pod literą  R. E. Z.

W  S L O T W I N I E
przy s t a c y i  k o l e i  ż e l a z n e j ,  
o« l Ig o  M a r c a  1 8 0 5  stanowić będą

dwa Ogiery:
p ie rw sz y  pe ła e j  krw i ang ie lsk ie j

„ W a r  “
po „K rakusie" i „F lirting ,“ ze stada W  
A ntoniego M ysłow skiego z Koropca, po 
3 0  złr. w. a. od jed n śj klaczy i 2 złr 

stajennego, 
a d r u g i  p e ł n e j  k r w i :

„Dorosz,“
ze stada J. O. Ks. S angustk i po 1 5  złr 
wal. a. od klaczy i 2 złr. stajennego 
Klacze w zabudow aniach dw orskich 
m ieszczone będą —  owsa i siana po ce 
n a c h  ta rg o w y ch  m ias la  B rzeska  dostać 
m ożna.

Bhższćj wiadom ości udziela „Żarząc 
gospodarczy w Słotw inie," (2182-3)

F o lw a r c z e k nowa obejmujący 40 
morgów pola ornego, 20 morgów pastwiska, 
z zabudowaniami zupełnie dobremi, jest z wol­
nej ręki do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udziela właściciel pod a- 
dresem K. P., poczta Tarnów  w Zawadzie.

(2343-1-3) T________

Nowo w ynaleziona c. k. uprz. W o d a ,

i Pil 111

i>
o

która  służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolw iek m e- 
czystości skóry tak na tw arzy, ja k  i na całem ciele. Szczegółowo zaś 
w ygładza zm arszczki, tak przedw czesne ja k  i w skutek wieku pocho­
dzące. T a  woda nadaje skórze miękkości, delikatności î  połysku aksa- 
mitnego, ponieważ je s t z naturalnej rosy majowej chemicznie p rzy rzą­
dzoną. Podobne środki w ielorakie w tym celu by ły  dotychczas li tylko 
z zagranicy  sprow adzane, jed n ak  w ynalazek ten , jako  pierw szy w kniJu 
i najdoskonalszy utwór, po chemicznym rozbiorze c. k w ydziału w W ie­
dniu uznany, otrzym ał w yłączny c. k. przyw ilej. F laszeczka z m struk- 

cyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a.
W  K rakow ie u trzym ują pp .: J a l i n ,  J .  G ł ib l  i IV. I P a t t e r .

W e L w o w ie  na  sk ładzie  m ają : W . Dworski, L. Jaw o rsk i, p. K ieinow a aW w a 
i G eb h ard t’, — A . B erliner apt. — J .  B ochnak e t A dam ek, — A. B ogdanow icz, -  
J  B run , — E b en b erg er — A. H o rn , — Steifa Synow ie — F . W . K rólikow ski 
J . Reiss, -  Z. R uker apt. - B .  Stiller,— Dr. Z arzycki apt. — i ap tek a  pod Złotym  Lwem .

Na p row incyi m a ją : w  A gram  Mihics — w B em ie  Schotolla  i K ropatschek  
W  B ialśj R. F ia łkow ski, -  w Bochni P . N iedzielsk i, — w B rodach G om nhński, — 
w Brzeżanach E . Mórl i Fadenchecht, — w B rzostku P. Zieniewicz, — w B aczaczu 
K odrebski i Kercel,-— w B ukareszcie G. Graeco, D. Kozma — w Cieszynie S chróder,— 
w C zerniow cach J .  Schniirch,— w Gracu J .  Pu rg le itner -  w H usiatynie  Michalewicz, | 
w Jarosław iu  R ohm  w Jaw orow ie Lachow icz — w K ołom yi S idorow icz i K upfer- 
m ann -  w K onstan tynopolu  Ochits i Sp. — w L eżajsku  Maresch ap t. — w  Ł ańcu­
cie Sw oboda, — w Mielcu Satkow ski, -  w Oświęcimie Po laschek  ap t. — w Pradze 
B F rag n er, J .  F u rs t i F r. W setecka  — w Przem yślu  P raczyńsk i, — w Przew orsku 
Św italski — w R zeszow ie J .  Schaitter i Sp. w Sam borze K riegseisen  ap t., — 
w  Sanoku J .  Jak litsch , -  w Skalacie Dziem bow ski, — w Sokalu  Grot, — w S ta ­
nisław owie S techer, w S try ju  E dw ard  K ornberger a p t . ,— w T arnopolu  Morawetz,
— w T arnow ie J . Ja h n  -  w Zaleszczykach K o d reb sk i,— w Złoczow ie P e ttesch  apt.
— w Żółkwi K rzyżanow ski ap t. — w Żurawnie Postępsk i. (2 2 3 1 -3 )T

Na W egrzech m ają  na sk ładach : w Peszcie p. Jó z e f  v. T o ró k  apt., Kóm gs- 
gasse  n r. 7 i apt*. A . T halm ayer i Spółka, w B udzie apt. L udw ik  B akats, w Neusatz 
F r  S rchreiber, C. B. G rossinger, w P reszburgu  W ein n th d  apt. pod  Św iętą T rójcą, 
w  D ebreczynie  Ferdynand  GOItl i F ranc iszek  Borsos, w M iszkolcu Jó z e l B eszorm a-

—  - i  > '  i  1  ;  t t t  7 i i n v i r n h i i i  M i n h l / ł  Tir W ( I r f l r ł t r n i o  T a n . a
w Lugoszu Fran . K ronnette r, w W erschetz  Sebastjan  Herzog,_ w Panczow ie H er­
m ann G raf i B. D. N ikolics i Spó łka, w Zem unin A. D. Joanov ics w Peterw ardeim e 
L. C. Jungn iger, w E sseg  Szczepan D eszathy, w Pięciukościołach Ferd . K unz apt 
w B aja  B art.Pollerm ann a p t ,  — w Jassach  Im ervoll.

Oddziału 3go Nr. 12(18- (2302-2-3) T

A V I S O
Ges. król. M in is terium  w o jny  z w z g lę ­

du, że  d o s taw a  obów ia  d la  w ojska , przez 
kon trak  a na trzy  lata  p rz ez n ac zo n e g o ,  
jako n iec a łk iem  do s ta teczną  u z n a n a  z o ­
stała, rozporządzić  raczyło , ażeby  z tego  
p o w o du  w y n ik ła  party ja  d o s ta w y  na  rok
1 8 6 5  za po m o cą  o f e r t  zabezpieczoną  
być m ogła .

Obszerne uw iadom ienie w tym  wzglę­
dzie jest um ieszczone w dodatku u rz ę ­
dowym gazety Lw ow skiej z L utego
1 8 6 6  N r .  z k tó re j  o w a r u n k a c h  li- 
w e i u n k u  w ia d o m o ść  pow ziąść  m ożna

Z resztą  bę d ą  p ró b k i  w z o ró w  i dy w i­
d e n d a  m a te r y j a łu ,  n iem niej  opisy dla 
w y robó w , jako  tćż w szelk ie  szczegó ło ­
w e  c o  do ilości m a te ry ja łu  i spo rządze­
nia tegoż  tyczące  się przepisy, przy ko- 
misyj u m u n d u ro w a n ia ,  do przejrzenia u-
trzymywane.

Opieczętowane o fe r ty ,  po tem  kwity  
d e p o z y to w e  na z łożone wrad iu m  osobno  
najdalej w dzień I g o  kwietn ia  1 8 6 5  
do godziny 1 2 tóJ po łu dn ia ,  do M iniste­
rium w ojny, lub też do kra jow ej jene-  
ra lne j  K o m en dy  po d a n e  być  mają.

Od c. k. krojonej jeneralnej Komen­
dy dla Galicyj i Bukowiny.

L w ó w  2 0 g o  L u te g o  1 8 6 5 .

Trzy listy z uznaniem,
j a k o  dalszy d o w ó d  do broc i  Piwa z d ro w ia  z e k s t r a k tu  s ło do w ego  H o f f a ,

do g łó w n e g o  S k ła d u  w  W ie d n iu ,  K a rn tn e rr in g  Nr. 1 1 .
Cl ii n g w Węgrzech.

P o n ie w a ż  m oja  żona  p rz y s ła n e  jćj dnia 2 g o  b m . P iw o z d ro w ia
s ło d o w e g o ,  k tó re  jćj poradzono do wzmocnienia się po
słabościj  znajdu je  ba rdzo  w y b o rn e m  i sm acznem , u p ra szam  W . P a n a  o
sza p rzysy łkę  tego  w y b o rn e g o  napo ju .  L u d w ik  de Bobest,

k. radzca, przedmieście Kaiserstrasse 721

e k s t r a k tu
d ł u g i e j

dal

Wielka k a n i / a
U p raszam  o przysłanie  jeszcze  1 2  flaszek pańsk ieg o  w y b o rn e g o  (w yc iąg u )

e k s trak tu  s łod ow eg o  za za l ic z k ą  pooztow ą i o w iększe  przyspieszenie  tćj przesyłki,
jak przy p i e w s z e m  z a m ó w ie n iu ,  ażeby n iezbęd ne  używ anie  teg o  w yciągu  nie
doznało p rze rw y . Konrad Obhlidal,

c. k. kapitan 48go lin. pułku piechoty Arcyksięcia Ernesta.

l Ci
T łum acz.

B ędąc  od n ie jak iego  czasu  osłab ionym , zas ięgnąłem  rad y  kilku lekarzy, 
polecili mi ja k  na ,m ocnió j  pańsk i  wyciąg  s łod ow y  czyli p ańsk ie  P iw o  z d r o w ia  
przeto  u p ra sz a m  P ana  up rze jm ie  o p rzysłanie  mi 2 0  flaszek

J  Wolański, ck. pocztmistrz, 
S k ła d y  teg o  P iw a zd row ia  u t rz y m u ją :

w Krakowie p. IŁ a ro l R żą c a ;  we Lwowie p. P io tr  
M ikolasz , p. sł-> B e r l in e r  i>” S. R u c k e r  i p. JJf* Scfcu-
(2235-3)T. bert;

w T a r n o w i e  p* Feliks L o r d ;  —  w  k tó rych  to  s k ła d a c h  są także  do nabycia  
Hoffa p ie rs iow e  cuk ie rk i  s ło d o w e  z w yc iągu  s łod ow eg o .

Na żądan ie  urządza sk ła d y :  G ł ó w n y  S k ł a d  w  W ie d n iu ,  K a rn tn err ing  Nr. 11 ;

Aparat gorzelniany
najnowszego wynalazku, 

z całym przyrządem, jak o  to: kadzie, kierat 
i angielska suszarnia, jest z wolnej ręki do 
nabycia. —  Bliższa wiadomość w Handlu p. 
Ki yw u lta .  (3299-2-3)

w

GUWERNANTKI
Bony

Osoby do towarzystwa
i  G U W E R S E R Y ,

najzdolniejsze osoby  do nauczan ia  i w y­
chow y w an ia ,  m o g ą  b y ć  każd ego  czasu  
w y k a za n e  w k n c esy o n o w an y m  przez 
wysokie  c. k .  N am ies tn ic tw o  ja k o  w n a j ­

lepszym  i napew nie jszym  
UZNANYM ZA K Ł A D ZIE  OGÓLNYM 

L O K O  W A H A
j j j m i l U  M e i s n e r

W i e d n i u ,  P r a t e r s t r  a s s e 4 1 .  
Pomiędzy zapisanem i guw ernantkam i 

znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych nauczycielk i eg ­
zaminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystk ich  więcej używ anych językach

w grze  na fortepianie.
Emilia Reisner.

F ra n cu zk ić  B o n y , obznajm ione 
w szelkitm i sposobam i starannego fizy­

cznego chowania dzieci, m ów iące 
jak najlepiej po francuzku, przybyw ają

 co  tydzień  z F ra n c y i ,  j edy n ie  w
zam iarze ,  by  przez ten  Z ak ład  zostały  
l |^ P ~ u lo k o w a n e .

E m ilia  I te isn e r .
R ó w n ie ż  m o g ę  o dpow iedzieć  li­

cznym  zapytan iom  o f ran euzk ie  dzieci 
d o  tow arzy s tw a  dzieci, k tó r e  to  zapyty­
w ania  często  ze s t ro n y  w yższych i zna­
czniejszych d o m ó w  otrzym uję ,  gdyż  przez  
m oje  s tosunk i  w  tym  względz ie  z F r a n -  
cyą byw ają  mi p rzesy łane  d z ie c i  od  8 u  
do l 3 t u  la t  z  po rząd ny ch  familij ,  d o ­
b rego  zdrow ia  i o d p o w ie d n ie g o  sp o sob u  
z ac h o w y w a n ia  się  w  tow arzystw ie .

Em ilia lie  is ner. 
(3056-2-) P ra te rs tra sse  41, w  Wiedniu.



Ogłoszenie konkursu
na opróżnione stypendyum o ro­
cznych 300 zł. w. a. z fundacyi sty­
pendyum Jego Exellencyi Agenora 

Hr. Goluchowskiego.
N. 77   (2261-2-3)

Wydiiul krajowy Królestwa Galicy i i Lodo- 
meryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego po­
daje niniejszćm do wiadomości powszechnej, ie  
z fundacyi powyśszćj opróżnione zostało jedno 
miejsce stypendyjne o rocznych 300 złr. 
a. to. przi znaczone dla młodzieńca tutejszo - 
krajowego oddającego się nauce sztuk pięk­
nych, w półrocznych ratach z dołu przez lat 
cztóry wypłacać się mających. W razie podróży za 
granicę wypłacone będzie stypendyście w 1 
roku 100 złr w. a. z góry, zaś po 100 złr. 
w półrocznych ratach z dołu; zaś w dalszych 
trzech lata- h półrocznie z dołu po 15 0 złr. 
jak to wyżój powiedziano.

Praw o rozdaw nictw a przysłużą J .  E x e ll. JW u 
Agenorowi H rab i Gołuchowskiem u a podania 
m ają być do W ydziału krajowego wniesio­
ne, na co term in  do dnia 31 Marca  1 8 5 5  
się  wyznacza.

Proszączy do swych podań dołączyć m ają:
a.) mętrykę chrztu na dowód, ie  proszący u- 

rodzonym jest w Galiryi;
b .) św iadectwo ubóstwa i
c.) d o ro d y  rzei zywistego ( ddaw ania się sz tu ­
kom pięknym  przez św iadectwa w ierzytelne.

W y p ła ta  stypendyum  liczyć się będzie od 
początku drugiego półrocza bieżącego roku 
szkolnego.

Z  Iiady wydziału krajowego
Królestwa Galieyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
W Lwowie dnia 7 Lutego 18 6 5 .

CZAS z Środy 1 Marca 1865.

ASTGNACYE KASOWEJ
Filii r . b. uprzywilejowanego śuslryadiiogo Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i : we gS W  O W  ■ E .

Filia c. k . u przy w. Zakładu kredytow ego dla handlu i przem ysłu we Lw ow ie przyjmuje z d. 1 tego m iesiąca w godzinach kasow ych od 9ej do 1 2 %  przed południem  i od 3ei do 5ei do

południu pieniądze na p rocen t, nletylliO Z» dotychCZasoWCUli kwitami wkładkoweillt (E in lagsbriefe), lecz tak ie  za aSYffnaCYami kaAOWemi w vstaw iaia- 
ce na imię lub na okaziciela w kategoryach po " ’ 1

i^ z łr . 100, złr. 500 i złr. 1.000.^1
Asygnacye kasow e mogą być przenoszone na innych, zakład jednak  nie ręczy za autentyczność girów , znajdujących się na asygnacyach kasow ych. Zakład daje a i do dalszego obwieszczenia

za wkładki płatne na okaz (Sicht) . . . . . . .  4 procent
*» s. za dwudnlowem wypowiedzenie ni . . .  4% „
m ** *» osmio H , , , 5  M

Przy w kładkach , k tó re  zostaną odebrane d o  1 2 %  g .  p r z e d p o ł u d n i e m ,  asygnaye kasow e datują się o d  d n i a  W k ł a d k i ;  jeźli w kładka nastąpiła |> o  D O ł l l d l l i l l  
natenczas asygnacya kasowa otrzym uje datum  powszedniego następującego po dniu w kładki. Obliczenie procentów  rozpoczyna się od dnia wysławienia asygnacyi, podług tabeli, w która zaopal 
trzona jest każ ta asygnacya, przyczem  m iesiąc liczy się po d i i  3 0 . Przy asygnacyach w y p o w i e d z i a n y c h  oprocen tow anie  kończy sie z dniem  z a p a d n i ę c i a  t e r m l n i l *  asvenaeve 
będące w kursie m n i e j  n i z  5  d n i  nie niosą ż a d n e g o  p r o c e n t u .  v  ’ J

Procenta można w 3  in esiące podnieść w filii w e Lwowie. Asygnacye kasow e płatne na okaz (Sicht), w ym ieniają się w kasie filii we Lw ow ie za okazaniem  t>ez ZWłokl W ffO- 
dziliacn przedpołudniowych od 9 e j  do 1 2 y2, W każdym  czasie zaś filia przyjm ujeje w m iejsce go tó w k i; wym ienia je  tak ie  lub przyjmuje w  m iejsce gotówki zakład 
centralny W Wiedniu, tudzież zakłady filialne W Bernie, Peszcie, Pradze i Tryeście, lecz dopiero we dwa dni po uczynionem  tam ie  zam eldow aniu i za strąceniem  
% od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasow e można w ypow iadać tak u  filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie centralnym  w W iedniu, i w wyżej w ym ienionych zakładach filialnych. Jeżeli w ypow iedze­

nie nastąpiło u  zakładu cen tra ln eg o , lub u jednego ze zakładów  filialnych, natenczas można się ta k ie  zgłosić tam  po odbiór pieniędzy po upływ ie term inu wypowiedzianego. Asygnacye kasow e wypo­
wiedziane we Lwowie będą wypłacone także u zakładu CCntralngO W Wiedli i II i jego  tilij, lecz tylko za zgłoszeniem  sie tam ie  na dwa dni przed upływ em  term inu  w ypo­
w iedzianego. I w tych obu razach przy w ypłacie zakład centralny a respective filie jego  odciągają % od tysiaca prowizyi.

i,_____   • a   . i . -  ,Przy odbiorze procentów  i przy w ypow iadaniu należy asygnacye kasow e przynieść d o ' z a s t ę p o w a n i a ”  A sygnacye kasow e "zagubiono należy sposobem  prawnym  am ortyzow ać. Filia zastrzega 
sobie odm ów ić bez podania przyczyn przyjęcia su ra  przyniesionych do w kładki, tudzież zm ienienia powyższych w arunków ; zmiany atoli takie bedą natychm iast publicznie ogłoszone O & ł o s Z O l t C  I I I
w zględem  oprocentow ania i w ypłaty asygnacyj kasow ych sposoby tycza s i e  od dnia i  tego m iesiąca także i oprocentow a­
nych kw itów  wkładkoYYycli, k tóre tutejsza filia dotychczas YYydała .  '

W e  L w o w i e  1 w rześnia 1 8 6 4  r.
(2007-0-)T.

DYREKCYA GŁOWNA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.
Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów w miejsce skradzionych, 

szczonych lub zatraconych Listów zastawnych i kuponów, a mianowicie:

1) Listów zastawnych III. Okresu l ĆJ Seryi:
Lit. A.

na złp. 2 0 . 0 0 0  czyli rsr. 3 .0 0 0 ,
Nr. 2 4 0 1  z 8 kuponam i od włącznie 2go  półrocza 1 8 6 4  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  roku

„ 2 9 5 0  z 9 n  77 77 Ig o  „ 1 8 6 4  „ „ r> 1 8 6 8  „
„ 5 7 8 9  z 8 y> 77 7 7 V  „ 1 8 6 4  „ „ ! g °  77 1 8 6 8  „

Lit. B.
na złp. 5 .0 0 0  czyli rsr. 7 5 0 ,

N r. 1 6 .4 8 6  z 11 kuponam i od w łącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  roku
„  27  9 1 7  z 1 0

77 77 77 2 g o  „ 1 8 6 3  „ „ I g O  >7 1 8 6 8  „

Lit. C.
Nr. 3 1 .3 8 3  

„ 3 2 .0 3 9  
3 6 .7 8 2  
3 7 .4 4 3  
4 2 .9 4 5  
4 3 .0 3 4
4 3 .0 3 6
4 3 .0 3 7  ( 
4 5  0 9 8 )  
5 3 .0 6 1  
5 3 .6 2 3  
5 9 .9 2 1  
6 0 .9 0 0  
6 5 2 1 5  
7 2 .7 7 6  
8 2 ,6 9 9  
8 4 .7 2 0

»
n
n
n
»
»

n
n

n

10 kuponam i od w łącznie 2go  półrocza 1 8 6 3  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  roku.

, 9 » » n Igo Ti 1 8 64
** n » n Igo »
10 » » » 2go „

1 8 6 3
1 8 6 3

r>
n

Ig o
Ig o
Ig o

1 8 6 8
1 8 6 8
1 8 6 8

bez kuponów

z
z

z
z
z
z
z
z

1 2  k u p o n am i o d  w łącznie 2 go pó łrocza  1 8 6 2  do w łącznie  Ig o  półrocza 1 8 6 8  roku
77

77

n
77

77

77

77

77

77

77

»
n
77

77

n
77

77

77

N r. 9 0 .5 0 7  
„ 9 0 5 8 0  
» 9 1 .7 6 8  
„ 9 3 .2 3 6  
„ 9 3 .8 9 8  

9 5 .7 9 1  
9 6 .3 5 9  
9 7 .8 7 7  

; i 0 0 .1 9 5

1 8 6 3
1 8 6 3
1 8 6 4  
1 8 6 3  
1 8 6 0  
1 8 6 2  „
1 8 6 3  „

Lit. D.
na złp. 5 0 0  czyli rsr. 7 5 . 

z 1 2  kuponam i od włącznie 2 go półrocza 1 8 6 2  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  roku.

z 1 0

10
11

9
10

2
12
10

77

77

7?

77

2 go
Ig o
Igo

2  g°
2 go
2 go
2 go

r7

99

77

99

7)
19

Ig o
Ig o
Ig o
Ig o
Ig o
Ig o
Ig o

19

99

99

99

99

1 8 6 8
1 8 6 8
1 8 6 8
1 8 6 8
18 6 1
1 8 6 8
1 8 6 8

»
r>
77 

77■

12
11

6

77

7 7

77

77

77

z 1 0

2 go

2 go
Ig o
2 go

2go

7)

99

1 8 6 3

1 8 6 2
1 8 6 3
1 8 6 5

1 8 6 3

7)

19

19

Ig o

Ig o
Ig o
Ig o

Ig o

77

77

77

1 8 6 8

1 8 6 8
1 8 6 8
1 8 6 8

1 8 6 8

Nr. 1 2 5 .0 0 5 1  
» 1 2 7 .7 7 9 1

Nr. 2 0 3 .3 0 5  z 
2 0 4 .5 6 4  z 1 0  
2 0 9 .3 2 3  z 1 1  

2 1 1 .3 2 9  z 9

Lit. E.
na złp. 2 0 0  czyli rsr. 3 0 ,

11 kuponam i od włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  roku.

2) Listów zastawnych III. Okresu 2 ćj Seryi:
Lit. B.

Rsr. 7 5 0 ,
11 kuponam i od włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  ro k u .

99

99

99

99

V

99
99

77

2 g o
I g o
Ig o

1 8 6 3 Ig o
Ig o
Igo

1 8 6 8
1 8 6 8
1 8 6 8

, * 8 6 3  ,  ,
, 1 8 6 4  „ r

Lit. C.
Rsr. 150 ,

Nr. 2 1 5 .1 6 1  bez kuponów .
Nr. 2 1 5 .2 4 9  z 10  kuponam i od w łącznie 2 g 0  półrocza 1 8 6 3  r. do w łącznie l g 0  półrocza 1 8 6 8  r.

7? 2 2 1 .2 4 5  bez kuponów .
77 2 2 7 .1 6 4  z 11 kuponam i to je s t z kuponem  z półrocza 2go  1 8 6 2  r. i od w łącznie 2go  półrocza 1 8 6 3  r.

w łącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
” 2 3 0 .1 3 3  z 1 1  kuponam i od w łącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  do w łącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

Lit. D.
Rsr. 75.

Nl 2 ^ 6  5 9 5  Z 8  kuponam i od w^ cznie 2 g° półrocza 1 8 6 4  r. do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

” 2 5 8 .0 7 5 (  z 1 0  kuP°nam i od włącznie 2go  pó łrocza 1 8 6 3  r. do Ig o  półrocza 1 8 6 8

zm- Nr. 2 5 8 .4 2 3  z 11 kuponam i, to jest z kuponem  2go półrocza 1 8 6 2  r. i od włącznie 2go półrocza 1 8 6 3  r. do włą­
cznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

„  2 5 8 .5 3 3  z 12 kuponam i, to jest z kuponem  z półrocza Ig o  1 8 6 2  r. i od włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  r. do
włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

„ 2 5 8 .5 3 5  z 13  kuponam i od włącznie Ig o  pó łrocza 1 8 6 2  r. do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r
„ 2 6 1 .9 6 3  z 12  „ ,  „ 2 go „ 1 8 6 2  „ ‘ „  Ig o  „ 1 8 6 8

2 g °  „ 1 8 6 3  „ „2 6 3 .3 0 7  z 10
99

99

99

V Ig o
77

n 1 8 6 8

Lit. E.
Rsr. 3 0 .

N r. 2 8 1 .4 5 3  z 1 0  kuponam i od włącznie 2go  półrocza 1 8 6 3  r. do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r  
„ 2 8 4 .3 5 6  f

77 l o w  77 »2 9 0 .2 2 8 Ig o Ig o 1 8 6 8

3) Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, l ćJ Seryi:
Lit.
Lit.

Lit.
Lit.

Lit.
Lit.
Lit.

Lit.

A. Nr. 3 .9 0 9  — 3  1 5 8  kupony na 8  półroczy od włącznie 2 go półrocza 1 8 6 4  do włącznie Ig o  półrocza
B. Nr. 7 .4 6 2  -  7 . 8 5 6 —  8 . 4 2 4 —  1 0 .7 2 0  — 1 1 .1 0 7 . — 1 1 .2 6 0 —  1 3 .4 0 4 —  1 4 .0 1 5  kupony n a  8  

od włącznie 2 go półrocza 1 8 6 4  r. do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
B. Nr. 1 5 .5 6 4  kupony na 9 półroczy od włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 4  r. do włącznie Ig o  półrocza
B. N r. 1 7 .0 5 3  -  1 7 .5 5 2  —  17 6 2 3 -  2 1 .8 1 4 —  2 3 . 5 0 8 -  2 5 .3 1 4 —  2 7  7 0 6 -  2 9 . 4 5 2 -  2 9 . 4 5 3 -  

2 9 .4 5 5  —  2 9 .4 6 2  —  2 9 .4 6 4 —  1 3 9 .4 5 7  —  kupony na 8  półroczy od włącznie 2go pół ocza 1 8 6 4  r. 
cznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.

C .  Nr. 3 4 .7 2 3  kupony na 12  półroczy od w łącznie 2go  półrocza 1 8 6 2  do włącznie Ig o  półrocza
€ .  Nr. 5 8 ,7 6 5  knpony na 10  półroczy od włącznie 2go półrocza 1 8 6 3  r. do w łącznie Ig o  półrocza
C .  N r. 7 4 .6 3 4  kupony na 11 półroczy to je s t kupon z półrocza 2go 1 8 6 2  r. i od włącznie 2go

1 8 6 3  r. do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
E. Nr. 1 1 6 .3 6 8  —  1 16 .431  —  1 2 2 .3 8 7  — 1 2 2 .3 8 9  kupony na 9 półroczy, o d  włącznie Ig o  półrocza

do w łącznie Ig o  pęłrocza 1 8 6 8  roku.

1 8 6 8  r. 
półroczy

1 8 6 8  r.
2 9 .4 5 4  

do włą-

1 8 6 8  r. 
1 8 6 8  r. 
półrocza

1 8 6 4  r.

Lit.
Lit.

Lit.
Lit.

Lit.
Lit,
Lit.

Lit.
Lit,
Lit,

r.

4) Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, 2 6i Seryi:
B. Nr. 2 0 3 .4 8 9  kupony na 1 1  półroczy od włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  r. do włącznie l e o  półrocza 1 8 6 8  r.
B. Nr. 2 0 4 ,3 8 8  —  2 0 9 .9 7 0  kupony na 8  półroczy od w łącznie 2go  półrocza 1 8 6 4  r. do włącznie Ig o  pół­

rocza 1 8 6 8  r.
C. Nr. 2 1 6 .0 1 9  kupony na 8  półroczy od włącznie 2 go półrocza 1 8 6 4  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
C. Nr. 2 1 6 .2 1 9  kupony  na 1 1  półroczy to jest kupon z półrocza 2 gp 1 8 6 2  r. i od w łącznie 2 go półrocza

1 8 6 3  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
C. N r. 2 2 5  5 1 9  kupony na 8  półroczy od włącznie 2 go półrocza 1 8 6 4  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8 . r.
C .  Nr. 2 2 5 .9 1 7  kupony na 1 1  półroczy od włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 3  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
C. Nr. 2 2 8 .1 8 3  —  2 3 0 .0 0 8  —  2 5 0 .3 5 6  —  2 3 0 .4 7 8  kupony na 8  półroczy od włącznie 2go półrocza 1 8 6 4  do 

włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
■>. Nr. 2 5 8  5 3 1  kupony na 2  półrocza to jest l 8ze 1 8 6 2  i 2  g‘e półrocze 1 8 6 2  r.
B .  Nr. 2 6 2 .5 3 9  kupony na 8  półroczy od włącznie 2go półrocza 1 8 6 4  do włącznie Ig o  półrocza 1 8 6 8  r.
E. Nr. 2 8 5  9 8 9  —  2 8 5 .9 9 0  kupony na 8  półroczy od włącznie 2 go półrocza 1 8 6 4  do włącznie Ig o  półrocza 

1 8 6 8  ro k u .

D yrekcya Główna w w ykonaniu  artyk. 1 2 4  i następnych prawa z dnia 13go Czerwca 1 8 2 4  r., §. 2 1 3  i nastę- 
m ych praw a z dnia 2/ u  Marca 1 8 2 6  r., oraz art. 4 8  praw a z dnia 2 8  Czerwca (10  Lipca) 1 8 6 0  r. wzywa niniejszćm  
każdego posiadającego którykolw iek z Listów Z astaw nych  lub kuponów wyżej w ym ienionych, aby się z takow ym  zgłosił 
do Dyrekcyi Głównój Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego w W arszaw ie przed upływ em  roku jednego , licząc od dnia 
dzisiejszego; te bowiem  z rzeczonych Listów  Zastaw nych i kuponów , z którem iby się w oznaczonym  przeciągu czasu nie 
zgłoszono, za nie m ające żadnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty stronom  interesow anym  w ydane beda.

Jeżeli zaś posiadacz zakw estyonow anego Listu Zastaw nego lub kuponu zgłosi się z nim  do D yrekcyi Głównój i po­
szukującem u w łasności tego Listu lub kuponu zaprzeczy, to D yrekcya G łów na okazany list lub kupon zatrzym a. O kazicie- 
owi wyda św iadectw o zatrzymania i o tem  poszkodowanego zawiadomi przez woźnego sądowego. W  ciągu sześciu m ie­

sięcy od daty takiego zawiadomienia, żądający wydania duplikatu  winien złożyć Dyrekcyi Głównej dowód w ydanego po­
zwu do sądu cyw ilnego i opłaconego w pisu lub skargi do sądu karnego, a wyrok stanow czy i ostateczny lub praw om o-. 
cny złożyć Dyrekcyi Głównej w lat trzy  po tem zaw iadom ieniu, jeźli spraw a wytoczoną została na drodze cywilnej, a 
w lat pięć, jeżeli poszła na drogę karną. Spraw y cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru  term inów  skróconych, a 
wpis, przez powoda opłacony, może być przez pozw anego podniesionym .

Po upływ ie powyżej oznaczonych term inów , jeżeli wzm iankowane dow ody nie będą złożone, spór uw ażać się bę­
dzie za niebyły, a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakw estyonow anym  Listom  lub kuponom .

W Warszawie dnia s/l7 Października 1 8 6 4  roku.

(3012 2-) T Prezes Rzeczywisty Radca Stanu.
'M Yxelra euriń s k L

Pisarz: I & y r f t f *



CZAS z Si od v 1 M. rca 1865.

Ogłoszenie,
W kancelaryi Dyrckcyi w Izdebniku 

odbędzie się d n ia  6  M arca 1 8 6 5  r. 
q godzinie łO tej przed południem pu­
bliczne wydzierżawienie folwarku B a czyń ­
skiego przeciąg lat sze śc iu  po sobie na­
s tę p u ją c y c h :
Do folwarku tego należą mniej w ięcćj, 

4 0  morgów pola ornego 
5  „ łąk ;,ukk
4  „ pastwisk

Dzierżawa zaczyna się dnia 24go  
Czerwca 1 8 6 5 .
Cena wywołania wynosi 1 5 0  złr, w.

Sławny Balsam
Vetoryniego.

Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa 
uczone spróbowany i dla zadziwiającej skutecz­
ności w rozmaitych słabościach od lat wielu w 
kraju i za granicą używany środek; bez reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym 

poszukiwańszym się staje.
Części ciała Słabością nerwów, kurczem, gość­

cem ftp. i tak zwanym rwem bolesnym „tic dou­
loureux" dotknięte w najkrótszym czasie nacie­
raniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
głowy cudownie odejmuje, w szkorbucie zastę­
puję wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra­
ny wszelkiego rodzajn okazał się. środkiem naj­
skuteczniejszym, i dla swoich nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich
od ro k i f  185* ciągle z najlepszym skutkiem jest

, ,  , • i używanym, jak  dowodzą liczne i pochlebne z&-
Bbższe warunki inogą chęć w yazier- L w i a ( j c z e n i a  najznakomitszych leka-zy złożone w

Ja w ie n ia  mający przejrzeć w kanceU ryiłkażdym ma także
urzędowej w Izdebniku. (2250-3) L iepoślem de miejsce; albowiem, -używając go w

I czwartej części z w o d ą , nietylko ąiszczy piegi 
la le  utrzymuje skróre] w ezerstwości i gładzi

fu ń g “ 5*dma 21 Grudnia r. z. w N. I njen ia , zachowuje, mepr<yjemny odór zupełnie 
2 9 2  ro z p r a w ę  nad granitem , w k tó re j f l u - |0ddala i dziąsła wzmacnia. , , , . a
tf,T te iż e  ł t  granit ty lk o  ffrflbo-1 Opis używania załączony jes t przy każdej fla-

. j  ,  , 7 7  . f  J  Kr,.kr,«ra Tszce. Kroplau.i na gorącą łopatkę puszczany, naj
z ia r n is ty  (g io b  k o rm g )  je s t  d o  brukowa- ^  J ej874 won% .y daje.
iwa pHast^Jzdątny, a drobno -ziarnisty (fein I pig^eczka balsamu kosztuje 1 złr. 5 0  c. 
kwriwg) zupełnie niezdatny, i że taki po-1 Rk)ad g^ wny nt„ ymuj , :
ćiągii za sobą ślizganie się 1 upadanie lu- w  g rakowie ; p. J. John, p. J. N. W al%
1 • . *.jix 5— honor!  - - - * * * * • -•M olędziński, a p te k ,  p o d  „llarrin-

\V Agrain p. Mihie, — W Al-
dzi, a tem więcćj r koui —  ‘‘̂ “T  | ter i p
jego  uwagę zwrócić, ż e jeg o  rozprawa, tak I jł jem
obszernie na p; sana, z teoryą się n ie z g a -  j ton;e ”pan Pr tester. — *W  Arad p p .J a u
dza, a w praktyce zu p ełn ie nie znajduje I ^ ar -̂a  ̂ K „rol R ing i J a n  Tedeschi. — 
zastosow ania. . |W  Baja p. B a rt. Pollerm ann  apt. —; ,W

C zyliż  nie dosyć będzie na tem, j e - 1 BeC8kerek pp. K ellner  I H eydeger  a p t .—  
żeli autorowi rozprawy przytoczę, że gra-1 g ernje pun Schottola  p. K ropatschek.—  
nit tak zw any grubo-ziarnisty, jak  1 drob- I yy p J 0havy  apt. poil czarnjm  or-
no-ziarnisty w S zlą tk n  pruskim  około U en 1— yg Bukareszcie pp. G ustaw  G raew
W rocław ia  ma swojo pokłady —  a m ia -L  p ^ e t r  Kozma. —  W  Czerniowcaoh p, 
now icie grubo-ziarnisty w okolicy Strigau, I /głiac„ SchnUrch. —  W  D ebreczynie pp 
w którój* leży w ieś Zorau, a drobno-ziar 1 ^  q ..^ j p ranc;szek B or8 s. —  W  Esseg  
nisty, w okolicy S treh len — .je d n a k  autor I ^  Besznthy. —  W Fttnfkirchen p. F. 
pozw oli sobie powiedzieć, że W rocław  1 Kunz _  w  Q ratzu pp. J . Purglei-
znacznie dawnićj jest brukowany granitem ^  j  R ic h ly ,  —  W  Grosswardein
niż K raków, albowiem  przeszło lat 30, i l  j^ ze e  M olnur. — w G allaczu  (Gallatz] 
że  b idzie tam, zajm ujący sfę brukowaniem  I j  ^  C ikorski, —  w  Jassach p. Kako
m iasta, jeże li nie na równi, to m oże wy I ^  Ham burgu p. Louis Jam es
żćj znają m ineralogię i chem ię, niż a“ twr» \ Mayor i G otth elf Voss. —  W Herman 
który inoże każdćj chwili jechać do W ro-1 szta(jzje pan Zóhrcr. —  W Jassach pan 
cław ia i osobiście przekonać się, że g łó - l  [mmervoU. — w K onstantynopolu pp. 
wnie granit drobno-ziarnisty jakkolw iek 1 |  i S p — W  K oszycach  p. E . Eshwig  
droższy, jako dalece siln iejszy , z okolic I  ̂ g  —  W L inzu p . I. E  V ielguth i syn  
Strehletr, a w bardzo iiiałćj tylko ilości I. f j0f sta t/er. —  W Lugosz p. F> K ro  
grubo-ziarnisty, lubo znacznie tańszy, z o-1 netter-—  \ y e L w ow ie: pan A dolf B erlin er  
kolicy S trigau  do brukowania m iasta Wro | / j awnj ĵ Lo«er»), p. P. M ikolasch  aptek 
cławia i w ykładańid "ćhdilników jest u ży- I z  Zucker (daw niej Tomanek) i pan B oni 
wany; przecież tani ślizganie się ludzi \ f aCy  S tiller. —  W M iskołcz p, J . B eszor  
jako i upadanie koni ńdejsca nie mają. Im nnyi. —  W N ćusatz pp. F. Schre ber i 

A  że granit drobno ziarnisty jest pod I ę  g  Grossinger. — W  N ow ym  - Jorku  
każdym) względem  lepszy —  a zatem i do pan Berendlsohn. —  W  O łom uńcu p. ffeór- 
brukowania —  opieram to nietylko ni» I hauser. —  W O paw ie p. A d o lf  H an ke.— 
swojem  zdaniu ale co większa na z n a -1 Q ,je8ie pp. L em ar et Kornsfein  —  
jom ości i zdaniu  ludzi* jakicini P X . I Pancsovy pp. (xvcif x H N tko  
radca budow niczy R oux z W rocławia, G e - I ^  j g p  _  y f  p e s ZCie pan N . Tóreck 
bauer, królewskn-pruski dyrektor szkoły p. yj. Thnlm ayer i S p . —  W Peterw ar  
technicznćj z W rocław ia, a nareszcie Dr. I ,  • ^  q  j ung inger. —  W Pradze
A lojzy Alt, ck . profesor m ineralogii uni-1 . j  apt. pód ■;białym  A nioićm .
w eisy tetu  Jagiellońskiego^ w Krakowie, I pan /,v « y » er , p. F. Filrst, p. Nentwich  
którzy nietylko sw ego zdania ustnie w y - L  Vszeteczka. —  W Preszburgu p. Fr. 
rnziić, ale nadto piśm iennie w ydać nie \ ^ A H ein ric i. —  W  R zeszow ie p. J . Schaitter  
hali się, a ich  to allegath ck -K o m iiy i N a- I j ^  — \ y  y alzburgu pan I. H interhuber 
m iestniczćj złożonem i zostały. P od łu g  me ^ q  B e7n\ 0ld. —  W  Sanoku p .J .  J a

■ - * ........................Soin li nie p . A  D. Joanovics.—
pniq pp. M ich ał i A fberi Ko  

wspólniK, Ktorzy i vaC8_ —  W T em esw arze pp. Peckert Roth  
r ie ty lk o  na Magistrat Al. K rakowa 1ec* I ArawZ i B  ogradaz. — W W aszyngtonie  
i na O byw ateli tegóż m onopol na za ' | p ,  Ju liu sz Lesser. —  W W erschetz pan 
w sze w łożyć usiłow ali, i w tym to celu I Sebastian Herzog. —  W  W iedniu  p. I. D  
w Zorau odpow iednie kroki porobili, a j p 0)j nZJotym Jeleniem ", i pan 
w K rakowie rozprawią z d. 21 G r u d n ia !^  p /ej aTl) p. j .  Weiss, apteka pod „Mu 
r. b. sw ego celu dopiąć do reszty za m ie -1 rzy nem>x p. Voigt , Seebald  i Schiffner, 
rzyli- I apteka pod „Królem W ęgierskim "

Jest n iezaprzeczonym  dowodem  że da- p0jedync.e okł.śy maj,:
wni przedsiębiorcy, aby utrzymać M agi-1 w  BAKEY R. Po(ki _  w sEKŁADZIE p
strat nadal w m onopolu a tein samem I Breitner, w BERNIE P. E. Eder, — w BIA- 
w yzysk ać od N iego napowrót 13.750 złr. Jł e J p. B. F jałkowski, — w BIL8KU P. J.Hanke

w . w S o f o S  
rządzenie lifcyłtacyi o s z c z ę d ź ,  udali  ̂się ICZANACH Knywobłocki, -  w BOTUSZANACH 
po licytacyi do Zorau, i tam że, pomimo I 8 Frank. _  w b BAILE p. Emil Polacaek, — 
że się przy przedsiębiorstw ie nadal n ie - 1 w BBODACH p. W. H. Kiaber i pan Gonmliński
utrzym ali, zakupili na przyszłość kamień 1 aptek.,- wBltUCK pan Wittmann apv, -  w BRZE- 
, , , i.- •„ Włoó^i I ZANACH p. E. Moerl i p. Fa enhecht aptek., —brukowy, z tym warunkiem , ze W łasci-I BRZ0STK(J p porfiry Zieniewici apt., —|w BU-
cielowi łom u niewolno ani jednego kamie- I qzaCZU pp. Kcdrębski i Kerceł, — w BUDZIE 
ńia b ru k ow ego‘do Krakowa sprzedffć. I węgierskiej p. L. Bukacz, — w BURSZTYNIE p.

Również niezaprzeczonym  jest dowo-1 Nęoki aptok.. — w CIESZYNIE p. Schródor, —- w 
i j ,i • oioIClLLY p. Baumbaeh apt., — w DEMBICY pandem , ze dawni przeds.ębiorcy atai aH się I J<JzeJf. Magłowa,i aptekii _  w DZIKOWIE pan
w szelkim  sposobem  zakupie k a m ie ,ti Narryi Gityńkl, — w EFFEBDWG p. Bendi, -  
w S treh len , tojest ten drobno- ziarnisty, I w FOLTICzpNI pan C. Woreel, — w FREJBE8 
nad którym autor tak obszernie roz- |GU p. Kosta i B<,chumió«ki, — w FREISTADZIE

• i , l „  l „ y ,  ,,,1 Ira IP- J-Schiffner,— w GLINIANACH pan N. P.Hehnprawie; i gdyby im się b yło  udało ka- IP _  w 0RÓDKU pan Toff J /cw8Vi aptek;
m ień w Strehlen zakupić, a tćm samem wHALL p. Kłtoi Richter, — w HAMBURGU p. 
m onopol utrzym ać, z największą pewno- I Go;thelf Voss, pan Lonle Krflger, William et Ro- 
Ścia w nosić m ożna Że rozprawa Z d. 21 I be.ta.ohr, Sojchar, Brenner, — w RUSIATYNJE 
n  A “  ' r  hvlahv I 8*1 P- Fulix Michale.ie,, -  w IIUSIATYNIE roi.Grudnia r. b. św iatła dz.ennego byłaby e Gprzybow, . i  apt, _  ;  ig ł a w ie  p. v . indcr-
nie oglądała. l ka, _  w JAROSŁAWIU p. J. Rohm art<k., —

K ażdy przecież ze Szanownój Publi-1 w JAŚLE pvn W. Pik, — w JAWOROWIE pan
czności przyzna, iż tam, gd zie  id zie oIL achowic/,- w KAŁUSZU p. ScMesóng.r aptek.
. „ V  mi , nr W u -n  >ic »łr 13 750 l w KAMIEŃCA-PODOLSKIM p. D. Petalai apt.zysk  m onofiolowy w kwocie złr IO ./o o ,j  w KENTACH p. 8. Mroiowaki, -  w KOL-
—  oproca tego, kamień w Zorau grubo BtJSZOW, E pan jj, Feresi, -  w KOŁOMYI
ziarnisty do brukowania K rakow a p ra e-jp. Kupfermnnn i p. Jan Sidorowie* apt.— w KO-
znaczony o 7 .500 Talarów jest tańszy I MARNIE pan Empcrie,. . . • . ■ • I U A T.nd ti/tn     ur K Ił A If

mar apteka pod „złotym Słoniem," — W KREMS- 
MUN8TER p. W. K> fflor, — w KROŚNIE p. W. 

Chodacki apt., — w RttUMAU p J . Amoft, — 
KRZESZOWICACH p. Stehlik,— w LEŻAJSKU 
Maresch apt., — w LIMANOWIE p J. Haver 

land, — w LUBACZOWIE p. Mareach aptek., — 
we LW OW IE pan Ebenberger apt. pod „węgierską 
Koroną," p. Torosiewi.:* apt. pod cesarzem rzym­
skim, Apteka pod „tlolviu, Słoniem", p. Dr. Za­
rzycki apt. Apteka pod ^złotym Lwem", pp. I . J a ­
nowski i Sp. przy placu kapitulnym, pan J. Brunn,

A Horn, Kleina Wd >wa i Gebhardt, p W. Kn5- 
kowski, pp. Buch tak i t  Adam i p. A. Bogdano- 

Wicz> _  w ŁAŃCUCIE p Swoboda aptek., — w 
MARBURGU p. Bancalari, apt., — w MIELCU p. 
Satkow ki apt., w MOŚCISKACH p J . Szalbot 
a p t . ,  — w NAROLU ,p Federhnsch, — w NYAMTS 
p, A. Dylaki, -  w OŚWIĘCIMIE p. Wład Polaazek 
apt., — w PETTAU p. Baumeister, — w Pilźuie 
pp. Elward Kahler i Jarosław Peitner. — w PLO 
JE S Z T J p. R. Scbmekan, — w PODE BRAD p. E 
Hellich -  w PRKRAU p A. Kramar, -  w PRZE­
MYŚLU p. Baycr i pan Nahbg, aptokarze, i P- P™; 
czyński, -  w PRZEMYŚLANACH pan Międllcki 
pt-karz, — w PRZEWORSKU p. Feliks Switalski 
pt., -  w RAWIE p. Diest 1 apt., — w RADZIE- 
IIOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt., — w ROZ- 

DOLE p Kornborge- apt., ~  w RADOWG^CHptos&smwt
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., «  
w SĄCZU Kostoikiewiczowa spadkobierczyni,--w SĘ­
DZISZÓW IE p. Jan Kownacki npt., l i  W SIEF 
WIE p. Edward Mańkowsk. apt., — w SKAŁA- 

Dzi.etp.bowski apj , — w SKALITZ (zes. pi 
0!tó Szkrenbla, -* w SriRÓTCE p. M. Hrnika,— 
w SOKALU p.’ Orott a t ,  — w SOKOŁOWIE p. 
Damvak apt., -  w STANISŁAWOWIE p. W. Ma 
rewski i p. Sie her a p t.,— w STEJF.il p. J . Stie- 
eler, — w STRUMIENIU p. Rdiycki, — w 8TRY 

Edward KQtnJiergpr apt., — w STRZYZO 
p. Zajączkowski apf., — w SUCZAWtE p 

Botisat, — w TARNOl OLU pan A. Morawetz, -  
w TARNOWIE p. J. Jahn,, -  w TURCE p M 
Piątek apt., -  w TYŚMIENICY p. Nęcki apt., 
w UNCHOST p. J. Barcal, — w WADOWICACH 
pan Górecki, — w W ELS p. F. Vielguth, — w 
WIELICZCE pan F. J. Wontorek, — w ZALE­
SZCZYKACH pan J . Kodrębski, — w ZATORZE 
S. Winnicki apt., -  w ZŁOCZOWIE p. Pott.BCh 
„pt., — w ŻMIGRO DZIF, p. W. Łagoóski, — 
ŻÓŁKWI p. Krzyżanowski apt., — w ŻURAWN1E 
pan Fostępski aptekarz. (2014-6)

FanOWie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży­
czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się 
Zgłosić do jednego z głównych Składów wylćj wy 
mienionych. . _  . —— — -

Konwikt Panieński.
Niżej podpisana otwiera w Krakowie z dniem 

1 Marca r. b. za pozwoleniem wysokićj c. k. 
Władzy Konwikt panien iki, w którym przy 
pomocy Nauczycieli wyborowych, udzielane bę­
dą nauka rcligii, języki niemiecki, francuzki, 
polski i włoski, geografia, hisb rya, nauki przy 
rodzone, itd. tudzież muzyka, taniec, rysunki 

wszelkie roboty.
Zalecając mój Zakład szan wnym Rodzi­

com i Opiekunom, ośmielam się powtłać na 
dotychczasowy rezultat kilkunastoletniej pracy 
w zawodzie nauczycielskim i na to zaufanie, któ- 
rem przez liczne rodziny w Galicyi wschod­
niej i zachodniej, mianowicie we Lwowie trzy 
mając Konwikt przez lat 16, później na Po­
dolu, wreszcie w Tarnowie, zaszczytnie ob 
darzoną zostałam. (2290-3) T

S a l o m e a  J o r d a n o w a , 
przy ulicy Wiślnćj pod L. 179/.i75 na dole

s. i u

Test to nieocenio 
ny środek prosty 

V  gP ” 1 i tani, a niezawodny
^  riMATins v»j)jrzeciw najuporczy 

"™ wszym zatwardze■ 
niom, żółci, zamulę 
niu żołądka, zapa  
leniu kiszek, bole 
ściom żołądka, poy 
rzutom naskórnym, 
gośćcowi ( reumaty- 
zmowiy, 'fodadrte, 

4 « C A U V lN ,4 « rA m i* . brakowi ręgulatno 
ści miesięcznej w wieku krytycznego przejęcia  
pp. a w ogóle przeciw  wszelkim słabościom  
z nieczystości krwi i zepsutych humofów 
pochodzącym. W tych ostatnich slnboscjacp 
są one szczególniej zalecane. (203l-9h 

Dostać można - w aptekach: w K rrko- 
w ie  n p. Brunona Miczyńskiego i u p. Młilę 
dziriskiego, — w WiLnie u p.i ChI10Ścickieg<ll,, -  
we L w o w i e  u p. Rftckera, — a w W arsza­
wie u pp. Galie i Mrozowskiego.

P  n  M E S ¥
Losów kredytowych,

których ciągnienie odbędzie się dnia Igo Kwietnia 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po ctp ie  4  złr. wraz z ślepiem .

S a n  MMarll w Krakowie.
Kantor w Rynku głównym pod L. 2 3  (w  domu p. barona MRieskiego 

(2307- i - 15)T drugi dom o I pałacu JW . hr Potockiego.)

(Perles d’ Ether dn Dr. Clertan.)
P e r ł y  l i t e r o w e  I t r  a  C l e r t a n .

V S T !—żktk. aiikidahń boi Kter jeśt środkiem tumie działającym
orzeciw bolowi głbioy i  żołądka, spazmom, 
ticiu serca i wszelkim cierpieniom z osła­
bienia n/srwów pochodzącym. Użycie jego j 
wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj­
nej łatwości ulatniania się było bardzo 
utru.dnio .em. D r.! Clertan znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swym w y­
nalazkiem pereł eterowych. Lekarze pa­
ryscy przyznają pierwszeństwo temu spo­
sobowi użycia eteru. (2032 5-)

Dostać można w W arszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych P P . Galie 
i M rozow skiego, i w aptekach PP . Chro- 
ścickiego w Wilnie, — Ruckera we Lwo­
wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.'

D ra F ro n ier ’a p ry w a tn y  N a k ła d  lek arsk i w  W ie d n iu ,
O b e  r d ó b 1 i n g  N r. 2 4 8 ,

oddalony 10 minut od ssmego miasta, urządaoiy  na sposób paryskich „ M a i s o n a  d o  s a n t ć ,  
ze w szelh iem i w y m a g a n ia m i potrzeb lekarskich  i  z  w szelk im  komfortem , w tym reln, by 
chorym niemającym należytego starania u siebie w domu, szczególnie obcym słabym, przy, 
troskliwem lekarskiem czuwaniu, udzielić zsspokojącćj i Btarannćj opieki, orf z pomory najsłyn­
niejszych lekarzy i irofesorów wiedeósk ćj szkoły wyższćj, i tychże wyzdrowienie w najm o- 
żliw szy , n a jp ew n ie jszy  sposób u zy sk a ć , a to tak, żeby słaby c z u ł  się być nie w szpitalu 
lecz to uprzejm em  kole

niemniój i ich przynah zni; także
e własnego domu.

D o tego Z akładu przyjmują się . borty  płci obojój, 
położnice z  zaręczneiem  zu p e łn e j dyskrecyi.

W zględem  stran rćj opieki i za. patrzenia chorych we wszelkie petrzeby lekarstw, kąpie­
li zwykłych i lekarskich, niemniój kuracyi wodą, zaprowadzone zostały najodpowiedniejsze urzą­
dzenia. —  Bliższych szczegółów udziela

(20oe-9-)T . D y r e l e c y a  Z a h l a d t t  W  O b e r d i i b l i n y  IV . 2 4 % .

H T  Tpraszam pana Z d z is ła w a  B o -  
g rn za  o udzielenie mi sw ego  

adresu, gdyl w jego w łasnym  interesie 
mam mu do udzielenia rzecz najwięk­
szej wagi. (2 l38-6-)T .

l i o u i s  H a f f a r r a
w Dreźnie.

EAU des C0RDIL1ERES • dylierów, podług
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie- 
rzjący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. Cena buteleczki 2 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
w K ija k o w ie  w aptece Wgo Brunona M iczyń­
skiego. _________________________ i204t-10 2 4 1

Leczenie Gruźlicy,
(Tuberkulosis) w sposób zupełnie natu­
ralny i bardzo tani, bez zewnętrznego u- 
życia lekarstw. Instrukcye udziela się na 
opłacone listy franco, pod adresem:

„ R .  4 9 »  poste restante, C o b u .rg  (Thtt- 
ringen).* (224*-2-4) T

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku i|lowia>tój sałaty i laurowych liści

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
8ubstancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łączńie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu 
waniem i koklusze n).

Dostać można w aptekach: PP. Molędziń- 
skiego w Krakowie, Chrościckiego w Wilnie, 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo­
wie, Mrozowskiego w Warszawie, Elsnera 
w Poznaniu, i innych (2035 6 -)

apt.
w KRAJOWY pan

o d  tć j sam ćj ilości k a m ie n ia  d ro b n o  z ' a r - ^ ’ p “^7mistr«, -  w ̂ KRAKOWIE * pan “ S t£?k -
nistego w Streblen,—  a nakomec o zysk I  ' ________
z przedsiębiorśtwa dzisiejszego *" ~  “

Zakład Wychowawczy
TOWARZYSTWA JEZUSOWEGO

w  H a r l s b u r ^ u  pod Wiedniem.
Niniejszem  oznajmia się, że w Zakładzie tym, którego zdrowe położenie w je 

dnój z najpiękniejszych okolic w bliskości W iednia fizycznemu wychowanju mło­
dzieży jak najbardzićj odpowiada, i którego lokalności i urządzenie wszelkim wy- 
magnniom zadosyć czynią, wykładane są we wszystkich klasach wszelkie przedmioty 
gimnazyum wyższego 8 mio-klasowego, podług książek naukowych i środkami nau- 
kowęmi, jakie gimnpzyom rządowym są przepisane, tak że uczniowie z każdego ro 
ku mogą bez wszelkiej szkody prze jść  do gimnazyów publicznych, i jeżeli tylko talentu 
i pilności nie brakuje, mogą zdać egznmen dojrzałości.

W Zakładzie tym znajduje się także klasa przygotowawcza do gimnazyów, do 
kjór^j przyjmuj* ąię uczniowie tak w Dm jak i Ilćm półroczu. Również wykłada się 
w nim ję zy k  polski, węgierski, czeski, włoski, francuzki i  angielski, niemniój nauka 
śpiewu, muzyki, rysunków, gimnastyki, jeżdżenia, sz&rmierstwa i  p ływ an i r.

Należytóść za jednego ncznia wynosi 4 2 0  z ł r .  — Bliższa wiadomość pod 
adresem francuzkim lub niemieckim: „ G e o r g  S t i e b e r ,  R ektor, K a r l s b u r g  
b e i  j Vi e n . "  77-  P rqgm py udzielają się na żądanie. (2216-3) T

Ciąpienić dnia 1 Marca !*<»•».
najnowszej Pożyczki rządowej z premiami

zawierającej w iogóinśj sumie 4 0 0  0 0 0  wygranych. Główne wygrane pożyczki; 
2 0  po 2 5 0 .0 0 0 ,' 1 0  po 2 2 0 .0 0 0 , 5 0  po 2 0 0 .0 0 0 , 81  po 1 5 0 .0 0 0 , 2 0  |io 
5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 5 .0 0 0 , 121 po 2 0 .0 0 0 ,  9 0  po 1 5 .0 0 0 , 171 po 1 0 .0 0 0  
3 5 2  po 5 .0 0 0 , i t '. do złr. 13 5 , jako najniiszśj wygranej kałdego lo.iu oryginalnego

C a ł y  l o s  na powyższe ciągnienie kosz tu je .................................... z ł r .  3 .  5 0  w. a. banknot.
Saeće ca ły c l t  lo s ó w  „ n   v l § ,  ,  „

Wszelkie zamówienia uskutecznia za  nadesłaniem naleźytości ja k  najpunktualniej, a 
w ygrane pieniądze 1 listy ciągnienia przesyła franko.

C a r l MEensler Bankier
in Frankfurt a. M.

U w a g a  podług urzędowych list ciągnie­
nia zostały znowu główne wygrane u mnie 
trafione i przeze mnie w gotówce wypłacone.

(3341-żyp.

o r a z ,  g d y  d z i e ń  c i ą g l e  r o ś n i e  —  i najlepsza pora jest do 
pielęgnowania w łosów  i brody —  wszystkim, komu na pielęgnowaniu 

w łosów  i brody zaleły, polecamy z aromatyeznyih loślin W schodu spo­
rządzoną, przez słynnych lekarzy i chem ików  naukowo i praktycznie w y­
próbowaną i  ogólnie poleconą, oraz przez Jego c. k . Mość uprzywilejowaną,

najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów

M E » I T B 1 1 Ę “
wschodnią

Wodę Medytrynową do rośnięcia włosów
pana . 1 1 .  M a l l e g o  w  W i e d n i u ,

które to artykuły, jak to chemiczno-anal tyczne badania dowiodły, wypa­
daniu i siwieniu w łosów  zapobiegają, cyrkulacyę krwi wzbudzają, a tem 
samem i naturalne rozwijanie się korzeni w łosów  wzmagają, a przez to 
i p .rost w łosów  na łysych miejscach powodują, oraz włosom  zwykły na­
turalny kolor nadają. 1 , 0 0 0  szczęśliwych skutków, czynią wszelkie zachwa­
lanie tych we wszystkich częściach świata znanych kosmetyków zbyteczne.

S ł o i k  lub f l a k o n i k  z instrukćyą uiycia po \  x ł r .  8 0  c - w. a. 
jest do nabycia za nadesłanietrt naleiytości lub za p o b r a n i e m  p o c z t ą  

w g ł ó w n y m  S k ł a d z i e  pod adresem :
„91. Malty,  W i e n ,  W i e d e ń ,  P a u U n e r g a s s e  Nro 5 /
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: 

w KRAKOWIE: Handel p. J ó z e f a  J a h n a ,  jako główny Skład dla Galt- 
cyi zachodniej, oraz Handel W je o n a  T e i n t u c h a .  —  We LWOWIE: pan 

A d o l f  B e r l i n e r  i P i o t r  M i k o l a s c h  aptekarze.
w Makowie p. E. Mayer apt. w Wadowicach pani Ronges 
„ Przemyślu p. E.,MachalsKi. wdowa, apt.
„ Przeworsku p. Świtalski. „ Zaleszczykach pan Józet 
„ Rozdole p. J. Krzyżanow­

ski apt.
„ Rzeszowie p. F. Schaitter.
„ Sumborze p. St. Riedel apt.
„ Stanisławowie p Ferdyo.

Stecher apt.
„ Tarnopolu p A. Morawec.
„ Tarnowie p. Józef Jahn.

w Bielsku p. A. Herrmann apt. 
„ Bochni p. P. Niedzielski, 
„ Brzeżanach p. J o z i f  Źmin-

kowski apt. obw. i p. 
B. Fadenhecht. 

Buczaczu pp. Kodrębski i 
i Kerzel.

Dobromitu p. Antoni Gro­
tow ski apt.

Jarosławiu p. Bohn apt. 
Kołomyi pp. Rosen i Kohn.

Kodrębski.
Zborowie p. Jan  Gottson- 

ner apt.
Żółkwi p. R. Krzyżanow­

ski apt.
Żurawnie p. W. Postęp- 

ski apt.
Żywcu p. J . Kiosks apt- 

(2223-4-6 ) 1

HI LA

C k. w y ł ą c z n i e  uprzywilejowana

•t
Woda do nst HEEŁAMIOUT

i  PROSZEK DO ZĘBÓW, “  Ĵ E r"
J O Z E F A  Z & G M U t f T A  U J H E L E G O ,

■ praktycznego Lekarza od zębów w Krakowie.

Ciągłe postępy i odkrycia w dziedzin ie m edycyny i  chemii, oraz od 
w ielu ju ż  lat w praktyce mojój dośw iadczona szczególna skuteczność p o ­

w yższych  środków, powodują m nie, pomim o w ielu  ju ż  istniejących wód do ust, 
proszków 1 p a s t  do zębów , polecić szanownój Publiczności i panom Lekarzom , 
moje artykuły  na próbę i do dalszego rozpow szechniania, fa tem n ie2 awodnem  prze­
konaniu, że kto p ow yższych  środków (w  odpow iednich  wypadkach) ta z  tylko użył- 
ciągle ich u żyw ać będzie i innym  poleci.

Środki te, m ogące się  pomimo sw ego krótkiego istnienia poSKAy0'^ c'%gle 
wzrastającem  użyciem , znalazły  ju ż ze śtrony wielu dzienników  bardzo korzystne 
ocenien ie i pochwalne uznanie jąko szczególne kosm etyczne zachowujące i zapobie-

Sa jące;  i, w ed łu g  zdania znanych lekarskich znakom itości, w yszczególn iają się naj- 
ardzićj tem , że „zapobiegają zbieraniu się osadu na zęb ach , rozpuszczają resztki 

z potraw, które się w;, dziurach od zębów  i m iędzy zębam i zbierają i w zgniliznę  
przechodzą, wżmacfiińją dziąsła krwią zachodzące, ustalają zęby  chw iejące się, nie 
dopuszczają pruchnienia zębów , nakoniec oddalają n ieprzyjem ny odór z ust.

Jest do nabycia u W y n a l a z c y ,  we w szystk ich  aptekach w G alicyi 
W ielkiego K sięstw a K rakow skiego, B ukow iny, we w szystkich m iastach Monarchii 
A ustryackiój, jako też u następujących firm:

w Buczaczu p. J. Czerkawski,
„ Czerniowcach p. Ed. Schally,

r, „ Grzybowie p. Muszyński,
_  1/ ,  „ Kętach p. G. Stroją,

t j .  J a n n tv s k i , \„  Przemyślu p. Ed. Maćhalski,

w Sokalu P- A. W .G ro tt. 
Stryju p. J  A. Baltsch, 
Śniatynie p. O. Czerkawski,
S e re c ie  p. J. Sommer, 
T a rn o p o lu  p . G. Latinek, 

„ T ą rn o w ie  p . Józef Jahn,

w  K r a k o w i e  p. JT. Jahn,
L w o w i e  p. JSV M*atvlik,

,, „ p. I ł o n .  S t i l l e r ,
" „ p- Jt, 9* JUrgen*,

„ p. Ij. Janowski, __
Brzeżanach p. B . Fadenhecht, Rzeszowie p. J .  Schaitter  i S p .,,

w  U i e i l n i n  p. J ó z e f  W e i s s  aptekarz „Tuchlanben“ także hurtownik sprzedały.
l F lo 8z e c z k a  Wody do ust Melanion z in s tru k ć y ą  u ż y c ia  1 z łr .  4 0  c. 

“n a  : | Puilcłeczko Proszku do zębów M elanion  d to  d to  1 z łr .  —  „
ftĘ T 'ł-yczący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio. 

m ^ B a r d z o  byłbym o b o w ią z a n y m , g d y b y  ś r o d k ó w . t y c h  używające Osoby 
r a c z y ły  m n ie  o sk u te c z n o śc i z a w ia d o m ić . B liż sz e  z a w ia d o m ie n ie  m n ie  lis to w n e  o s k u -  
te cz n ó j d z ia ła ln o ś c i, n a  m ój k o sz t p rz e s ła n e , z ach ęc i m n ie  d o  d a ls z y c h  n a  tem  p o lu  
u s i ło w a ń ,  a w r a z ie  p o m y ś ln e g o , j a k  się  sp o d z ie w a m , s k u t k u ,  sp ra w i m i p r a w d z i­
w e  Z ad ow o len ie . (2016—3)

to nie­
tylko artykuł „K rakau er Zeitung“ ale o- 
bszerne dzieło  napisać i takowe wydać
je s z c z e  się opłaci.

p isan y, w łaściciel Składu Bankn“ ypoliooz?r. 
drzewa, przy składzie rzado- Hubie ros. za toorsr.
. . ’ . , , , I lalary prs .za lOOtaj.

wyrn w ęgla nad Wisłę, położonego, ma Banknoty finta, i&uzl.
h o n o r  s z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  z a w ia d o -  Srebro nowe anstr. „

, Dukaty austryackie
m ic, li, m ajęc znaczny zapas drzewa Łolend. ważae
budowlanego jak o  tćł i deszczi k rółnój | 
grubości, takowe po z na o i  n i e  Z l l i  
Ż O H y c I l  c e n a o l l  za gotow ą za­
płatę vv roku 1 8 6 5  sprzedawać będzie, 
a nadto, ił przyjmuje w szelk ie  obsta- 
lunki dla obywateli poza Krakowem  
zamieszkałych a nad W isłą ińi^zkają- 
cych, i takowe jak najpunktualniój Wisłą . 
odstaw ić deklaruje się.

■. - »•- aJU ’4  Londyn 10 Int. szter.
• l o a c l l ł t l l  F r o m  m e r .  1 D ukat pojedynczy

Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k 

* stare „ 
Obltg. indem

IZ
Wiedeń 28 tu t (tel. 
5» Metaliki . . . .  

życz k a ..p a rad  
nka wied; 

kred.

Kurs papierów  i pieniędzy.

Kraków  28 lutego.
Srebropol. st.zatOOzł.

„ nowe obr. , 
o l.zku

żądają płscą

113 109
121 118
96 95

456 448
148 .j 145)
168 165
90) "8 9 )

113 111
5 37 5 27
5 36 5 26
9 10 8 95
9 32 9 17

73 25 72 25
76 75 75 75
75z- ’ *1
224 221

złr. cent.
71 50

800
r,T, u  ~f, , —  ^

187 80
93 45

111 35
112 50

5 32

Wiedeń 27 lutego.

5g Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans.
n 1. „ węgiers.
„ „ „ chor, ib.
„ „ „ galicyjs.

qj, „ „ buków.
•  „ » siedmgr,
„ Pożyczk. n. wen. 
Ldsty zastawne: 

5« Banku nar. 6-letn. 
„ „ „ 10-letn.
„ „ „ 13-mie.
n n n losów.

4-» Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poźy. z r. 1839 

.  „ „ 1854
J -  

„ ■ Como-Rente.
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 j  g 
„ żegl. par. na D. 
„ ks. Esteihaz.
„ Księcia Salm.

żądają piaca

67 20 67 ‘i - '
78 90 78 70
71 35 71 r -
89 25 88 75
7;, rf 74 50
75 35 74 75
74 73 50
72 35 71 74
72 — 71 75
95 50 95

102 2s> 103 —

93 60 .93 40
71 75 71 50

161 50 161 V—
88 25 88 —

93 50 93 30
86 70 87 50
18 35 17 75

127 80 127 60
115 — 114 —

86 50 86 —

115 — 114 —

31 50 31 —

Mają płacą

Losy ks. Palfy • • 30 — 29 50
„ ks. Klary 
„ hr. St. Ger

• "I 27 50 27 —
iois . 27 75 27 35

„ miasta Budy . • 37 50 27 —
„ ks. W indischgr. 18 35 18 —
„ hr. W aldstein . 20 — 19 50
„ hr. Keglevicb • 15 — 14 50

Akcye bank. i  przęm  
Banku naród, austr. . 800 798 -
Zakładu kredytowego 187 90 187 70
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

473 472 —
1827 1825

„ rządowej fr.-a . 199 70 199 50
Yf zachodniej c. JM* 136 — 135 59
» * ftrdubickiej • 
„ Południowej .

134 35
245 50

134 —
245 -

„ Galicyjskiej . . 222 50 222 —
Czemiowiec.zwpł. 35g 61 75 61 25
Kursa zagraniczne.

(3 miesięczne)
Amsfer. 100 złu. • 4 ! 95 25 95 25
Augsg. 100 zł nr. •5.41 94 39 94 20
Berlin 100 tał. c tą 5 —
Frankf. n.M.100 4 94 50 91 30
Hamb. 100 mark. m 4 84 50 84 25
Lipsk 100 talar. ś 6 —
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

. 2  5 I ! 113 10 113 10
« 4 44 7o 44 66

Waluty.

Cesars. korony . .
„ pół korony 
„ dukaty aa-tragę

„ obrąyik- 
Złoto al marco ■ • 
Napoleondory . • .
Suw ereny................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyaly rosyjskie
Srebro ...................  .

„ kupony . . . .  
Taiary związkowe . 
Pfuskie bilety kas. .

Lwów  25 lutego.

D ukat holenderski .
„ austryacki . . 

Pólimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . i . . 
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ „ „ m. k.
Obligi indem. b. kup.

iądają plącą

15 40 15 35
— —
5 33 5 32
5 33 5 32
5 31 5 29
9 01 9 —
15 65 15 60

9 45 9 40
9 25 9 20

11 30 11 28
9 22 9 18

O l 75 111 50
111 75 111 50

! 6I* 1 66)
1 67 1 66

5 33 5 28
5 35 5 30
9 34 9 31
1 80 , 1 77
1 69 1 67

73 63 72 r -  .
76 23 75 60
74 35 73 60

Pożyczka nar. b. kun. 
Akc. kol, gal, b. klip.

Warszawa Vt lutego. 
Półimperyały . rubli 
Obljgi skarbowe „

. kupon. „
Listy zast III otor. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo1. „

Wrocław  27 lutego. 
Banknoty austryac .. 
Polskie bilety b a n k ..

n Listy zastaw- 
Poznań, List. zast. i°/n

Obligi kolei a » 3- &

Paryż  27 lutego. 
ReńtA . . . .

Londyn  25 łutćgo. 
K onsole ....................

ł^lają

79 45 
225 —

88 13 

14 20

78 50

90J
80)

płacą

78 78 
223 50

10J

895 
79 J 
75}

67 65

89)

Pociągi osobowe na kolejach żelazn ych  

Odchodzą:
* Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.3Q po południu— do- 

W arstawy o god*. 8.30 po południu — do Wi octa- 
toia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prna) 8 rano — do Lw ow a  10.30 rano; 8

rano.
8.30 wieonćr.

30 wieczór— do Wieliczki 11 1 
< Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; U.27 przed poh.- 

dniem; 2.15 po południu.
* Sncsakowy do Granicy 11.16 przed południom; Łltó po 

południu-7.56 wieozór. ,  _  , :«■
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieot ór 
t  Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z W iednia  9.45 rano; 7.46 wieozór— z HVo 

cław ia  i W arszaw y o godzinie 9.45 rano, -  < z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Fres 5 2 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południa; 6.15 raoo 
z Wieliczki 6.20 wieczór. . . ■

do Przemyśla  z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lw ow a  z K rakow a  8.33 rano; wieeaćr Ś.40

N a k ła d e m  i c zc io n k a m i D rukarn i „C Z A SU “ W . Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


